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ODCZYT
Kraków, 14 kwietnia 

Zmiana naszego gabinetu, która jest już nie­
mal faktem dokonanym, nie ma zapewne przy­
czyn wynikłych z rozważań polityczno-gospo­
darczych. Możnaby nawet powiedzieć, że gdy­
by te ostatnie momenty miały decydować, to do 
zmiany rządu by nie przyszło. Skoro jednak 
w święcie powojennym problemy gospodarcze 
zajęły wszędzie pierwszorzędne miejsce a szcze 
golnie w Polsce problemy te winny być trakto­
wane jako najważniejsze ze względu na duże 
jeszcze braki nasze w tej dziedzinie, chwila obec 
na jest może stosowna, by przypomnieć sobie, 
co pFzedewszystkiem rząd winien uczynić, by 
umożliwić usunięcie tych braków.

Niezaprzeczona zasługą rządów pomajo- 
wych była trwała stabilizacja polskiej waluty. 
Dokonanie tego dzieła umożliwiła co prawda 
pożyczka amerykańska, jednak pożyczka ta sta 
ła się możliwą jedynie dzięki temu, że gospodar 
ka skarbowa państwa została już przedtem Upo­
rządkowana. Uporządkowanie tej gospodarki 
skarbowej zapewniło również trwałość osiągnię­
tej stabilizacji, czegoby sama pożyczka zdziałać 
nie inogła. Życie gospodarcze w kraju odczuło 
niewątpliwie stabilizację jako dobrodziejstwo, 
uzyskując dzięki niej tę atmosferę, w jakiej je­
dynie normalna praca gospodarcza może się od­
bywać. Dla osiągnięcia tego celu poniosło społe­
czeństwo bardzo poważne ofiary, poniosło je je­
dnak chętnie, byle raz wreszcie pozbyć się ko­
szmarów inflacji i dewaluacji. Ofiarność społe- 
czeństwćf ma jednak także swoje granice, któ­
rych nie można przekraczać. Nie wolno zbyt 
często sięgać do kieszeni podatników i nie wol­
no czerpać z nich zbyt hojnie, gdyż wkońcu w 
kieszeniach tych zostanie jedynie płótno, a wte­
dy zawieść będzie musiała mądrość nawet naj­
wybitniejszego ministra skarbu. Tak daleko za­
pewne w Polsce na szczęście nie jesteśmy, je­
dnak zdaniem wielu ludzi, których opinji nite 
można zbyć milczeniem, nie jesteśmy od tego 
stanu zbyt odlegli. Niedawno np. ogłosił w „Prze 
myślę i Handlu** poprzedni prezydent Warsza­
wy inź. Drzewiecki zestawienie, z którego w y­
nika, że z dochodu rocznego, wynoszącego prze 
ciętnie 500 zł., wydaje obywatel polski średnio 
na wyżywienie 350 zł., na świadczenia publiczne 
109 zł., a na wszystko inne .....41 zł. Ścisłość 
tego zestawienia można kwestionować, ale i 
najkorzystniejsze obliczenia nie wydadzą na tę 
ostatnią pozycję dużo większej kwoty. Okazuje 
się zatem, że po opędzeniu koniecznych wydat­
ków na żywność i po zapłaceniu podatków oby­
watel polski rozporządza zaledwie 41 złotymi 
aa wszelkie swe potrzeby, osobiste i na wszelkie

p. MIRJAM SCHEUER z Pragi
n. t :  PRACA KULTURALNA KOBIETY

Możliwością tą jest powiększenie ogólnego den 
chodu społecznego. Fiskaliści i etatyści, przych* 
śnięci do muru, wskazują właśnie na tę drogę 
i radzą przez „nacjonalizację całego życia go­
spodarczego i poszczególnych procesów gospo* 
darczych** (taką uwagą zaopatrzyła redukcja 
„Przemysłu i Handlu1* wspomniany artykuł 
Drzewieckiego) podnieść dochód społeczny. Jak' 
to konkretnie zrobić, zwłaszcza przy braku kan 
pitalu i przy skąpych kredytach z zagranicy» 
tego jednak, nie chcą nam zdradzić i nie czynfai 
też z ostrożności żadnych przypuszczeń, co do 
terminu, w którym na tej drodze będziemy mo-i 
gli osiągnąć jakieś poważniejsze rezultatyL.

Pozostaje zatem jedynie droga zredukowani 
nadmiernie rozdętych danin publicznych, pa 
stwowych, samorządowych i socjalnych. Dro­
gą prowadzącą do osiągnięcia tego celu jesf: 
oszczędność w administracji państwowej (hasło 
niedawno jeszcze bardzo popularne, dziś cał­
kiem zapomniane), zaniechanie etatyzmu I ko­
sztownych eksperymentów gospodarczych oraffi 
reforma podatkowa, któraby sprawiedliwie roz­
łożyła ciężar podatkowy i uczyniła go bardziej 
znośnym. Pozatem jeśli się pragnie, by kapitały 
prywatne wyszły z swego ukrycia 1 zaczęły się 
gromadzić w odpowiednich zbiornikach, umożli­
wiających dopiero społecznie korzystne fm  
ktyfikowanie, to trzeba również stworzyć a tn »  
sferę pewności prawnej i polityczne!, lrtóią słu­
sznie p. Dr. Wurzel w ogłoszonych u nas arty­
kułach uznał za najważniejszy warunek rozwi­
nięcia się prywatnego ruchu budowlanego, WtÓ-1 
ra jednak nie tylko w tej jednej dziedzinie, ale 
i we wszystkich innych jest momentem najdo­
nioślejszym dla pobudzenia kapitalizacji.

Postulaty te jakkolwiek na pozór proste, nie 
łatwo dadzą się u nas urzeczywistnić, gdyż siły, 
przeciwdziałające ich reallzacfi są nader potęż­
ne. Niemniej jednak jest to jedyna droga, pro* 
wadząca rzeczywiście do rozkwitu gospodarcze 
go Polski. Dr. B. S.

też potrzeby społeczne, których nie zaspokaja 
państwo. Z tych 41 złotych ma się wszakże bu­
dować domy mieszkalne i fabryki, inwestować 
maszyny, zakładać koleje itd. Tylko w tych 40 
złotych bowiem mieścić się może nasza kapita­
lizacja, która ma starczyć na wszystkie wspoin 
niane wyżej potrzeby społeczne.

Absurdalność tegu stanu rzeczy jest oczywi­
stą. Takiemi kwotami nie można ani odtworzyć 
zniszczonego kapitału, ,ani rozbudować naszego 
przemysłu, ani wreszcie zapewnić dachu nad 
głową tym setkom tysięcy ludzi w Polsce, któ­
rzy gnieżdżą się obecnie po dziesięciu w jednej 
izbie. Jeśli się chce przynajmniej zapoczątko­
wać warunki, w których rozwiązanie tych pro­
blemów ma być możliwem, to trzeba zreduko­
wać i to poważnie tę część dochodu obywateli, 
którą im zabiera państwo. Niewątpliwie i pań­
stwo musi żyć i musi spełniać przeróżne fun­
kcje, do których jest powołane. Trzeba tylko 
przeprowadzić należytą selekcję między temi 
funkcjami i nie obarczać państwa zadaniami, któ 
re nawet w normalnych warunkach i w zasob­
nych społeczeństwach przekraczają jego zdol­
ności. a których podjęcie się tembardziej jest 
szkodliwe w społeczeństwie pozbawionem ka­
pitału. Nie ulega wątpliwości, ze po przeprowa­
dzeniu takiej selekcji, wysokość wydatków pań­
stwowych poważnieby się zmniejszyła, a tern 
samem zwiększyłby się również zakres możli­
wości zaspokojenia innych potrzeb społecznych 
a także i osobistych, których wszakże również 
nie wolno całkiem ignorować.

i Teoretycznie istnieje wprawdzie i druga moż- 
] liwość zwiększenia tej sumy dochodu, którą 
| społeczeństwo może swobodnie rozporządzać.

Dynrifla rządu prof. Bartla
W  a r s za w a. 13. 4. PAT. Pan Prezydent 

Rzplltej, przychylając się do prośby Pana Preze 
sa Rady Ministrów prof. dra Kazimierza Bar­
tla, udzielił mu dymisji wraz z całym gabinetem.

Jednocześnie Pan Prezydent powierzył misję 
utworzenia nowego gabinetu p. Drowi Śwital- 
skiemu.

Pułk. Matuszewski 
w Warszawie

( Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa.. 13 4 (Sin). Dziś przybył do War 

szawy, wezwany telegraficznie, poseł polski w 
Budapeszcie pułk. Matuszewski. P. Matuszew­
skiemu ma być powierzone teku mkustra skat.-.

bu i urząd wicepremiera w gabinecie Switałskie 
go. Popołudniu pułk. Matuszewski odbył z « * » -  
Switalskim dwugodzinną konferencję.

Konferencje min. Switalskiego
W a r s z a w a .  13. 4. Sin. Dr. Swńtalski, mini­

ster oświaty w obecnym rządzie któremu powie
rzono misję utworzenia nowego rządu odbywa 
szereg konferencyj z osobami, któreby pragnął 
pozyskać dJa swego gabinetu. Wśród nich znaj 
dują się przeważnie ministrowie obecnego rzą­
du Bartla, a z innych: pułk. Matuszewski, pułk. 
Boermer, który ma być ministrem poczt i tele 
grafów i pułk. Kołłątaj-Srzedn/ieki, który ma być 
ministrem pracy i optckl społecznej.
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i r&wcfopodobny skład gabinetu
(TMelonem od naszego'korespondenta)

W  ars z a w a, 13 4 (Sin) Godzina Tyl Do tej 
pory gabinet min. Ówitalskiego nie jest jeszcze 
Sformowany. Utrzymują się pogłoski, że gabi­
net Switalskiego ma wyglądać następująco: 

Prezydium rady ministrów i oświata — Dr. 
;Śmtalski,

wicepremier i skarb — pułk. Matuszewski,
sprawy wojskowe — marszałek Piłsudski
sprawi; wewnętrzne — gen. Sktadkowski.,
sprawiedliwość —  Car
sprawy zagraniczne — Zaleski,
przemysł i handel —  Kwiatkowski,
poczta i telegraf — pułk. Boerner,
rolnictwo — Kleszczyński,
reformy rolne —  Rudowski,
praca i opieka społ, —  Koiłatui-Srzednick!

lub Pry  stor,
roboty publiczne — Moraczewski.

♦ * *

WaiiStza wa. 13. 4. Godiz. 22.30. W  godzinach 
wieczornych odbyta slię w  generalnym inspdkto 
tracie armji narada, w kitórej wzięli udział Pre 
•zydeuit Rzipliłei, Mai szalek Pilsudtsdci i mamstei 
Switalski. Po tej nai arlz-ie p. Switalskii koniero 
wał ponownie z pułk. Matuszewskim,

Wieczorem został minister Switalski przyjęty 
W Belwederze przez Marszałka Piłsudskiego, po 
ozem o godiza rie 10 wieczór udał się na Zamek, 
®dfeie złożył sprawozdanie Prezydentowi Rzpli 
tetf.

W  kołach sejmowych rozeszły się wiadomo 
&& że mrsja Dra SwitaJiskiogo napotkała na pe 
wtne tnudiności w  związku z obsadzenieui teki fi

naiisów. Nie jest wykPazone, że definitywne u- 
tworzenie rządu ulegnie pewnej zwłoce.

Prof. Bartel otrzymał 
urlop poselski

W  a r's z a w  a. 13. 4. (Sin) Premier Bartel w y 
stosował pismo do marsz. Daszyńskiego, w któ 
rem komumkuje mu o ustąpieniu ze stanowiska 
premiera i jednocześnie jako poset do Sejmu pro 
si o  udzielenie mu urlopu na wyjazd zagranicę. 
Urlop ten ma t:wać do 1 sierpnia. Marszałek 
Sejmu Daszyństa przyjął to pismo do wiadomo­
ści. P. Bartlów: została wydana niepodjęta do­
tychczas przez niego legitymacja poselska.

Pożegnanie premiera Bartk
W a r s z a w a .  13. 4. PAT. Dziś o godz. 1 w 

południe w wielkiej sah Prezydium Rady . Mini­
strów odbyło się pożegnanie ustępującego Pre­
zesa Rady Ministrów, prof. Dra Kazimierza Bar 
tła prsez urzędników P, R. M. i urzędników bez 
pośrednio P. R. M. podległych. W  imieniu /.gio 
madzonych urzędników przemówił do p. premje 
ra szef biura prawnego p. Piętak, przedstawia 
iąc doniosłe zasługi p. premiera w  ciągu jego 
3-letiiiej, niestrudzonej pracy r.ad podniesieniem 
i udoskonaleniem najważniejszej dziedziny życia 
państwowego. W  odpowiedzi na m, p. premjer 
prof. Dr. Bartę! podziękował zebranym urzędni 
kom za współpracę i wyraził przekonanie, że 
mogą om stanowić pod każdym względem wzór 
obowiązkowości i ztipełn.e bezinteresownego od 
dania się sprawom państwowym.

Fabryki włókiennicze w Łodzi
redukują pracę do dwóch *□. w tygodniu?

W a r  s z a  wa, 13. 4. (AW ) „Kurier Czeiwo- 
ny"‘ donosi z Łodzi że w bieżącym tygodniu ca 
ty szereg mniejszycn i większych przedsię­
biorstw w łókletniczych w  Łodzi w ymówił miej 
see swym robotnikom na dwa tygodnie. Powo­

dem tego wymówienia jest zamierzona redu 
keja pracy do dwu dni w tygodniu. Na razie 
nie zdołano dokładnie stv, ierdzić, z jakiego po 
wodo nastąpiło wymówienie.

Łagodny wyrok w procesie Trofimowa
10 lat wiezienia — kara zmnteiszena do połowy.

Walka z anty rem. ty z memP s k ó w . 13. 4. ZAT. Po 7-godzinnej naradzie 
trybunał ogłosił późną nocą wyrok w sprawie 
Trofimowa i towarzy szy. Trofimow skazany zo 
» t ji  na 10 lat więzienia i ścisłą izolację z w y sic 
dle>ncm z Pskowa na trzy łuta bo odbyciu kary. 
Ze  względu na niepelnoletniość skazanemu zosta 
ła zmniejszona kara do 5 lat. Finienikolski i Ku­
nicki skazani zostali po dwa lata więzienia ka­
żdy, przyczem również zmniejszono im karę o 
połowę. Oskarżonemu Gurinowi skazanemu na 
t rok zmniejszono karę na 8 miesięcy z zawie­
szeniem wykonania wyroku. Pozostali dwaj o- 
skarżeni Bonisow i Kruze zostali zwolnieni od 
kary.

P s k ó w .  13. 4. ŻAT. Łagodny wyiok sądu w 
sprawie Trofimowa wywołał powszeenne zado 
wolenie wśród elementów anfysem.ćkich. Re­
szta społeczeństwa przyjęła wyrok z wieikiern 
niiezadowoJenierri. Spodziewano się bowiem, że 
wo-bec sprawa/enia winy Trofimowa zastoso­
wany będzie surowszy wymiar kary.

M o s k a ,  13 4 ŻAT. W  centralnym domu czer 
wonej annji odbyła się wielka demonstracja 
przeciwko antysemityzmowi. — Pzremówiema 
wygłosili wiceprezydent związku rad Smido- 
wicz oraz członek Wciku, Larin. Uchwalono 
odpowiednie rezolucje w sprawie zwalczania 
antysemityzmu w szeregach czerwonej annji, 
uchwalono również wysiać delegację do kounij 
żydowskich celem zapoznania się z żydowskie- 
mi osiedlami rolniezemi.

Robotnicy nie chcą wypiekać 
mac

M o s k w a ,  13 4 ŻAT. Robotnicy piekarń w 
Mehpolu zrzekli się wypieku macy i kołaczy na 
paschę prawosławną, uchwalając równocześnie 
rezolucję wzywającą wszystkich robotników o- 
kręgowych do niepracowania w instytvcjaeh wy 
znaniowych. Podobna rezolucję uchwalono rów­
nież w wielu innych miastach.

W Gruzji wybuchłe powstanie
antysowieckie

G e n e w ą .  13. 4. PAT. Według'wiadomości, 
otrzymar.ycli z Bamm przez gruzińską agencję 
prasową w Gruzji wybuchła rewolucja antyso 
wiecka, która została wywołana ciągiem! are 
sztow :r:7<mi w związku z zakazem noszenia za 
łteci na :wargach przez kobiety muzułmańskie.

Powstańcy zgromadzili się w pobliżu granicy 
tureckiej i przygotowują się do decydującej wal 
ki przeciwko armii rosyjskiej, również silnei > i: 
czebnej. która skoncentrowano na granicy so 
wieckiej. usiłując wszcząć z powstańcami roko- 

I wania,

BI. p.

kupiec
zmarł w piąlek dnia 12 kwietnia br. 
po długich a ciężkich c erpieniac. 

w 59 reku życia.

Pogrzeb odbędzie się dziś w niedzielę dnia 
14 kwietnia br. o godzinie f - ej popołnduH 
z domu Żałoby przy ulicy Orzeszkowej L-rS- 
na 1 tóryto smutny obrzęd ? aprasza Krew­
nych, żnajoninih i P ry ® c 1 ót w smutku io 
została Rodzina

Nie będzie rady regencyjne; 
w Anglji

W . o d e ń .  13. 4. PAT. Dzień miki donoszą z 
Londynu, że plan ustanowienia rady regencyj 
nej został obecnie zaniechany ze względu na s-ta 
le polepszający się stan zdrowia króla Jerzego, 
który będzie mógł w  połowie maja powrócić do 
Londynu, cerem rozwiązania parlamentu.

Plany małżeńskie króla Borysa
S o f j a. 13. 4 (AWj Plany małżeńskie króla 

Borysa z włoską ks. Giovaną nie rozbiły się w y  
łącznie o trudności natury wyznaniowej, lecz 
także o względy polityczne. Krói Borys za cenę 
małżeństwa z ks. Giovaną nie chciał się zgodzić 
na zawarcie paittu proponowanego przez Musso 
iititiego. Obecnie największe szanse posiadają pro 
jekty małżeńskie króla Borysa z meklemburską 
ks. Jutą.

- - -o— -

Włoski hydroplan spłoną) 
doszczętnie w Neapolu

R z y m ,  13 4 tAW ) Z Neapolu donoszą, że 
wczoraj w nocy wybuchł nagle groźny pożar 
na wielkim hydroplanie włoskim „lride ‘, który 
odbywa! właśnie próbny lot z Genewy dc Egip­
tu i zatrzymał się w porcie neopolitańskiłn. Po­
żar ten wybuchł wskutek eksplozji rezerwoaru 
z benzyną. Sytuacja była nader groźną przez 
pewien czas, gdyż obawiano się, że pożar ogar 
nie kilka statków i hydroplan angielski, znajdu­
jący się w porcie. W  końcu udało się pożar zlo­
kalizować. Hydroplan włoski spalił się doszczę­
tnie.

Sprawą za wodo w Włochy-Ausłr j a 
zainteresował się Mussoiini

W i e d e ń .  13 4. PAT. Wiedeński „Spęrttag 
blatt“ donos, z Florencji, że prezydent włoskie 
go związku piłkarskiego, Arpiuati oraz jęgo za­
stępca, Zanetti, zostali przyjęci przez Mussolink 
go i zdali mu sprawę z wypadków podczas za 
wodów wiedeńskich. Arpinati wręczył Mussoli- 
niemu pismo usprawiedliwiające austriackiego 
związku piłkarskiego. Na najbliższem posiedze­
niu związku piłłarskaego zajmie A^oinati stano­
wisko względem zachowania się austriackiego 
związku piłkarskiego.

♦ * *

S z  to  k h o  irn. 13. 4. PA  T. Szwedzki związek 
piłkarski wypracował już dokładny program mi 
strzowskieh zawodów światowych, który to pro 
gram przedłożony zostanie kongresowi F.l.F.A. 
mającemu się zebiać w Ba-celome w terminie 
od 18 -20 maja__________________________________

p r z y  b ó l a c h  red  m it y c z n y c h  w  g ł o w ie
biodrach I ramionach, nerwobólach, bólach w  uiarh  
: postrzałowych naturalna woda gorzka „FrancLz- 
ka Józefa" sto-swe s,;.ę dila codziennego oczyszczalna 
przewodu pokarmowego. Kliniki uniwersyteckie 
stwierdzają, że woda „Franciszka Józefa", sZvze«óJ- 
.we w  wieku średnim i podeszłym stanowi doskonały 
środek, przeczyszczający żoiąd-M t kteaku Żądać 
w af tach  ! dregartasi, 696
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Kilka słów życzliwych uwag «  artykule p* prof. dra Bartla 

L i*i o tw arty  m ars ia lk a  Selm y . B a s iy ifsk ieg o .
(Teleioneu. oa napzego aorespomzńta)

Warszawa. 1.1. 4. (Sin) Korespondent Wasz U’  
zyskał od p. Marszałka Sejmu do opublikowania 
aystwmiwcy Ust o-twarty do ustępującego prę-- 
napara Bartla. —  Tytuł listu mars? Daszyński, 
ito buam: „Jak wychowują polski parlament? 
J«Ka stów życahwych uwag o artykule p. piw 
o . i m '

Oto oo pkn« marszałek Daszyński.
,3Panie Premierze! Ponieważ żegnając się z wy  

sJdfn urzeden nję otr ani nie o® źdzjes. po l­
skiego Śejrnu, ponieważ nie chcesz „wyć z wil 
kami'* i Pławić serca w rozkosznych obrazach 
zamachów i znęcania się nad przedstawicielami 
30-mfl jonowe o  narodu, wysranymi w  powsze- 
chnem głosowaniu, pozwól, że tema zapowie- 
dziauej przez Cię książki o wspomnieniach z 
trzech lat ostatnich wzbogacę następującemi róż 
ważanlami;

• * *

Stało się zwyczajem w  Pofece, że po zamikTJę 
ciu urzęylowem każdej sesji Sejmu rozpętuje się 
i u J głowa Sejmu i wszystkich posłów jakaś or 
gjastyi . na burza obeig, wyzwisk gróźb, porów 
nań najdzikszych w  swojem okrucieństwie —
, zemsta rozkoszuje się na zimno", angażuje się 
^zemstą roJcosznje się na zimno", angażuje się 
wszystkie pisma, aby zauważały, znieważały 
posłów sejmowych. jako zdrajców", łotrów, nie­
rządnice. hebesów, jćjotów gorszych ó| krymi 
naKtów, itd., itd,

Żad-m doze-ca więzienia, gdzie siedzą osądzę 
mi zbrodniarze i wyrzutki społeczeństwa,- 
nie potrafiłby takiemi obelgami traktować nie 
szczęsnych więźniów, jak to traktuje się, kp. mo­
ralnemu przerażemiu Polaków i obcych ęo roku 
posłów polskiego Sejmu.

Ponieważ to robią ludzie wielkich zasług, lu­
dzie otoczeni legendą najoudni-gj.s.żą, jaką ękoło 
jednostek może osnuć wdzięczność i-najgłębszy- 
podzly masy, przeto zapytamy się, co m zjawi 
siko okropne ma znaczyć. >

Zdaje mi się. że jest to teorja — straszliwa w 
swoim rodzaju — wychowywania parlamentu i 
narodu polskiego, aby rzuciwszy wszelka i>osn»o 
litość szedł posłusznie ku najszczytniejszym w y 
żynoin moralnym, aby uchronił się w 'niepew­
nej, .ciemnej, zawsze groźnej przyszłości oo. 
zguby 1 od utraty niepodległości.

0%-ę przerażające „wstrząsy" mdią ski uszyć 
i wzruszyć do głębi duszę polską iL .^kierować 
ją.-pa drogę ono ty.. Tuk przynajmniej poipittia te 
okropności niektórzy Pcjaęy, którzy cieszą się 
nawet, że drugich obywateli smagają1 nu PuWtcz 
ny>m placu i powiadają, że-to dla ich dobra,

Ma te byt poontawą wychowania parlamentu 
poibklego: obelga, za która ma przyjść 1 kopanie, 
blcię, bat świszczący na ulicach Ud., Itcj, Objawy 
te mają być najwyższym-szczytem patriotycznej 
pełnej troski nrlośc- po narodu, który się zawsze 
cliła jego dobrą publicznie nazywa „naiodem jdlo, 
tów‘\ fbcyci agentur" rtp. epitetami, L :

His tor jS i psi cboiogja znają taką „miłość". Ja 
osobiście nie w.-c-lc miałbym w tej oprawie do po-,;. 
> wiedzenia wobec pracy uczonych pr.ffosoffiw, 
pańskich kolegów, nie na politechnice jednak, 
leo* na innych wydzlałaoh nauk.

Nie mam też zamiaru poiem-zować z objawa 
ti. takiej „miłości" Ale pytam pana. panie pre 
mjęrze. c2y- uznaje pan tę metodę wydmwaw. 
czą ; cay wychowywałeś już nie swe.ięgo sypą, 
nie np. swojego psa podobnemi sposobami.

lako polityk aktualny może zechce pan odrzu’. 
cić -rozważanie tak Ogólnej natury, przejdę więc 
do aktualności politycznych.

« * •

Kiedy Sejm znalazł się przed głosowaniem 
nad budżetem na rok 19293)0 zjawił się w kiiluą 
rach wysoki urzędnik polityczny, dyrektor de­
partamentu i zaklinał posłów, przyjaciół Swoich 
z dwóch strounctw qby nie osłabli w opozycji 
1 gipsowali przeciw budżetowi. Na/wbsko tęgo 
urzędniku jest znane panu, jako zwiwrzchulkow 
i szefowi.

I riczini posłowie 'rządowi głośno zachęcali swo 
ich nierzajk.wy ćh kołegów, aby dla uratowania 
honoru głosowań przeciw buużetótyi i za jakiem 
kol w iek rut Ui j  nłeufuości dla rządu.

W  ostatniej ttiwbti klub iządowy rozważał ko 
rcecZiijość głoś w  unia przeciw budżetowi i do­
piero Pańska Interwencja ; mu pt zos Urodziła

A cóżby to było. gdyby parlament był odimf 
w ił hu,dietą państwu ? Nie chciałbym wtedy 
czytać artykułów prasy rządowej, pełnej iary- 
ztusuBuwsJdegc oburzenia na Sejm, na >>oslów, 
na ich zbroiOimczą, antypaństwowa politykę,

Pchano jednak ten Sejm, aby za wszelką cenę 
odmówił państwu budżetu.

Co miaro byc po tern — nie wiem.
Czy w  ten sposób v.’ychowywano Sejm w  służ . 

bie dla państwa? W  jaMm to cela judzono po­
słów, ab y odm owili państwu ouazetu?.

Może Pąu w je o tom bardzo dobrze ale czy 
czynniki rządowe robiły dolną i zbawienną dla 
Państwa poldykę ?

O łych wszystkich machinacjach nie mógł Pan 
w  artykule swoim nrójsaó ąui słowa. Mrze w 
pamiętnikach będzie pan miał ochotę i swobodę 
o tern p;«ać.

• T t

Przejdę do rzeczy drugie.. Potęjjia Pan bar 
dao jichwałe Sejmu odciaiarą sprawę p mm- 
Czecnovćięza Trybunałowi Stanu. Porównuje 
się tę uchwałę nieomal z uchwałą parlamentu 
angielskiego #tiroą-któfej ścięto króla Karola 
Stuarta, lub kćnwentu" francuskiego, który ka 
zał zgilotyiwwa-ć .'Llldwika Bouibona.

Otóż nie wch^dżąt w to, czy uchwała Sejmu 
co do p. Czechowicza była uzasadniona, czy nie, 
ośmielę się zarzucić Panu, Panie Premierze, pe 
wną t!jęszczei’ofć w traktowaniu przedmiotu. 
Niifctby pa-na Czecno-Wicża ó- nic rde oskarżał 
gdyby Pański rżąd wniósł był do Sejmu ustawę
0 kredytach dbdjatkojyych za. rok 1927.'łS. Pan... 
te usta WĘ fflógł był pueclłózyć Śeimowl i sto ra 
zy ) ustawy tel PaM nie przedłożył.

Dlaczego?
Pa>n wię dilaczejgó.i’ ' wszyscy wiedzą dlacze­

go. Nie było jo dla njkogO; tajemnica Mogłeś 
Pan unicestwić samym zarodku myśl o (m ar 
leniu, ale nie mlftłeś Pań »i! tego uczynić Ale o
tern nie piszesz Pańć ani słówka 

* * *■

N atom iast n isze 'P an  życzliw e uwagi na tem at 
m ożliw ości rozwoju parlam entaryzm u polskiego
1 nie chce Pan brać udżiain ,\v „trochę odmien- 
• nyęh metodach" rządzenia (zdejmuje kapelusz 
przed tą grzeczno forma wyrazu). Mówi Pa-n o- 
dzlsieiszvch „puczwarfcowych" czy „ż wy rodnia 
łych" formach r-arlamemuryzmu polskiego. Ależ 
pan sam pada oifara nie tych poczwa rk^wych, 
czy . zwyrodniałych" form lecz właśnie ąiity- 
pariaraentarnei gp-py wąOftwei, która chciała 
pana usunąć już od roku, ioż wtedm kiedy Pi.n 
miał gęsta marszałkiem «ejmu aż Jo czasów o 
statnieb, kiedy pąna Chciano wsunąć z rza hi \ 
„odszkodować" posadą lukratyw.m po^nta^ 
bankowego!

O tem Pan zrowil pisze ani słowa, choę 
połjtyka wrogów Sejmu, a nie żadne nałogi Sej­
mu były parskiem marłyriuro od roku blisko, od 
chwil’ kiedy Pan został szefem rządu.
. Nie oszczędzono Pa-mi l takich przykrości, od 
.ktotych, się: uczCiwćnrii dziowiekowl robi ciężko 
na sercu , ' .j-.-.. „ V. ’

Nie chcę tyelijąi, oJśw'eźąć. ale co Sejm rti(iał
z tem ws.pó-lnągO/.eęy jego „poczwarkdwość".
czy yrodni-ehie‘1 ? .

* * *

Nigdy nie myślc twierdzić, że Sejm pas? Jfs j 
. idęnłeni parlamentu- Mti on — iak wszystkie 

parlamenty '— więlt żfych. ąlę i dobrych stron, 
lęst trrzedstawręiehstwem narodu, kłóry wzrósł 
w niewoli j w■. analfabetyzmie i nędzy.

| Tak. iak- ten naród, ma i Jego przedstawiciel- 
: styiTj obok wad — dużo cierpliwości dużo o-.!-- 
i dania się życzliwemu i zrównoważonemu kie-

Zbawiennie

lOWiiictwa, co jest właściwością dodatnią.
Jeżeli naród polski mógł niejednokrotnie da­

wać przez dwa. pokolenia sprawiedliwydi. sę­
dziów przysięgłych i wykonywać na.i> yższą 
władzę sędziowska, to nie musi.się skktdnć z 
„hebesów" i „zbrodniarzy".

Naród ten ma duzo idealizmu, choć dotych­
czasowy brak organizacji pozostawił ślady w  
formie wybujałego indywidualizmu i szlachet.czy 
zny, głęboko w duszach posiał bute i pychg. na­
zbyt łatwo zmieniające się w zewnętrzną ule­
głość.

W  porównaniu jednak naprzyklad z Czecha­
mi, polski naród zawsze łatwiejszy był do rzą­
dzenia,

Trzeba mm jednak rządzić sprawiedliwie,.
Kopapie, bicie, lżenie codzienne, poniżanie 

i upokarzanie, nie mogą być w Polsce, ani ni­
gdzie w Furopie metodami rządzenia,

• * •

Czy zechce Pąn Panie Profesorze podczas pi­
sania wspomnień swój światły umyst zająć roz­
ważaniem i tych materiałów?

Podp. Ignacy Daszyński' .

*• ^ F i c d w i o 6 n F & “  v :  G o n g u

Smutne mamy teraz przedwiośnie. Wciąż de­
szcze, ą i w polityce deszczowo i chmurnie. Nia 
dziwuta więc, że i nowy program „Gongu" nie 
bardzo jest wesołym. Prócz sa-yry aa teatralną 
aferę —  paradny był p. Cybulski jako Witos, 
ubiegający się o krakowski teatr, reszta progra 
mu nastrojoną była na poważną nutę. Zaliczyć 
tu należy debiut młodego poety o Rusinka vt 
pomysłowo oddanym poemacie m,Maszyna'*, 
„Czarne o*rhideję“ , odśpiewaną i odtańczoną 
przez p, Runowiecką i samo inelancholune 
„Przedwiośnie" stanowiące tinąi programu. Pm 
gode zachowały jak zwykle owacyjnie przyjm® 
wane tańce p. Soboltówny i p. Wojnara &ra» 
skeęz o „metafonie" Woaasi

!vowy olbrzymi pałac filmowy
Oczy wiście w  Ameryce,-nie w Etooipifc, a ziwła 

szeza uj nas, gdz e Kaiptat iesir faik wy soko us> da<W- 
wańy i diotóh n»ogia pov stać tak oibrzwuća ^waąęy- 
ryia nowoczesnego bożikia kincmaiuitrafu.

Nowe to kino r.twaHo świieżo y r mieście St. Lum * 
a ponieważ budowa iego K-orzitowak 6 nunjonów do­
larów, zawiera zaś fi.000 miejiSL dla w JZ-
dowie wiięc każdego miejsca tfiown loacu > tysiąca do­
larów.

Do budowy pałacu tego, «4j ' tut iąccffo piudrtrrnn
87.000 stóp kwadr., — użyto ó.OOu beczek csmecto, 
5.000.worków iwuiu 400 to® stań.

Wspaniale umącz om* cejiurajme Dgraowamie 1 cdo- 
dinlife zapewniają widlzom zawsze tenwemsaUieę pespie 
niiną. Maszyny, wyiraibiające lód Oo tego k'ma, nmgą 
dusitarczyć 500 'on lodu dziiennie, t. j. tyłą, ile używa 
codziemmie całe miasto St. Louis, liraąco <ńujk> 800 
tysiięćy mueszlkańoów.

Dła anty stów i sztukmistmzów, — przedBUPłrifri i 
bowiiem są przeplatane tańcami śpiewami, wy*jtępa- 
nd akrohat-ów, kiown.ów i t a., — znajdnid się. tam 
36 gaidei ob, poikęjów ocuporzvinl:owych, {aziraeK Kd.

Dc instalacji eiektu-j cznyćh użyto 500 ligom, dtndn;
15.000 stóp kwadr, d w  mów i chc itSoćw oktfywa 
pu|dilugii; a 525 wielkich posągów b„srtrw hiądttshłcjb 
7:doh- saie, uitrzyrnane w  stylu świąfty# ta&dHSfcftdb!

Wreszcie diziesaęć poczekalni i topi#* mrzeaoacaK.- 
nyęh jest dla kobiet, ą dziewięć dlla mekczyrm ocm - 
'.juilącyoli na przedstawienia.

Otwarcie tego ogromnego pólybySpU szkikl kloe- 
ipatorgrafiicznej było orewrc z wą seiisacją (Sa miesz­
kańców St. Lou.s i stanowi jaskrawy dowód boga­
ctwa i przedsiębiorczości z tamtej strony oceanu.

ZNOWU BROŃ DO WĘGIER. „Piager P t^ee " do.
nosi z Wiednia <t policja tamteisza wykryła OOUM tu 
ne koriĵ órcjti.iiiT! kupieckie, które zaikuipywato wMUg. 
ilośc-i broni dla V ęgitr i przemycało je tu^tępide do

i tęgo kraju.
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Istota przesilenia rządowego w Austrji
Dwa tygodnie już minęły od podania się kan­

clerza dra Seipla w Austrji do dymisji. Wciąż 
odbywają się konferencje między partiami, Któ­
re jednak do żadnych nie dopiowadzily pozy­
tywnych rezultatów. Istota przesilenia tkwi gló 
wnie w Kwestii mieszkaniowej Jak wiadomo 
dr. Seipel wniósł był do austriackiego parlamen 
to nowy projekt przewidujący stopniowe znie­
sienie ochrony lokatorów w Austrji. Przeciwko 
temu projektowi rozpoczęli austriaccy socjaliści 
bardzo energiczną ofenzywę. Dnia 19 grudnia 
J928 roku porozumiały się między sobą cztery 
najważniejsze partje austriackiego parlamentu 
f Ustaliły następującą platformę dla uregulowa­
nia tej sprawy Przerywa się generalną dysku­
sję’ w  komisji mieszkaniowej. Komisja mieszka­
niowa wybiera ze swego tona subKomisję, któ­
rej przekazuje się wszelkie rządowe projekty 
ocaz :ały materiał w tej sprawie. Ta subkomi- 
sja ma do końca lutego 1929 roku doprowadzić 
So skutku kompromis w sprawie mieszkaniowej. 
Gdyby taki kompromis oKazał się niemożliwy, 
n a  sSę zebrać konwent seniorów, by ustalić dal­
szy porządek dyskusji w tej sprawie. Wszyst­

kie partje się zgodziły, że komisję mieszkanio­
wą można zwoiać tylko wtenczas, jeśli w kon 
wencie senjorów nastąpi zgoda co do dalszej 
dyskusji w tej sprawie. Socjaliści oświadczyli 
jednakowoż, że nie podniosą żadnej opozycji 
przeciwko zwołaniu komisji mieszkaniowej, je­
śli będą mieli pewność, że ostatnie słowo w tej 
sprawie będą miały masy, które swą opinie wy­
powiedzą w drodze plebiscytu.

W  podkomisji sprawa utknęła na martwym 
punKcie. Rząa dra Seipla, widząc niemożność 
parlamentarnego załatwienia tej sprawy, podał 
się do dymisji. Socjaliści domagają się stanow­
czo, by ostateczną decyzje w tej sprawie prze­
kazano plebiscytowi,' na co znowu chrześcuan- 
sko-społeczni nie mogą się zgodzić, Przy osta­
tnich wyborach partja ćhrześcijańsko-społeczna 
obiecała wyborcom utrzymanie ustawy o ochro­
nie lokatorów, atoli z drugiej strony zaciągnęła 
też zobowiązania wubec właścicieli realności 
Gdyby, co jest rzeczą prawdopodobną, nie uda­
ło sie doprowadzić do kompromisu w tej spra­
wie, zostanie powołany nowy rząd, który roz­
wiąże parlament i rozpisze nowe wybory.

Szósta konferencja rozbrojeniowej 
komisji przygotowawczej

W  poniedziałek dnia 15 Sm. zaczvna się w 
Genewie szósta sesja przygotowawczej komisji 
rozbrojeniowej. Przed dwoma laty opracowała 
ta komisja projekt kompromisu w sprawie ogra 
tóczenia zbrojeń, który miał być przedłożony 
w drugiem czytaniu tejże komisji. Niestety ta 
komisja nie została zwołaną, ponieważ wyłoniły 
się bardzo poważne różnice zdań w zasadni- 
czyen kwestiach. Przypominamy, że tak Nie­
mcy jak i Rosja domagały się kategorycznie 
ustalenia jaknaiszybszego terminu tej konferen­
cji, ale uchwalono tylko rezolucję upoważniają­
cą prezydenta przygtowawczej komisji do zwo­
łania jej, o ile to będzie możliwem, jeszcze z po 
czątkiem 1929 roku. Po długiej wymianie zdań 
zwołał delegat Holandji Loudon <ako orzewodni 
czący komisji konferencję na dzień 15 bm.

Przedstawiciel Niemiec hr. Bernsdorff prze­
słał do sekretariatu Ligi Narodów memoriał o 
stanowisku Niemiec w kwestji rozbrojenia. Me­
moriał składa się z dłuższego zasadnicze.?) wstę 
pu i z trzech rozdziałów. W e wstępie zaznacza 
hr. Bernsdorff konieczność objęcia porządkiem 
dziennym konferencji wszelkich faktorów roz­
brojenia. W  pierwszym rozdziale zatytułowa­
nym „Personalny faktor", uzasadnia hr. Berns- 
dorff jeszcze raz stanowisko Niemiec w sprawie

włączenia wyszkolonych rezerw- do stanu armii, 
podlegającego rozbrojeniu. W  drugim rozdziale 
zatytułowanym ..Materialny faktor \ domaga 
się wnioskodawca również uwzględnienia mate­
rialnego uposażenia armji, w nowoczesne środki 
bojowe, przyczem proponuje zakaz posługiwa­
nia się trującemi gazami. W  trzecap roz.dzu !e 
omawia się uregulowanie sporów i środki kon­
troli nad przeprowadzeniem rozbrojenia.

Horoskopy tej szóstej konferencji przygoto­
wawczej komisji rozbrojeniowej są nader smu­
tne. Dotychczas bowiem nie uzgodniono rozbież 
nycb stanowisk w spraw ie wyszkolonej rezer­
wy. Większość państw z Francją na czele utrzy 
muje nadal, że rezerwy nie podlegają rozbroje­
niu, podczas gdy Niemcy i Rosją bronią nadal 
tezy, że jeśli się wyłączy rezerwy, sama -de a 
rozbrojeniowa stanie się tylko pusta iluzją. Przy­
pominamy jeszcze, że sowiety na poprzedniej 
konferencji przedłożyły dokładnie i szczegółowe 
opracowany projekt rozbrojenia, a nie ulega 
wątpliwości, że Litwinow, kióry już obecnie ba­
wi w Genewie, będzie korzystał z każdej sposo­
bności, by „zdemaskować obłudę burźuazji". Bę 
dzie miał przytem bardzo ułatwione zadanie, 
albowiem ogólnie panuje sceptycyzm co do po­
zytywnych rezultatów konferencji.

Z TEATRU I ESTRA&Y
—  O STATN IE  POlzEGNó LN E  W Y o T Ę P Y  ID Y  

K AM iNSKIEJ I ZY G M U N T A  T U R K Ó W  A. Dziś, 
W niedzielę 8‘30 wiecz. po raz dragi „Sumsom" —  
który na wczorajszej premjerze doznał gorącego  
przyjęcia ze strony i i uranie zebranej publiczności, 
która serdecznymi oklaskami darzyła śwh-Lnych 
wykonawców z Idą K amurska i Zygmunteifi T a r ­
ko wen i na czele. Dziś o 3*30 pop. „Bezdomni1* J. 
Gordina. po cenach zniżonych. —  z pp. Idą K a­
mińska, Zygmuntem Turkowem, M Rożen, C'i. 
Nysejiowajgicm. M. Mel nanem, I. Gi udbergiem, 
G Klein, Rachelą Turków  i in. Bilely od 10-tej ra 
r.o przez calv dzień przv kasie teatru.

—  Z  T E A T R U  IM J ŚŁU-WACKIEGO. Dzisiaj 
w niedziele popołudniu po cenach zniżonych, po 
rąk 5,3 „Krakowiacy i górale", wieczorem pow- 
fe-źrnie komodji Marjana Hemara „Dwaj pano­
wie BB“, która na wczorajszej premjerze spotka­
ła  się z entuz.jnstycznem przyjęciem przez zapeł­
niono do ostatniego miejsca widownię. Jutro w  
poniedziałek na przedstawieniu popularnem, po 
cennej-, zniżonych. Niccodemi‘ego ,.C,ień‘ z  p. Jaro­
szewska w głównej roli.

—  T E A T R  R.EWJl „GONG“ (R A JSK A  12). A je­
dnak najweselej w  „Gongu’' na pełnej w erw y  re- 
wji „Przedwiośnie". Rozbawiona publiczność en­
tuzjastycznie przyjmuje wszystkich wykonawców. 
Dziś 3 przedstawienia o 4‘30, 7 i 9TO.

T A D Z IO  STEFAŃSK I, nasz młodziutki pia nista - 
wir tui ' którego koncertu nie tylko w kraju, ale

i zagranica spotkały się z entuzjasty cznem i«zn,a- 
lwem tak ze sLrony publiczności jak i prasy, wy­
stąpi w  K rakowie lylko jeden raz dziś tj. w  nie­
dzielę, 14 bm. o godzinie 7*30 wieczór w- Starym  
Teatrze.

—  A. W ĘG IER K O  W  Z W IĄ Z K U  L IT E R A T Ó W .
W  „"Wieczorze Zw w zku 'literałów w  salonach 
Domu artystów (plac św. Ducha 5) we wtorek 
16 bm. wystąpi świetny artysta teatru w arszaw ­
skiego Aleksander W ęgierko w  roli recytatora 
poezji Norwida. W  części „autorskiej" wieczoru 
Magdalena Samozwaniec odczyta aktualną rzecz 
satyryczną pod tyt : „Kobieta, jako gwiazda i pla­
neta". Zakończy prelekcja Jana Pielrzyckiego: 
„O zapomnianych staropolskich wierszopisach". 
Początek o godzinie 8 wieczór. — Następny „Wie- 
czór‘‘ Związku literatów- przyniesie referat K a­
rola Huberta Rostwoi owskiego: „O teatr krakow­
ski" (z dyskusja) Na wieczorze tym wygłoszone 
zostanie oficjalne oświadczenie Związku litera­
tów- w  sprawie teatru krakowskiego.

E M A N U E L  F E U E R M A N N , sławny wiolonczeli­
sta. został przed kilku dniami mianowany profeso­
rem Państwowej Akademji Muzycznej w  Berlinie.

R A F A Ł  L A N E S  znakomity wiolonczelista w ie­
deński wystąpi we wtorek 16 bm. w  sali BOKOŃ­
SKIEGO. Bo-g-.ty pi ogram niezrównanie wykony­
wany przez młodego nadzwyczaj utalentowanego 
artystę niezawodnie wzbudzi ogólne zainteresowa­
nie Przy fortepianie P ro f Stanisław Lipski. B ile­
ty już do n bycia w  kasie przy sali

\ M

A D E S L A N Ć .
rubryką tą itd u k c p  n u  odpowiada.i

Na liczne zpfojiĄsraft m ych przyjaciół, czy  bę­
dę Kandydował przy w yborach  do Rady Gnany 
żytłc\visik:ej, zaw iadam iam , że  kandydaturę swa 
w ystaw  ię

Ł A Z A R Z  i t O C K
i radca miejski i radca żydowaiaict 1 

876x Gminy wyznaniowe; w Krasowi*,,

—  K o Ł F O  D R A M A T Y C ZN E  P R Z Y  STÓ W *  
MEKK AZ  H aC U IR IM  pow tarza dziś o  „oda. 9  

.wieczór komedję ..Di Goldgreher". przyjętą jm» 
wezorajszem przedstawieniu z wielkim BplauzeŃn. 
aZproszenia przy wejściu.

—  „BUNT** D R A  C IPO R A  N A J N O W S Z Ą  PR.BM  
JER Ą W IL E Ń C Z Y K Ó W  W; W A R S Z A W IE . Zna­
ny autor „Śzehiny w golusie** dr. B. Gipar napi­
sał nowy dramat pi „Bunt". Autor odczytał sw ó j  
dr amat w- kole żydowskich literatów w  W arsza ­
wie, a prasa warszawska przynosi bardzo gorą ­
ce sprawozdania o tern nowem aziele. Reżyser W i-  
lcńczyków Dawid Herman zainteresował się tyra 
dramatem, a obecnie Wileńczycy gorączkowo nadf 
nim pracują. „Bunt" będzie najbliższą premjerąr 
trupy wilęńsikicj w “Warszawie, która jak się do­
wiadujemy w- najbliższych czosacn zjeżdża 4° 
Kr.iko,\a na gościnno występy.

—  A. SAM BERG W Y J E C H A Ł  DO A R G E N T Y -  
N Y . Znakomity żydowski artysta Samberg. któ­
ry dotychczas występował u Wileńczyków w W a r  
szawie, wyjechał do Argentyny na gościnne w y ­
stępy. Do trupy wileńskiej wstąpił z powrotem, 
artysta Kamen, który przez zimowy sezon wystę­
pował w Rydze pod dyrekcja A  . Steina.

K R AK O W SK I T E A T R  ŻYD O W SK I
Niedziela: $w30 pop. ..Bezdomni' (ceny zniżone 

— występ Idy Kamińskiej i Zygmunta Turków a);- 
830 wiecz. TSamson - (wyst. Idy Kamińskiej i  
Zygmunta Turkowa).

TEATR  IM. JU LJU SŻA  SŁO W AC K IEG O
Niedziela: „Krakowiacy i górale' (ceny zniżone) 

wiecz Dwaj panowie B".
Poniedziałek: „Cień" (przedsl. popularne — ceny 

z.hjżone).

T E A T R  R E W JO W Y  „GONG** (U L . R A J SK A )
Niedziela; „Przedwiośnie" (trzy przedstawienia)
Poa i c-d z.i alek: ,, Przed w iośnie".

t ( i .P L ł l  i L'AH K N O  I K A E R O W
B A G A T E L A : „Zuzia saksofonistka'*.
CORSO: „Siódme niebo;
N oW O ŚC l: „Awanutra aribska".
SZTU K A : „W  przeklętym domu**,
W A R S Z A W A : „Oslrzegami"
W A N D A - „Ostatni monarcha".
U C IECH A: „Pieniądz" (Emila Zoli).

—  K óLLE G JUM  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H  
(rynek gł. A — B 1. 39) niedziiein, 14 bm. dr Adolf 
Klęsk: Urok kobiety w  świetle fizjologji (7 obraz, 
świetłn.) wtorek 16 bm. adw dr-. Jakóto Bross: 
U źródeł przesętpslwa; środa, 17 bm. red. Emil 
H-aecker: Konkursowa komcdja Adolfa Nowaczyń- 
skLnigo „Wiosna narodów w cichym zakątku J ja­
ko sztuka historyczna: czwartek, 1S bm. pm i. U - 
niw. dr. H. W illm an Grabowskiej: Karman filo- 
zolji indyjskiej; piąlek 19 hm. prof. Tad. Biliński. 
Małżeństwo przyszłości (małżeństwo koleżeń­
stwa 1 inne). Pocz. o  godz. 7 wiecz

ZE SPOBTU
SEKCJA W IO sLA R SF  A  ŻKS M a K K A B i  w  K rą

kowiie przyjmuje w pisy na sezon 19(29 w  lokali* 
klubu przy -ul. Gertrudy 8 we wtorki i czwarik, 
do 7--8-ej wieczorem, począwszy od wtorku dnia 
16  bm. Członkowie dotychczasowi zechcą zgłosić 
się w  powyższych terminach celem. odbioru legl- 
tymacyj.

V, yśtięL tornado z pociągiem
Donieśliśmy już w telegramach, że w stanie Ańican 

sas w  oófaocnej Ameryce wybuchł olbrzymi orkan 
znany pod nazwą tornado".

Ofiarą tego orkanu- padły całe miejscowości. Na ra 
zie naliczono 64 trupów. 7 o n u  do uniósł -eden dom, 
w którym miesizikała rodzina, składająca się z 5 osób 
i v nziuoił ten dom dio rzeki.

Pociąg linii Miscouri Pacific uszedł katastrofie, dzię 
ki przezorności rraszyiksty, który zauważył zbliżają 
cy się 1 ornado i w ciąga kiita nń-nuit tak spotęgował 
szybkość pociągu, że udało tuu stę go uratować od 
1 WcLj boej katastrofy.
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PRZEGLĄD GOSPCDAttŁZy

Po zjaździe śniynierów-mechaników polskich
Warszawa, 11 kwietnia.

kozwoj gospodarczy każdego kraju jest ścR 
su. uzależniony od jego postępu technicznego. 
Dotyczy to w niemniejszej mierze Polski, któ­
ra pomimo szeregu przeszkód, a w pierwszym 
iłędzie braku odpowiednich kapitałów, nieu- 
auuure zmitrza do oparcia swych warsztatów 
pracy na. racjonalnych postawach i przystoso­
wania Ich do nowej konjunktury, wytworzonej 
dopiero od lat dziesięciu.
' Z  tego stanowiska oceniając sprawę, należy 
psnać, iż zakończony ostatnio w Warszawie 
Czterodniowi' zjazd inżynierów-mechaników 
polskich oznacza poważny krok naprzód na 
[drodze kooperacji życia gospodarczego z twór­
czością techniczna. W  pierwszym rzędzie zjazd 
a j a l  się sprawą usamodzielnienia się Polski 
w dziedzinie wytwarzania materiałów dla prze 
mysłu, oraz sprawą rozwinięcia intensywnej 
oziaialaodci w  dziedzinie twórczości konstruk­
cyjnej. W  tym zakresie zwrócono uwagę na 
naglącą

'potrzebę stworzenia u nas przemysłu wytwa­
rzającego i przerabiającego aluimnjum,

wychodząc z założenia, że posiada ono doniosłe 
znaczenie ze względu na niezależność gospo­
darczą i sprawę obrony państwa, jatcoteż ze 
Względu na rozwój techniki rodzimej, Kwcstją 
pierwszorzędnej wagi jest również uruchomie­
nie w  kraju

wytwórni turbin parowych

Jako ważnego działu produkcji maszynowej. 
Prof. Czochralski podniósł niezmiernie

doniosłe znaczenie glinu,

bez którego żadna nowoczesna konstrukcja o- 
bejść się nie może, wskazując na konieczność 
utworzenia w Polsce fabryki glinu. Wreszcie 
dodał, iż warunkom polskim najbardziej odpo­
wiada linja

t. zw. przemyśla średniego,

którego zadaniem jest wyzyskanie bogactw na- 
tuialnych obok tworzenia przemysłu, którjby 
zaspakajał zapotrzebowanie naszego rynku we­
wnętrznego. Zwrócono też uwagę na koniecz­
ność badań w celu wytwarzania materjałów za­
stępczych, co pozostaje w związku z brakiem 
wielu surowców w kraju. Dalszym Ki okiem w 
tymi kierunku winna być emancypacja w  zakre­
sie konstrukcji, niezmiernie Ważna nietylko ze 
względu na ugruntowanie podstaw przemysłu,

ale i dla zadośćuczynienia słusznym ambicjom 
państwowym.

Dodajmy, że niemniej ważną sprawą jest 
emancypacja życia gospodarczego z pod wpły­
wów obcych sił technicznych, zwłaszcza, że za­
potrzebowanie na siły techniczne w Polsce ma 
charakter stały, że chcąc utrzymać kraj na po­
ziomie konkurencyjności gospodarczej i obron­
nej, stoimy przed koniecznością rozbudowy sze 
regu warsztatów przemysłowych, prywatnych 
i komunalnych, a co za tern idzie większego za­

potrzebowania na siły techniczne. Pod tyra 
względem sytuacja w  Polsce przedstawia się 
niepomyślnie. Jak dowodzi dyrektor Departa- 
mentu w Min. Przemysłu i Handlu p. J. Kożu- 
chowski —  do naszego aparatu technicznego 
wprowadzamy rnniej nowych sił z wyższem \yy 
kształceniem tecknicznem, niż wynoszą nasze 
potrzeby gospodarcze, nie mówiąc o braKacn 
w zakresie średniego i niższego wykształcenia 
zawodowego. Obecny stan — zdaniem p. Ko- 
żnchowskiego zagraża bezpieczeństwa Pań­
stwa, stawia pod znakiem zapytania zdolność 
Konkurencyjną przemysłu i uderza w podstawię 
rozwoju naukowej myśl, technicznej w Polsce. 
Za lat bowiem 10 staniemy przed konieczno­
ścią importowania dyplomowanych cudzoziem­
ców do naszych kopalń i fabryk. M. O

Kredyty Banku Gospodarstwa Krajowego
dla spół<fz«ełiii

W  roku i 928 nastąpiło zlikwidowanie dzia­
łalności kredytowej P. K, O. w stosunku do 
spółdzielni. Działalność tę przejął po P. K. O. 
Bank Gospodarstwa Krajowego w kwietniu 1928. 
W  związku z  tern w roku ubiegłym pomoc kre­
dytowa Banlm G. K. dla spółdzielni znacznie się 
rozszerzyła.

Bank Gospodarstwa Krajowego' z uwagi na 
charakter swej działalności i wobec rozgrani­
czenia sfery działalności pomiędzy nim, a Pań­
stwowym Bankiem Rolnym w stosunku do spół­
dzielni przychodzi z pomocą kredytową spół­
dzielniom miejskim względnie miejsko-wiejskim, 
jakiemi są spółdzielnie wszechzawoaowe.

Bank Gospodarstwa Krajowego prowadzi 
działalność kredytową w stosunku do spółdziel­
ni kredytowych, wytwórczych miejskich, rze- 
mieślniczo-handlowych oraz spożywczych, zrze­
szonych w 5 związkach rewizyjnych. W wy­
jątkowych wypadkach, zasługujących na uwzglę 
dnienie, kredyty udzielane są również innym 
spółdzielniom, o ile spółdzielnie te posiadają 
charakter miejski względnie miejsko-wiejski.

Bank Gospodarstwa Kratowego udzielał spół 
dzielniom kredytów na zasilenie ich środków 
obrotowych przeważnie w formie redyskonta 
weksli portfelowych.

Ogółem Bank Gospodarstwa Krajowego przy 
zuał kredytów na koniec 1928 r. 352 spółdziel­
niom na sumę zł. 17.424.7 tys., w tern dla 321 
spółdzielni zl I5.4l2 tys. w formie redyskonta, 
dla 22 spółdzielni zł. 367 tys. w formie poży­
czek terminowych i dla 9 spółdzielni zł. 1.646 
tys. w formie rachunków bieżących. Stan zaś 
kredytów wyczerpanych przez spółdzielnie na 
dzień 31. XII. 1928 wynosił: w redyskoncie zł. 
10-702 ty$., w pożyczkach terminowych zł. 2u6

tys. i w rachunkach bieżących zł. 2.066 tys., 
razem zł, 13.G3C tys.

Zadłużenie spółdzielni w Banku Gospodar­
stwa Krajowego w stosunku do stanu z dnia 
31. XII. 1927 r. zł. 5.978 tys. wzrosło poci ko­
niec roku sprawozdawczego prawie o 120 pro­
cent. Świadczy to dobitnie o stosunku Banku 
Gospudarstwa Krajowego do spóldzietności i 
jest wyrazem znaczenia, jakie B. G. K. przy­
wiązuje cło roli spółdzielczości w życiu gospo- 
darczem.

Pomoc finansowa Banku Gospodarstwa Kra­
jowego dla spółdzielni kredytowych opiera się 
na tych samycn przesłankach, na jakich się 
opiera pomoc Banku w stosunku do komunal­
nych kas oszczędności.

Przez udzielenie pomocy finansowej Bank 
pragnie umożliwić spółdzielniom kredytowym 
rozszerzanie ich prac w kierunku zaspakajania 
potrzeb drobnych i średnich warstw społecz­
nych, które nie mają dostępu do Banków pry­
watnych. Tą drogą Bank, wpływając na wzrost 
zaufania do spółdzielni, ułatwia im czynności 
w zakfesie przyciągania wkładów oszczędno­
ściowych, które z kolei po zaspokojeniu po­
trzeb kredytowych członków spółdzielni mogą 
stać się środkami dla lokat w papierach, pro­
centowych, emitowanych przez Bank Gospo­
darstwa Krajowego. Kredytując zaś spółdziel­
nie spożywców Bank ułatwia prace tym spół­
dzielniom w zakresie racjonalizowania konsum- 
cji szeiokich warstw społecznych.

Rynek materiałów bawełnianych
W ostatnich tygodniach wielka część I itwjk 

materjałów bawełnianych oknęsen tódadrgo mu­
siała zastosować dalsze ogi-araieBenu pracy. Ptnzy-

Gdzie i iak młodzież pouin- 
na spędzić wakacie?

Ostatnie dziesiątki lat, tyle czasu i trudu dzie 
cku i młodzieży poświęcające, przyniosły zasa­
dnicze zmiany w naszych poglądach na wycho­
wanie, a tern samem na cele i zadania szkoły. 
Szkoła ma nietylko nauczyć pewnych wiadomo­
ści i faktów, ale i wychować zdrowe i pod każ­
dym względem do życia przygotowane młode 
pokolenie. Dlatego też tyle się mówi i z rozmai­
tych stron słyszy o kontakcie domu ze szkołą. 
Nauczyciel nie powinien i może być dalekim i 
obcym dla ucznia mentorem, ale starszym przy 
jacielem, który ma weń wpoić nie tylko pewne 
wiadomości, ale być także jego doradca i po­
wiernikiem.

Kontakt dzieci ze szkołą trwa 10 miesięcy. A 
wakacje? Na Zachodzie, specjalnie w Anglji i 
Szwajcarii cate szkoły przeprowadzają się na 
miesiące letnie w okolice zdrowe, wolne od ku­
rzu i zaduchu miasta. W  Niemczech, młodzież 
całe miesiące letnie spędza w schroniskach t. 
zw. Jugendherbergen, których kilka tysięcy po­
rozrzucanych tost nr. nainięknieiszych zakąt­
kach Nfemiec. My, niestety nie mamy jeszcze

ani możności ani warunków po temu, możemy 
to jednak zastąpić, urządzając kolonje wakacyj­
ne dla młodzieży szkolnej. Nie jesteśmy wpraw 
dzie przyzwyczajeni do kolonij, wyraz ten przy 
wodzi nam na myśl kolonje dla dzieci niezamoż 
nych lub chorych. Kolonja szkolna, to jednak 
kolonja dla dzieci zdrowych i tylko zdrowych, 
a urządzenie jej byłoby rzeczą niezmiernie do­
niosłą i ważną. Z jednej strony odciążyłoby ro­
dziców, którym spadłaby z głowy troska: gdzie 
z dziećmi wyjechać, a zwłaszcza, rodziców, któ 
rzy dla własnego leczenia zmuszeni sa udać się 
zagranice lub leż w okolice niezbyt dla dzieci 
i miodzieży odpowiednie, — a z drugiej strony 
zapewniłoby zdrowej i żądnej ruchu młodzieży, 
po całorocznvm pobycie w' inurach miejskich, 
możność odetchnięcia pełną piersią świeżem, 
górskimi powietrzem, hasania po lasach i po­
lach Swoboda, kontakt i współżycie z przyro­
dą, ruch i wypoczvnelc na wolnern powietrzu, 
wyrobienie samodzielności i zmysłu orientacji, 
to. wszvstko może i powinna dać kolonja przy­
czyniając się tern samem do pełniejszego i lep­
szego wychowania młodzieży.

Kolonja szkolna ma charakter wypoczynko- 
wo-sprawnośrlowy W  tvch dwóch słowach za­
warty cały program kolonji. Wypoczynek — a

zarazem wyrobienie siły i tężyzny fizycznej — 
sprawności. Z drugiej stróny jej zadania wy­
chowawcze: ukaranie profesora w  całkiem ta- 
nem niż dotychczas świetle, jako starszego, mą­
drzejszego i roztropniejszego brata, przyzwy­
czajenie do czystości i samodzielności, wolna 
obserwacja natury. Wielką rolę w  pedagogice' 
odgrywa również racjonalne wykorzystanie ru­
chu i zajęć. Ostatecznie ruch i swobodę ma *nlo 
dzież wszędzie na wsi, Chodzi jednak o racjo­
nalne wykorzystanie go, o to, by wszystkie za­
jęcia ku rozwoiowi i korzyści młodzieży zmie­
rzały. Można to uzyskać przez odpowiedni po­
dział godzin, ćwiczenia fizyczne, gry sportowe, 
wycieczki i spacery a równucześne wolne po­
gadanki, urządzanie wieczorków,, na któryct 
program sami uczniowie się składają, lektura. 
Nie zdajemy sobie sami sprawy, jak dobrze na 
młodzież wpływa kolonja. Dziecko powraca do 
szkoły zdrowe, pogodne, mając wielki zasób sa­
modzielności, która tyle przecież znaczy w 
pizyszłem życiu człowieka. Niejednokrotnie le­
karze polecają dla dzieci nieśmiałych i przewra 
żliwionych pobyt na kolonii, zdała od rodziców, 
zaznaczając jej pedagogiczne walory.

Kolonia szkolna gimnazjalną obejmuje mło­
dzież w wieku 10— 17 lat Samo tędy prz a  się
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czyna lego jest slaOy ruch w  tej branży,.wskutek 
4tego skl idy fabryczne zawalone są towarami. 
Również w  hurcie ruch jest minimalny i zarówno  
tydzień przedświąteczny, jakoteż pierwsze dni 
kwietnia przeszły pod znakiem zupełnej ciszy. 
Franzakcje przeprowadzane są przeważnie towa­
rem białym, . więc prześcieradłowym, ręcznikami, 
obrusami itp Wypłacał.iość kiijenleli jeszcze bar­
dziej' się pogorszyła. Kupcy bowiem, czy to w  L o ­
dzi, czy w  stoLicy^lub też ua prowincji, wskutek 
zupełnego zastoju w  sprzedaży, me rnoga w yw ią­
zywać się ze swych zobowiązań, które w  nadziei 
na ożywiony Mich w sezonie zaciągnęli bądź to u 
wielkich buntowników, bądź też w  fabrykach. 
Wskutek tego liczba protestów znacznie się zwię­
kszyła, co skłoniło fabrykantów ao stosowania w  
sprzedaży ostrożniejszej polityki. Ceny utrzymują 
się naogół na niezmienio iyni poziomie. Horosko­
py na przyszłość w  branży bawenłianej nie są zbyt 
pomyślne, przedewszystkiemŁjjak wyżej Wspom­
nieliśmy ze względu na ztą wy płalność klijenteli, 
następnie zaś ze względu na trwające wciąż jesz­
cze zimnu, kióre skłaniają odbiorców do wstrzy­
mywania się od zakupów. O ile konjunfetura w  
najinlizszj m czasie się nie poprawi, przemysł bę­
dzie musiał jeszcze nardziej ograniczyć pracę, po- 
•uewai, nie może pracować wyłącznie na skład.

Sytuacja na rynku drzewnym
Synay&al Interesentów Drzewnych we Lw ow ie  

stwierdza, że jakkolwiek zawarcie prowizorjui,] 
drzewnego między Polską a Niemcami wywołało  
pewne naprężenie na targu drewna, to jednak nie 
w yw arło  oczekiwanego wpływu na sytuację w  
polskim przemyśle drzewnym, którą cechuje w  
dalszym ciągu wyraźna depresja i to zarówno  
W  obrotach surowcem, jakoteż materiałami tar- 
lemi. Przy transakcjach drewnem okrągłem nale­
ży  przyczyny szukać w  tem, że właściciele lasów  
i  Dyrekcje I  asów Państwowych żądają stale w y ­
sokich cen, w  sprzedaży zaś drewna tartego oży- 
wieiiLc dlatego jest małe, ponieważ ogólne poło­
żenie na rynku niemieckim, wytworzone nagroma­
dzeniem wielkich zapasów m aterjałów tartych 
x  poprzedniej kampanii, spowodowało u impor- 
te iów  niemieckich rezerwę w  zakupach. Ogólna 
tendencja na rynku drzewnym' niemieckim jest 
znacznie słabsza, mż w  roku ubiegłym. Niemieccy 
importerzy oferują na pokrycie faktur tylko wek­
sle i to długoteamiiiiowe, opiewające na 4 do 6 
miesięcy, co utrudni-, zwłaszcza mniejszym prod.i 
centom i kupcom, sprzedaż materjałów .d rzew ­
nych do Niemiec.

Manipulacja leśna w  kampanii 1928/29 przedst i- 
wiała" się początkowo korzystnie, gdyż śnieżna zi­
ma dobrze wpłynęła na postęp robót leśnych i 
J>a wywózkę drewna z lasów  do tartaków i do sta- 
cjrj kolejowych. Następnie jednak silne mrozy i 
nadmierne opady śnieżne spowodowały przerwę 
przy wyróbce Orewn i, a ponadto wskutek silnych 
mrozów da-ewno do tego stopnia zamarzło, że o- 
bróbka tak ręczna, jak i maszynowa została unie 
możliwiom. NaogóJ ilość drewna, przeznaczonego 
w  bieżącym roiciu do eksploatacji, była mniejsza, 
jźJk w  poprzednicii latach, co wpłynie na jego ce­
nę. Kuch tartaczny, podjęty w  całej pełni, obejmu­
je głównie produkcję maiterjałów o  wymiarach 
niemieckich, a w  mniejszej części o holenderskich 
i  angielskich.

W łaściciele tartaków om z fabryk skrzyń, bc-

Jest zrozumiałą konieczność podziafu na grupy. 
Każdy oddział ma swojego nauczyciela-instru- 
ktora i odpowiednie do wieku i rozwoju zajęcia 
I zabawy.

* * *

Zdając sobie sprawę z korzyści, jakie przyno­
si kolonja, Komitet Rodzicielski przy Żydow- 
sIdem Gimnazjum Koedukacyjnem w Krakowie 
przystępuje tego roku do utworzenia po raz 
pierwszy kolonij dla młodzieży własnego zakła 
du. Kolonja, pod fachowem kierwnictwem pro­
fesorów i .lekarza, obejmuje 2 turnusy miesię­
czne, pierwszy dla chłopców, drugi dla dziew­
cząt.

Jeśli do umiejętnego i racjonalnego ułożenia 
zajęć, łączących wiele korzyści z urokiem swo­
bodnego wyżycia się i zapewnieniem opieki 
kwalbikowanych pedagogów i lekarza, dołączy 
się i przepiękna, górzysta okolica z rozległym 
widokiem na Górce, Pieniny i Tatry, w której 
z dużym nakładem pracy i wysiłku udało się 
Komitetowi wynająć wygodne locum pod kolo­
nie, są wszelkie dane do stworzenia nowej pla­
cówki wychowawczej , zapoczątkowującej no­
w y okres stosunków pomiędzy wychowawcą a 
młodzieżą szkolną. K  T.

czek j mebli; skarżą się na dotkliwy brak w ago­
nów, których pom.nio licznycn kiler wencyj w  dy­
rekcjach kolejowych nie otrzymują. Odnosi to la ­
ki skutek, że eksporterzy polscy, którzy z iLuży.n 
Irudein zdołali zawrzeć urnowy z zagranica, nie 
mogą .się teraz wywiązać ze swych zobowiązań, 
co dyskredytuje w  dużym stopniu polski h mdcl 
drzewny przed zagranicą.

Ceny i rodzaje biletów wstępu 
na P.W.K.

Uregulowano już kwestję cen i rodzajów kari wej 
śc i owych na PW Ii Bilety będą zasadniczo dwoj i  
kiego rodzaju: jednorazowi i wielorazowe. Pozn- 
tem przewiduje się bilety ulgowe. Bilet jed-.ortiz. 
zwykły, uprawniający do jedno, azowego wslępu 
na teren wystawowy kosztować będzie 4 zł. Stem­
pel na bilecie oznaczą dzień, w którym bilet upra­
wnia do wstępu na PW K : Ceny biletów w ie lbrą­
zowych ustalono w  ten sposób, że bloczek obej­
mujący 7 biletów wstępu ważnych na 7 dni koszto­
wać będzie 15 zł, legitymacja miesięczna (z fo­
tograf ją ) —  20 zł, legitymacja stała (na czas trwa 
nia PW K .) 50 zł. Cena każdej dalszej legilymacji 
dla członków rodzin wynosi 40 zł

Bilety ulgowe, uprawniające do jednorazowego 
wstępu, przyznaje się: rodzinom, składającym sic 
eonajmniej z 5 osób (oplata wynosi 2 zł od oso­
by), studentom szeregowym, podoficerom, robot­
nikom służbie (od osoby 2 zł), uczestnikom w y ­
cieczek, składającym się eonajmniej z 25 osób (od 
osoby 2 zł), uczestnikom zgłoszonych wycieczek 
studenckich, szkolnych, robotniczych i wojskowycn 
(szeregowcy i podoficerowie), składającym się 
z więcej niż 50 osób, a zwiedzającym W ystawę w  
czasie uprzednio uzgodnionym z dyrekcją PW K  
(od osoby 1 zł) dzieciom poniżej lat 14-tu w  to­
warzystwie rodziców lub przełożonych (po 1 zi), 
dzieciom biorącym udział w  wycieczkach szkol­
nych (za bilely zakupione z góry na tizyrazowe  
wejście: 2 zł). Bilet wslępu na W ystawę po g. 6-ej 
koszitsje 50 gr. diła dzieci w  towarzystwie rodzi­
ców lub przełożonych po g. 6-ej 30 gr. Dzieci po­
niżej lat 5-ciu w towarzystwie rodziców lab prze­
łożonych nie opłacają wstępu.

Osobne wstępy pobiera się za wejście do P a w i­
lonu Łowiectwa, Pałacu sztuki i Pal miar ni (po 1 
zł, młodzież 50 gr). Posiadanie legitymacji stałej 
uwalnia od uiszczenia wymienionych opłat dodat­
kowych.

Nafta w Bułgarii
Już przed dłuższym czasem pisma bułgarskie 

przyniosły wiadomość, że w okręgach Kasta- 
meckim i Kazanlickim znajdować się mają źró­
dła naftowe. Rząd bułgarski, chcąc sprawdzić 
te pogłoski, wysłał do wspomnianych okręgów 
specjalne komisje, które na miejscu przeprowa­
dziły fachowe badania. Rezultaty badań tych 
trzymane były jednak w ścisłej tajemnicy, tak 
że opinja bułgarska dotychczas nie miała naj­
mniejszego pojęcia o ich wyniku. Dopiero w 
tych dniach wydany został komunikat, donoszą 
cy o przyznaniu przez rząd bułgarski koncesji 
na eksploatacje nafty w Bułgarii belgijskiemu 
towarzystwu „Petrol European“ , które specjal­
nie w tym celu zostało założone. Z komunikatu 
tego wynika tedy, że pogłoski o wykryciu naf­
ty w okręgach Kuzneteckim i Kazanlickim orne 
rały się na prawdzie. Towarzystwo „Petrol Eu- 
ropean", którego kapitał zakładowy wynosi .30 
milionów franków belgijskich, otrzymało pra­
wo eksploatacji nafty na obszarze 1.45.000 hek­
tarów w powiatach: Sziwestos, Burgas, Raz- 
drad, Warna, Łowicz i Sofja. Towarzystwo zo­
bowiązało siq rozpocząć jeszcze w roku bieżą­
cym prace wiertnicze eonajmniej na trzech 
punktach. Z chwila, kiedy produkcja nafty na 
tych punktach dojdzie do dwóch wagonów 
dziennie, zobowiązane jest towarzystwo przy­
stąpić niezwłocznie do wierGeń na dalszych 
czterech punktach.

Jak pisma donoszą, rzad bułgarski rozpatru­
je obecnie ofertę innego jeszcze towarzystwa, 
mianowicie „Anglo-perskiej spółki naftowej**, 
które również pragnie zająć się eksploatacją 
pól naftowych w Bułgarji. Fakt ten dowodzi, 
że pokłady nafty, wykryte w Bułgarji. są bar­
dzo znaczne. (C -s).

s O 1
0 K R E D Y T Y  D LA  H O T E LA R ST W A . Inatruk- 

torat hotelarski przy ministerstwie przemysłu i 
1 huuOiu odniósł się do czynników miarodajnych o

Zi. 100.000 lui iIM36. ‘
Zl 15.000 lia ii-ry: 41420, 1400l i  
Zł. 10.000 na iii.. 152935.
Zł. 2.000 na nr : 112244.
Zł. 1.000 na n-ry: 25701, 30367, 3S60',, 50554, 6411?, 

71800, 102502, 105654, 117346, 118141, 125040, 125714, 
14/506, 154055.

Z ł 600 na n-iy. i3639, 33004, 44148, 42180, 45647, 
48407, 54907, 72526, 73616, 77567. S6103. 86418, 89608, 
99239. 101331, 13(237, 151935, 158711, 168778.

LOSY i. klasy
Państwowej Loterii k lasowej

są już do nabycia w kolektur/e
Braci S«fier,KrćF:ów,RynekGł.6

O łr w r c a  w y s r a n a  
750.000 złotych

Co drugi los wygrywa.
Cenv losów  

ćwiartka zł. 10; połówka zł. 20; cały los zł. 40. 
Zamówienia uskutecznia się odwrotną poczta.

 W  tem miejscu w v c ■■■jr i pr/.et m  ni w liści.1.

Karta zamówień.
Do BRACI SAFIER
Kraków. Rynek Gł. 6 O

Niniejszem zamawiam:

—~.....  losów ćwiartek po Zł. 10-—
 .......  Losów połówek po Zł. 20 —
 .......  Losów całych po Zł. 40—

Należytość złotych ..................    uiszczę, po
otrzymaniu losów blankietem nadawczym P. K. O. 
przez firmę załączonym.

Imię. i nazwisko:.....................................................

Dokładny adres

kredyty, bez których organizacja przemysłu hote­
lu rskiego jest niemożliwa.

N O W A  K O NCENTR ACJA  B A N K Ó W  A M E R Y ­
KAŃSKICH . Chase National Bank. Securitics Co, 
połączyły się. Cha.se National Bank zwiększa ilość 
swych akcyj do 800.000 sztuk, podzielonych na od­
cinki 20-doJarowe. Nadwyżka Lj 190,000 nowych 
akcyj zostanie zużyta na cele fuzjouowaniu.

ZŁO TO  Z  N E W  YO R K U  DO B E R L IN A . Bank 
Rzeszy poczynił dalsze zakupy złota w  N ew  York1 
Foderal Reserve Banku. Chodzi tu o sumy, depo- 
r ov ane w  złocie na rachunek Banku Francuskie­
go Ostatnia tranzakcja Banku Rzeszy opiewała, 
na 11 miljonów dolarów. Ogólna zaś suma trati- 
zakcyj zakupu złota w  ciągu marca i kwietnia br., 
dokonanych przez Reichabank w  N ew  Yorku, wy-' 
nosiła 41 miljonów dolarow ,

B A N K R U C T W O  B A N K Ó W  OSZCZĘDNOŚCIO­
W Y C H  W  SZW ECJI. Do zamkniętych z polecenia: 
rządu 4 fiiij koncernu banków oszczędnościowyJh 
przybyły jeszcze 4 nowe filje w  Landskron, Va- 
steraos, Siundsvail i Lułea, przez co liczba poszko­
dowanych wzrosła z 64.000 do 75,000 osób. Paniki 
jednakże niema, bowiem rząd szwedzki zamierza 
przeprowadzić sanację w  koncernie.

N O W Y  REKORD PRO DUK CJI Z A K Ł A D Ó W  
FORDA. Zakłady Forda w  Dehoit wykapały w 
marcu rekordówą zwyżkę produkcji, wypuściły 
bowiem na rynek 182.000 wozów; w  lutym rb. i- 
lość ta wynosiła 159,000 wozów  

ROSJA Z A K U P U J E  W E Ł N Ę  W E  FR AN CJI 
Zakupy wełny we Francji przez Rosję dosięgły 
zpacznej sumy w  lutym br. W  ciągu ub. 9 miesięcy 
zakupiono za 90 miljonów frk. gotowej przędzy 
Wełnianej.

1— O—
PLATEROV» ANIE DRZEW A I TKANIN.

W  lab orator .nim londyńskiej firmy „Electrochemi- 
cal Process** dokonano ostatnio interesującego od­
krycia, lntórc może mdeć doniosłe znaczenie. W yna­
leziono mianow.we siposób uodpornierka na wpływy  
atmosferyczne, gazy i gorąco wszystkich materia­
łów, będących ziemi przewodnikami elektryczności. 
Odbywa się to przez platerowanie, to jest powleka­
nie materiałów zapomocą elektryczności m/włoką me 
talową, czyniąca dany materiał całkowicie odpornym 
na wszelkie wpływy atmosferyczne. Wynalazek ten 
będzie miał wLefkne zastosowanie przedcv»szyctkiem 
bodaj w lotnictwu, gdyż umożkwia zastosowanie do 
skrzydeł samokćów uodpornione} według rego wyi.a 
lazku tkaniny jedwabnej, dającej przy wielkie} lek­
kości całkowita prawie wytrzymałość na wpływy 
atunosuerycane.
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Chcesz zamanifestować
i  ruchem siońgldml

K U F  S Ź E K E Ł

Wzmożona agitacia antyre*fgij na 
w Mińsku

f o i ńs k .  13 4 (ŻAJ ) Ostatnio uprawjanu tu 
jest szczególnie wzmożona akcja .Lnty-reiiĘU- 
na. Odbył się szereg wielkich dtmonstracyj ro­
botników polskich, białoruskich i żydowskich 
P«d różntmt hasłami antyreligijnemi. Na tran- 
sporunuch widniały następujące napisy: „Reli­
gia jest naszym wrogiem klasowym11, „W  miej­
sce świąt wyznaniowych wprowadzić święta 
robotnicze'1, „Wszystkie kościoły i synagogi 
prreitszijłcić w kmoy robotnicze".

Przeciwko reformie kalendarza
W a s z y n g t o n ,  13 4 (ŻAT ) Hsmo Liber 

ty" ogaisza odezwę, nawołującą do zebrania" 
koniecznej ilości podp.sOw celem zgłoszenia pe- 
tjłcli do izb usiawódawczych i prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych, aby rząd nie brał udziału 
w  i poczynaniach, zmierzających do prz< prowa­
dzenia jakiejkolwiek reformy obowiązującego 
kalendarza, Odezwa nadmienia m. in., że zmia­
na porządku; tygodniowego wprowadzi zamie­
szanie w ustaleniu uświęconego przez Żydów 
dnia sobotniego, co niechybnie wywoła jednoli­
ty sprzeciw ze strony wszystkich organizacyj 
żydowskich na całym świecie.

Projekt unji gospodarczej 
krajów arabskich

J e r o z o I im a, 13 4 ŻAT. Pismo arabskie 
„Al Karmel" - zamieszcza serję artykułów, oma - 
wiającyen projekt utworzenia unji gospodarczej 
krajów arabskich. Pismo wylicza jako ewentual­
nych członków unji: Arabję, Irak, Syrję i Pale­
stynę. Gdyby utworzenie takiej unji okazało się 
nieziszczalnem należałoby, zdaniem pisma, po­
wołać do życia conajmriej unję gospodarcza jy - 
ryjsko-palestyńską. W  stosunkach między tymi 
krajami należy znieść wszelkie przegrody celne 
i paszportowe.

„Al Karmel" nawołuje do zwołania konferen­
cji przedstawicieli izb gospodarczych tych kra­
jów celem opracowania szczegółowego planu

unji oraz wystąpienia do w ładz z odpowiedme- 
mi żądaniami.

H O JNY D A R  F IL A N T R O P A  ŻYDO W SK O - A -
iMERYKAŃSKlEGO. Za,,aąd „Juhn Simon Gugen- 
ligim Fund" udzielił s.ypendjow tsS u czonym, lite­
rałom i artystom amerykańskim, uzupełniającym 
swojft wykształcenie fachowe na wyŻŁzydh u cm  
niiach europejskich. Lączr.a kwota sfypenjijow w y­
rosi 188.000 dolarów, Fundusz został zaic/kmy w  
roku 1925 przez znanego filantropa żydowskiego 
b. senatora simooa oagenheima ku u jx jX j, u  pa­
mięci w  ‘młodym wieku zmarłego syna jego, Johna 
Gugenheima.

-..CZARNA K SIĘG A  T R A N S J O R D A N jI" Opozy­
cja liacjohslistyczna w  Ąmmonde ogłosiła zbiór 
dokumentów, dat jęczących sytuacji politycznej 
Transjoraanji pt. „Czarna Księga Trans/jordamji' 
Publikacja obejmuje 116 - bronie.

PA L E ST Y Ń SK I U R Z Ą D  C E L N Y  PR ZE N IE ­
S IO N Y  DO H A lF Y . Urząd kolo-njalny w  Lomdy 
nie zatwierdził decyzję rządu palestyńskiego w  
sprawie przeniesienia departamentu celnego Pa  
lestyny oo Ilaily, Przeniesienie nastąpi w  m. cae. 
wcu br.

S T R U K  U C Z N IÓ W  W  J A F F IE  N A  T L E  R E ­
LIGIJNEJ!. Uczniowie arabscy miejskiego gimna­
zjum państwowego w  Jaffie ogłosili strajk. Przy­
czyną strajku jest okoliczność, że w pewnym pod­
ręczniku szkolnym znajduję się ustępy, uttliżają- 
ce osobie Proroka. Departament oświaty rządu 
palestyńskiego zarządził przeprowadzenie śledz­
twa w. tej sprawie.

DR. ECK EŃ ER  D Z IĘ K U JE  NTEAfi E C K lłsm U  
„KER EN HĄJEGOD*' Z A  W IN O  P A L E S T Y Ń ­
SKIE. Komendant sterowe? „Hr Zeppelin1' dr. Hu 
go Eckener nadesłał pismo do prezydenta „Keren 
Hajesod" w  Niemczech z wyrazami podziękowa­
nia za wino palestyńskie dla psSażerów „Zeppe­
lina". D r Eckener pisze, że Oasażerowie pili te 
wino w  chwili, gdy sterowiec znajdował się nad 
Jerozolimą,

10.U00 F U N T Ó W  SZTE llL . D L A  SYNAGO GI 
LO ND YŃ SK IEJ  Kuratorzy funduszu filantropij­
nego im. Sir Da^idia-. Sąspona wyasygnowali
10.000 funt. szterl. dla Hoiand- Park Śinagogue w  
Londynie. D la uczczenia lego daru synagoga bę­
dzie nazwana imieniem Dawida Sasoona.

FU N D U S Z  N a  R ZECZ „BBTH  mID R A S Ż - 
E LJO N « W  B E R LIN IE . Założyciel i kierownik 
berlińskiej aikudemji rabinicamej „Beth- Midirasz-
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Dzik niedziełk 14 kwietnia b. r. 
Pełegnałae występy

IDY KAHiNSKIEJ 
i ZYGMUNTA TUKK0WA

3‘SO popołudni:
„ B ł I p O H K  1“

sztuka w  4 aktodi 
J. 6 * l i lM
Ceny znizou

8'30 wieczór

„S A K  SON
sztuki, w  4 aktach 

Bernsteina

ti

Program stacyj radjofonicznych
Nletusiela, i «  Kwietnia.

Kraków 11‘56 Sygnał czasu, hejnał, komunikat 
lotniczo me eoaotig 1210 Tromsmdsja koncertu 
z {Katowic. 14 Odczyty dla roiuńków 15 Ko­
munikat iiieteo(rolc c, 1515 Transm. awnosrtu. z  Fil- 
harmonji Warszawskiej l/ ’30 Tramsro z Warsza­
wy: odczyt dla maturzystów. 17*55 Odczyt: jSIąsk 
i iLraje sąsiednie w  doibde' pojawienia się pierw 
szych metali (epoka bronuu i  źełaŁa)*, wyigł dc. 
•T. -Rcymiainin, asyst. U. J. 18*20 Transm. z Warsza- 

' w y: audycja litei aekc■ muzyczna, ly  Rozmaitości. 
19‘20 „YJojma wojnie* odczyt p. M, Rusieiką o 
współczesuirj polskiej poezji pac^istycznej" z re­
cytacjom. p. W. Tarnaw skiaj 19*58 Sygnał cza»U. 
hejnał komunikat sportowy i inne. 20*3u Koncert 
poświęcony twórczości operowej Władysłowc Że 
leńskiego. Wykonawcy: pp. Hugo Zattiey (ba®),' 
Marjan Dem ar-Mik u szewski (tenor), Ludwika Ja­
worzyńska (sopran) kwartet woKałry męski i 
tercet wokalny żeński, dyryguje i akumpaiujuje 
dyr. B. Wallek Walawski. 28 Muzyku taneczna 
z restauracji „Pavillań .

Katowice (4ii6.1; iz m u  Kotce; t popularny (w. 
progi amie utwory Ctopiiia, Bizeta, StrełuSoa i  in )' 
18 Koncei t popołudniowy. 20*30 Trapsm. z MT»--  
szawy 22*30 Muzyka lunecms z „Astorji**.

Wiedeń (5l9.9j 11 Koncert orkiestry ojmtoaicz 
rej.

Lipuk ,3619) 18 .Lohen-pri?1 opera V. jgpeni 
(transmisja z Ltreztru).

Rzym (443.8) 20*45 „la lsta fl * opiera YenKego.
Medjolar 1504 2) 21 firaiLismisja ż opery z  TCa- 

tro la Scala.

Eijon prof. dr Obaim Heller, który bawił prze* 
dłuższy czas w  Nowym Jorku, wyjechał do BCu- 
lina. Dzięki poparciu kół urtodcksyjnycu w  St. 
Zjedin. prof. Heller zdołał zapewnić żmueca^B fon 
dusze fimunsowc dla dalszego iozwotjo udBcdnl irer 
lińskiej.

AIAKN BRUD Copyright oy V «r lo p  Paui Zaolnay W ita — Berlia

Zaczarowana krai miłości
66 Frzek iad M. K an ltra

(C iąg dalszy)
Państwo chętnie agodzi się chyba na taką ja ­

wną, otwartą ofenzjwę, sitoro się weźmie pod u- 
Waigę jego mittonową przewagę. Odmawia jącyUi 
po tolSŁojowsku srużby wojskowej bez żadnych oe- 
rcmonT zamyka do więzienia, nie żałując szy­
derstwa pod adresem tych wcale nie groźnych 
głupców Gdyby zaś oo wewnątrz, jaiL nn ły  ostro­
żny robak zaczęło się toczyć organiian tej okrutnej 
potęgi państwowej, gdyby się niepostrzeżenie spa­
raliżowało całą mas7ynerję, —  a gdyby wszyscy  
to czynili, —  czyż w ten sposób nie możnaby osta­
tecznie przeszkodzić rzezi i operowaniu hasłami 
sławy? Poważne pytanie: zło, tępić złem, —  jakże 
często wyczuwał Krzysztof mając przed sobą na- 
wpół zniszczoną fizjognomję F rohweina tę jedyną ' 
w swoim rodzaju, osobiście niejako go interesują­
cą istotę tego zagadnienia 

„W sz'jc są to stare skrzynie'* zakończył ten po­
czciwiec swe opowiadanie, dodając jeszcze jak 
skandal wyszedł na jaw , ponieważ dowództwo za­
rządziło chytrze sprawdzenie tej oliwy, zapo.norą 
denaturyzacji, on zaś Frohwein umiał się wykrę­
cić z tej całej afery. „A  teraz znowu w  innej pra­
cujemy branży. Musi to sobie pan oglądnąć, hopla". 
Ftohwein zdjął z kolana Krzysztofa swą pięść. 
Krzysztof pokornie wstał, by towarzyszyć mu po 
kilku pokojach, w  których przy maszynach do pi­
sania pracowali młodzi ludzie (zda je się Arabowie  
chociaż zupenłie po europejsku ubrani). 
j^jJ.Przcdsiębioi stwo. niczego sobie, co!‘‘ głosi 
Frohwein z dumą posiadacza. ,Sprzedajemy, teraz 
towar naszego Hdziedzicznigo w roga" —  a móWię

Pokazuje mu kilka pro­panu, że całkiem dobrze* 
spekłów,

„Kto to jest:, myV- chciałby się Ktzyszlor spy­
tać pyt itraie to tk w i aiejako na końcu j^go ję­
zyka. Lecz. panuje nad sobą.

„Z początku sprzedawaliśmy w  Alemksandrji 
auita Fordą — ale brak było francuskiego towaru". 

Siad, gdzież więc jest ien śladl 
„Poten z Grossmannem przybyliśmy tutaj. Tu 

zarabiamy — kokosy*'.
„Ten pan Grosjmann .'* drżącym głosem wypo­

wiada Krzj sztof 
,^Nie zna go pan. Z Czechosłowacji, z najcie-n- 

niejsfych jej okolic/ W yłow iłem  gc, pracował 
wtenczas w* małej tekstyłi,ej dziurze, zdaje się na­
zywała się Rybnik".

Krzysztof bliski omdlenia opiera się przez chwr 
lę o ścianę. A  potem zaczyn-a się znowu marsz po 
.iurach, magazynach, własnym kolejowym torze 

az do zatoki, wreszcie s ą znowu w biurze szefa. 
Praw ie  bez sił może Krzysztof znowu wpaść we 
fotel. Frohwein na.szczęście zdaje się niczego nie 
zauważył, trąbiąc beż przerwy o swych sukcesach 

„Może jeszcze konjaku,- towarzyszu*
Krzysztof zaczyna: „Z tym panem ' Grossmam  

nem .—  chciałbym bardzo chętnie porozmawiać".
„Tak? ■ odpowiada od niechcenia Frohwein „Ale 

najlepsza rzecz w  tern wszystkiem, —■ gdy zostanie 
wybudowany nowy port, całą sprawo lohrze kie­
rujemy. albowiem-za nami idą Żydzi. — wtenczas 
dopiero zobaczy pan, towarzyszu Nowy, jak

wprost z OiKii-ętu naszjmi autami tu prztygjedBdeńiyf*.
„Ten pan Guossmaiun — chyba dy rek tor Grosa ■

ira-nn?**
„Tak, pozwalał się tak tytułować A le  powia­

dam wam bladego nie ma pojęcia ton catowuek.
0 porcie. Z początku ponyśl-ałem aubóe: M o  Ży­
da, oficera łącznikowego ze  sjomiMan-l.." *

„Był mianowicie zawikfany w  proces, z  knó^ym
1 ja..."

„Procesów nie lubię**, oświadczył F i-ouwtan. 
...Nie, bardzo nie lubię. Na. oód to był za p ro s a
mój kochany Nowy? Czy. i pąu byłeś wmieszamy?" 
W prost prziM nosun trzymał mu teraiz sw oją bo­
kserską pięść,. Komiczny człowiek, ten Frohwein, 
wciąż te fizyczne pogróżki. Było to zawsze jjbgo 
zwyczajem, by komuś bezpośrednio- sprawić ból, 
bądź to uderzeniem, bódź to pchnięciem, a potem 
natychmiast przedstawić jalą sprawę zaipuutOcą 
śmiechu i gestu jako żart. Z łośliwe wygryw aui*  
swej cielesnej przewagi. Frohwein by ł amatorem 
boksu; zresztą zawsze utrzymywał, że właśnie bo­
kserzy są najbardziej uległymi i najrozuimieyszy- 
mi ludźmi, —  jest to sprawa całkiem prostą, 
gdzieś, kiedyś wzięli udzi rł w  bójce, Lomn^ś bez 
bokserskiej rękawiczka wybili zębv, a potem sta­
nęli przed straszłiwemi skutkami —  np. o®, sam 
w Hambiifrgu wybił raz przy bornej sprzeczce ko­
muś wszystkie zęby. Czegoś podobnego nie obciął­
bym drugi raz przeżyć! Ciekawą jest rzeczą, że 
ten tak często odpowiedzialny epizod w łaściw ie nie 
potęgował zaiifa,ma do łagodności Frohweina, 
V'ręc* przeciwnie odstraszające pozostawiał po 
sonie Wrażenie.

..Tak i ja byłem wmieszany", przyznaje się 
Krzysztof. „Lepiej powiedziawszy, chodziło w ła ­
śnie' o mnie Był to proce- t»r>.er;wko mnie"*.

(Ciąg dalszy na siąpi.).
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MOSZE BRODERSON
*

*  *

My piewcy Twojej potężnej nieśmiertelności o Boże!
My Twoich cudów i 7 woich tajemnic liewcy w niemej pokorze —
My —  skrzydła rozwite pod niebios taiekich sklepieniem,
Przelatując, kornie klękany — w zbcżnem zachwyceniu.
M j  piewcy wszystkie n pokoleń az po dzisiejszy czas!
A pr-łccie ao śmierci ostaje w własnym narodzie —  obcym niejeden z nas!

O wleuuej miłości śpUwamy, co wszystko zdziałać może,
Śpiewamy o nieśmiertelności — wiekuisty Boże.
M y  —  krwawe zachody astrem żelazem mroźnych wieczorów pokłute - 
Głosimy w mozole i walce o niezmierzonej radości,
Pieśniąc »  dni najsmutniejsze, w dni samotności!

W jt*lucliai nas o Boże — mutitm i Te  salutant.
(Tłum. J. Roth).

ttekeoć czytam jakieś dziein H. D. Nor.iberga, 
tut mogę się oprzeć uczuciu straszliwego żalu, 
te  losy wydarły nam tak przedwcześnie tego 
człowieka, który potrafił być sceptykiem, nie 
spadając nigdy do poziomu cynika. Nomberg 
był jasna i mądia głową, umysłem wiecznie 
czujnie nastawionym na nowe zjawiska życia, 
rŁngyą głodną wciąż nowych doznań. Dzięki 
tym swoim właściwościom uchronił się od przy­
należności do jakiegoś klanu czy koterji literac- 
Jdej, zachowując zawsze swoją niezależność, 
starając się własnemi siłami rozwiązać przy­
najmniej dla siebie problemy, Które życie na­
suwało, bynajmniej ich nie upraszczając. A gdy 
problemy były zbyt skomplikowane, gdy wy­
mykały się i wyślizgiwały z pod ujęcia w jakąś 
pana jedyną zbawczą formułę, Nomberg miał 
odwagę, przyznać się do tego, że jego umysł 
jest za słaby, jego apercepcja medość rozległa, 
by odpowiedzieć stanowczo „tak“ lub ,,nie“ . 
'"•'n przedziwnie mądry człowiek zdawał sobie 
bowiem dobrze sprawę z tego, że tylko ciasne 
doktrynerskie umysły zbyt szybko i pospiesz­
nie załatwiają sie ze zagadnieniami życia, na­
ginając je niemiłosiernie do utartych iuż do­
gmatów.

Ten sam sceptycyzm, tę sama wnikliwą ana­
lizę psychologiczną odnajdujemy w najnowszej 
książce Nomoerga, którą nakład „Kulturliga w 
Warszawie wydał w pierwszą rocznicę jego 
śmierci. Są to Wrażenia z podróż po Ame­
ryce. Książka rozpada sie na trzy części, z któ­
rych pierwsza obejmuje fejletony pisane ze Sta­
nów Zjednoczonych w roku 1926, a druga felie­
tony z tychże Stanów z roku 1912. trzecia zaś 
wrażenia z podróży po Ameryce Południowej, 
która Nomberg oabył w roku 1922.

Czyta się tę książkę jednym tchem, jak naj­
bardziej zajmującą pomieść. Nomberg chce ob­
serwować, ąie posiada też dar jasnego układu 
swycti opowiadań i obrazków, które występują 
z tak przejrzysta plastyką, że lektura tej książ­
ki najszczerszą sprawia satysfakcję. Można 
mieć zastrzeżenia co do porządku tycti wrażeń, 
albowiem wrażenia z roku 1912 sa znacznie ob­
szerniejsze, obejmują poważniejszą połać życia, 
obfitują w obserwacje, wnikające we vłszystkie 
dziedziny cudziennego życia amerykańskiego. 
Wrażenia zaś z roku 1926 nie zawierają, co jest 
właśnie najciekawszym ich rysem, żadnej ko- 
rektury. Są tylko niejako uzupełnieniem, a czy­
ta się je jak gdyby dalszy ciąg wrażeń z r. 1912,

Nomberg miał zbyt jasny umysł, by zadawa­
lać się uogólnieniami, które tak łatwo konstru­
ujemy, gdy znajdujemy się w obcym kraju. Ży­
dowskie przysłowie mówi: gość na minutę, a 
widzi na milę. A przysłowia po większej części 
za głęboką zawierają rację. Istnieje w nas dzi­

wna pochopr.ość do łatwego ferowania wyroków 
nietylko o ludziach lecz i o krajach, o których 
nas losy albo ciekawość przygód zarzucają. U 
Nomberga niema ani krzty tego arcyludzkiego 
popędu do upraszczania sobie zjawisk życia. 
Nie znajdziecie teiTw jego książce ani jednego 
takiego zbyt pospiesznego uogólnienia, albo­
wiem całą książkę cechuje, być może nawet 
zbyt daleko posunięta, ostrożność. Autor zdaje 
sobie dobrze jednakowoż sprawę z tego, że czy­
telnik przecież żąda od niego jakichś ostatecz­
nych konsekwencyj, jakiejś ogólnej formuły, ja 
kiejś całości danego zjawiska obejmującej dia­
gnozy. Niechętnie Nombeig ulega temu wyczu­
walnemu postulatowi czytelnika, a gdy musi 
dać nam takie ostateczne konkluzje, czyni to 
piawie że mechetnie, a w każdym razie nie­
zwykle ostrożnie.

Czy amerykańskie żydostwo jest w ostatecz­
nym rezultacie wzbogaceniem czy też zuboże­
niem ogólnego żydustwa —  na to pytanie, które 
mimowoli się każdemu nasuwa, odpowiada scep 
tyk Nomberg bez gorączkowego pospiechu, jak 
gdyby poszukując odpowiedniej formuły, jak 
gdyby jeszcze raz segregując wszystkie swoje 
wrażenia. Jako ludzie, amerykańscy Żydzi sta­
nowczo zyskali. Cechuje ich. przedewszystkiem 
swoboda, poczucie ludzkiej i obywatelskiej gu- 
dności, czują się równouprawnionymi obywate­
lami swej ojczyzny, do której wnoszą swoją 
twórczą pełną rzutkości i energji inicjatywę. 
Ale, jeśli chodzi o walory czysto żydowskie, 
nie można na to pytanie tak samo pozytywnie 
odpowiedzieć, jak na pytanie tyczące się ogól­
noludzkich walorów amerykańskiego żydo- 
stwa. Jako Żydzi sa amerykańscy Żydzi znucz-

EUGENJA MARKOWA (Paryż)

II Ludwika
Paryż, w kwietniu.

Ludwik Lewisohn należy do pisarzy współcze­
snych, o których się „mówi“ dziś w Nowym 
^orku i Paryżu. On sam chętnie f poprostu opo­
wiada o sobie.

Życie Ludwika Lewisohna układa się w opo­
wieść ciekawą, której rozdziały są drogą poszu­
kiwań.

W  dzieciństwie swem Ludwik Lewisohn, po­
chodzący z żydowskiej zasymilowanej rodziny 
niemieckiej, zamieszkałej w południowej Ame­
ryce, podlegał wychowaniu w szkole metody­
stów, a w domu — tradycji protestanckiej.

W  późniejszych latach, odrzucał od siebie da­
leko. budzące się w nim inklinacje rasowo -naro­
dowe, walcząc z sobą samym o zdobycie sta­

nie uboższymi od swych wschodnio-europej­
skich braci.

A  jednak Ameryka jako taka jest wzbogace­
niem żydowskiej literatury. Każda literatura] 
musi mieć swoje środowisko, swoj klimat, swą, 
glebę, z której wyrasta. Niestety, literatura ży 
dowska w Ameryce żyje jeszcze w orbicie mo­
tywów wschodniego żydostwa, a Nomberg w: 
artyKule umieszczonym w części z i o k u  t ! * l2 : 

pyta się słusznie, gdzie jest pieśń amerykań­
skich preryj? Nie chodzi tu o talenty, których 
w amfeiykańsko-żydowskiej literaturze wcale, 
nie brak, ale o ten zapach zienti, którym każda 
normalna literatura powinna oddychać. W  roku 
1926 zauważył Nomoerg znaczną w tym kierun­
ku poprawę. Oto czujne jego ucho dosłyszało 
dźwięki tej pieśni z amerykańskiej prerji, oto 
Ameryka, ta żywiołowa, zupełnie od Europy od 
mienna, całkiem oryginalna forma kultury wiar 
guęła już do żydowskiej literatury i wzbogaci ■ 
ła ja o nowy odcień.

Wrażenia z podróży po Stanach Zjednoczo­
nych me sa w ostateczności jednakowoż żadną 
rewelacja. Są nią wrażenia z podióży po Ame­
ryce Południowej. Tu Nomberg staje się niejako 
rewelatorem, a jego fejletony nabierają ważno­
ści socjologicznego dokumentu. Ta część książ­
ki wyszła .iuż swego czasu w „Księdze fejieto- 
rtów“ . wydanej przed kilku laty prZez nakład 
Rrzozy w Warszawie i wzbudziła już wówczas 
powszechna sensację. Tyczy się to zwłaszeza 
bohaterskiej walki południowó-amerykańskiego 
żydostwa ze wstrętnym rakiem, toczącym zdro 
wy organizm społeczeństwa żydowskiego. Mam 
tu na myśli handel żywym towarem. Nomberg 
stwierdza, że pierwsze skrzypce graja ni Fran­
cuzi, drusie Włosi, a trzecie dopiero miejsce 
zajmuja Żydzi, którzy Jedndkowftź dzięki swej 
ruchliwości; swemu organizacyjnemu sprytowi, 
o wiele jaskrawiei rzucają się w oczy, niż ich 
konkurenci. Ale Nomberg nie upiększa wcale 
sytuacji, nie zamyka oczu przed tą straszliwą 
ohyda. Na szczęście społeczeństwo żydowskie 
w Argentynie wystąpiło samo do samoobrony, 
bo na pomoc organów państwowych w Argenty 
me we wydatntj mierze liczyć nic może. Żydo­
stwo w Argentynie odseparowało się zupełnie 
od handlarzy żywym towarem, którzy ze­
pchnięci zostali do ghetta. Nie utrzymuje sie z 
nimi żaanych stosunków, me dopuszcza do żad­
nych towarzystw, a nawet nie pozwala się gize- 
bać nieboszczyków na wspólnym żyduwskiiit 
cmentarzu. Ta samoobrona społeczeństwa ży­
dowskiego wydała już bardzo pozytywne re­
zultaty. Należałoby tylkoć zbudzić czujność 
społeczeństwa żydowskiego w Europie i stwo­
rzyć organizacje, któreby współdziałały z ar- 
gentyńskiem żydostwem. Jest to bardzo wdzię­
czne zadanie dla organizacyj kobiet.

M Rani er

Lewisohna
uowiska moralnego. Rezultat walki zależeć mo­
że od jednego przypadkowego posunięcia. Przy­
padkowość ta jest jednak pozorną. Wielkie wy­
padki, kierujące losem człowieka, formują się 
kunsekwentnie.

Rozwijanie się poczucia tradycji, narzuconej 
przez wychowanie, uległo z czasem tylko zmia­
nie kierunku.

Podczas ostatniej wojny, odmawiają Ludwiko­
wi Lewisohnowi katedry na jednym z uniwersy 
tetów amerykańskich —  jako Żydowi. W ystę­
puje on wówczas publicznie, w konferencjach 
swych deklarując, dobitnie, swe stanowisko 
Żyda.

Ludwik Lewisohn wprowadza po raz pierw­
szy do literatury amerykańskiej' element poczu­

/
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cia Kasowego. Bierze on jednak żydostwo tylko 
w pewnej mierze, na ile go stać.

W  jednej ze swych powieści, pisząc o cady- 
kach wileńskich wykazuje znajomość tematu, 
g it nie posuwa się w głąb istoty rzeczy. 
f  Z  swego racjonalistycznego punktu widzenia 
fcanuszony jest odrzucić w chasydyźmie jego 
SDonę istotną, mistyczną.
i —  Lubię Mareina Bubera, ale jego ostatnich 
tra ć  o chasydyźmie nie uznaj? — mówi nam 
Kodwik Lewisohn.
/ Stanowisko jego jest szczere, ograniczające 
Isię do podniesienia zewnętrznej tradycji w hi­
storii żydostwa i na ile naszego wieku tak ubo- 
fgibgo w kolor, wyróżnia się dodatnio.
™Ludwik Lewisohn ma swoje miejsce. Popchną! 

wiem na tory zainteresowania się poczuciem 
rodowem całą „młodą Amerukę", podejmująca 

problem, ten z całą energją. Obudzona mło- 
jdzież amerykańska stoi jednak przed nierozwią­
zaną zagadką, nie mogąc się zadowolić pojęciem 
S&dostwa jedynie w stylu Ludwika Lewisohna. 
ftyTo co podpadło pod jego racjonalistyczne oko 
ky#’kwestii żydostwa — w  tejże mierze podpada 
S«w iunych kwestiach, poruszanych w jego ro­
mansach i krytykach.

Jedną z ostatnich książek, o której dłużej mó­
wimy podczas rozmowy z Lewisohnem, jest 
„Der Fali Herbert Crunip", tłumaczona już z an­
gielskiego na niemiecki i francuski.

—  Idę po wielkiej linji naturalizmu, poprzedzo­
ny w literaturze amerykańskiej przez wielkiego 
Dreiser‘a.

—  Sprawdzić to łatwo w tern dziele. Porusza 
pan temat współczesnego małżeństwa amerykan 
skiego z stanowiska socjalnego i intymnego — z 
skrupulatnością chirurga.

Ale czy nie należy podporządkować tej kwe­
stii pod jedną wielką ogólno-ludzką ideę?

C z y  W yłączając  ją, nie osądza się poło­
wicznie?

D zieje „ jednego" m ałżeństwa poruszone w 
książce pana nie w y raża ją  w  niczem idei Jedno­
ści. stanowiącej jego  treść —

Słusznie Tomasz Mann nazywa dzieło pańskie 
„dokumentem życia", ale słuszniej jeszcze na- 
zwaćby się ono dało „dokumentem pewnego ży-

— Dom mój będzie zawsze domem Żyda — 
mówi nam pisarz.

Wierzymy. Pewne zastrzeżenia... Mała opo­
wiastka....

„Był pewien biedny nosiwoda. Nie umiał czy­
tać, ba, nawet modlić się nie umiał. Kiedyś, w 
dzień świąteczny, przechodził koło synagogi... 
Wszedł.... Śpiewający, modlący się tłum..

Biedny nosiwoda też zapragnął pokazać Bogu, 
że Go kocha. Stanął gdzieś w kącie i zagwizdnął 
z całych s i ł -----------“

(Każdy gwiżdże, jak umie...).

Charfie Chaplin o swym nowym 
filmie

Charliie Chaplin, mimo swej antypatii do reporte. 
łów, pnzyjął niedawno wisipólpracownika parysikiego 
czasopisma *„Pour vous“, rozm akając z nim na te­
mat swego nowego filmu „GiłyULighits11 (Światła 
rniasita).

—  Długo pracuje nad każdym nowym filmem, —  
opowiadał Chaplin, —  chociaż wszysłkie moje scen a - 
mjusze s-ą bardzo proste. Zaczerpnięte są z życia. A 
życie jest mieszaniną komizmu i patosu. W  każdym 
dramacie tkwi cd.ToP.iina komizmu. Prowadzę życie 
spokojne i samotne. Dużo już przeżyłem, dużo czyta­
łem, dużo przemyślałem. Staram się na płótnie od­
dać uczucia, których doznaję wobec arcyludzDciej tra­
gedii bytu.

Nowy mój film odgrywa się w  wieikiem mieście. 
Może to być Paiyż, Nowy Jork, Londyn lub Berlin. 
Zewnętrznie nic się nie zmieni, albowiem wystąpię 
znowu w  metaliku, w  moich butach, w  starym fraku, 
z małą laseczką w  ręku. Pracuję już nad tym filmem 
od Miku miesięcy, a wątpię, czy na jesień będzie już 
praca ukończona. Jes: to nader prosta historia c zwy  
kłym włóczędze, z którego wszyscy się śmieją, dzie­
ci urządzają mc -ozenaite figle, a nikt go nie bierze 
poważnie. Spotyka ślepą dziewczynę, sprzedającą 
kwiaty. Z litość; kupuje kilka kwiatów. Powtarza się 
to codziennie. Odmawia sobie jedzenia, by mieć ple* 
niądze nu kwiaty, gdyż jedynie ślepa traktuje go po­

ważnie. Wykwita iraędzy turni czysta przepiękna mi, 
lość. Otta uważa go, za bardzo bogatego człowieka, 
bo- ma kapelusz i laskę. Składa grosz do grosza, by 
mieć pieniądze na operację. Operacja się udaję, ślepa 
odzyskuje wzrok. Ody go ujrzała', wynocha śmie­
chem. Rozwiał się piękny sen o szczęściu. Charlio 
.idzie znowu samc-uuie swoją drogą po szerokiej, o- 
świetłone-.i ulicy wielkiego miasta.

Główną rolę grać będzie dama z towarzystwa w  
Chicago. Chapi n zauważył ią na meczu bokserskim 
w  Chicago i spytał się jej, czy zechce grać gtówną 
roję w jego filmie, na co ona się zgodziła,

KRONIKA LITERACKA
RKINkLARDT W Y S T A W I „W Ę G IE L * SZA LO - 

MA ASZA . W  sezonie jesiennym w ystaw i Reun- 
hąrdt nowy dramat Szałoma Asza „W egiel11.

B Y R O N  BO H ATEREM  D R A M A T U  Jak w ia ­
domo krążą o  Byroade niesprawdzone dotychczas 
poigłoski, że utrzymywał ze swoją przyrodnią 
siostrą stosunek miłosny, który nie pozostał bez 
skutków. Ta tragedja Byrona stała się obecnie 
rpzedmiotem dramatu, którego autorem jest Maks 
Bród. Oprócz Broda napisali jeszcze dramaty o 
Byronie znany komediopisarz J. H. Rebfisch. Ka- 
simi-r Edschmied i francuski znany literat Andre 
Maurois.

„TRZECH  M U SZK IE T E R Ó W - DUM ASA  JAKO  
DRAM AT. Znana powieść Dumasa „Trzech musz­
kieterów" przerobiona została na dramat, który w  
N ow y m Jorku bardzo <lu żem cieszył się po wodze  
niem. Obecnie ta przeróbka została ptrzetłómaezo- 
na na język niemiecki i zostanie wystawioną w  
Berlinie.

60-LECIE ZN A N E G O  DUŃSK IEGO  P IS A R Z A  
M A R T IN A  A N D E R SE N A  NEXOE. W  czerwcu 
kończy Martin Andersen Nexó, autor jednej z naj­
piękniejszych powieści „O sierocie Stiklie1 60-ly 
rok życia Nexó ukończył obecnie nową powieść, 
która wyjdzie równo.cześ.iie w  sześciu językach a 
miamowucie w  duńskim, niemieckim, szwedzkim, 
liolenders-kim, angielskim i rosyjskim.

ZGON EDW ARDA SCHURE. Onegdaj zmarł w  Pa 
ryżu znany pisarz i filozof. Edward Schutrc-. Zmarły 
pisarz urodził s.ię w  rokiu 1842 w  Strassburgiu. Zasły­
nął jalko gorący swołeninOk Ryszarda Wagnera, poza. 
tem był Scbure mistykiem -i teoz-ofe-m.

PAPIEŻ W  OBEKAMMERGAU Papież ma w  roku 
1930 przybyć dc Oberammergau, by przypatrzeć się 
słynnym pasyjnym wadowiskom. Jak wiadomo, pa­
pież włada doskonale iezykiem niemieckim.

N O W A  K SIĄŻK A  FORDA. Henri Ford pracuje 
obecnie nad nową książką pt „Używanie pienię­
dzy'1, która ukaże się w  jesieni tw.

D EM O NSTR ACJE ' STU D E N TÓ W  B U Ł G A R ­
SKICH W  P R A D Z E  PR ZE C IW K O  BOHATEROM  
SH A W A. W  jednym e praskich teatrów wystawio­
no onegdaj „Bohaterów11 G. B. Shawa. Studenci 
bułgarscy przygotowali demonstrację, ponieważ 
Shaw miał ośmieszyć Bułgarów, mówiąc o  jed­
nym Bułgarze, że dożył 90 lat, chociaż ani raz się 
nie kąpał. Policja skogisygnowała większy oddział 
w  teatrze i nie dopuściła do demonstracji.

ULICA STEINRUECKA W  BERLINIE. Zmarły nie­
dawno wielki autor, Albert Steluruck, mieszkał stale 
w Bedlnie przy Machmowerstrasse Celem uczczenia 
pamięci wielkiego a.rtysty uchwalono ulicę tę nazwać 
obecnie ulicą Alberta Steimirucka.

„UFA" W  BFRLINIE ORGANIZUJE CZTERY A- 
TELIER DLA F iLM GW  DŹW IĘKOW YCH. Berliń­
ska „Ufa" zawarła z „.Klangfilmgeselllschaft" umowę, 
mocą klóiej zobcAViiąizała siię urządzić w  Neu-Babełs- 
berg cztery wielkie nowoczesne etelier dla filmów 
dźwiękowych. Produkcja filmów dźwiękowych „U. 
fy“ ma rozjpoc/.ać się już w tych dniach.

OSZUST DOMFjLA S T A Ł  SIĘ HIHTORYCiZNĄ  
FIG U R Ą . Domela, który swego czasu został w  
Niemczech skazany zn  oszustwo popełnione w  ten 
sposób, że udawał jednego z pruskich książąt, 

' wystąpił obecnie z procesfem przeciwko berlińskiej 
„Ufid", wyświetlającej film z Adolfem Menjou w  
roli tytułowej jako maharadżą z Domelanji. l)o - 
niela zażądał, by słowo „Domela n ja “ zostało usu­
nięte, natomiast przedstawiciel „Ufy 1 utrzymywał, 
ze Domela stał się już historyczną figurą, wobec 
czego takie nowotwory językowe są uzasadnione, 
jak uzasadnione są terminy „Musoliuja11 lub „Koe- 
penickiada". Sąd odrzucił żądania Domełi

N O W E  F IL M Y  C O NR AD A  V E ID T A . Conrad 
Vei<łt po swym przyjezdzie z Hollywood opraco­
w ał już dwa nowe filmy. „Narzeczona nr. 08“, o- 
raz „Pies z Baskerville“.

N O W E FILMY JANNINGSA. Do Europy przybyły 
już dwa nowe filmy Jamniiingsa, a mii a-n owicie: „Kol 
ze Sohy4’ (reżyseria Maurycego Stillera) : „Grzechy 
rodziców" (reżyseria Ludwika Bergera).

„N O W Y  BABILON". Najbliższym wielkim rosyj­
skim filmem będzie „Nowy Babilon11, przedstawiając;, 
dziele paryskiej komuny. Film zawiera oblężenie Pa­
ryża przez kawie wie, oraz walki na barykadach.

P O Ł A  N EG R I P R ZE C IE Ż  SIĘ  R O Z W IO D Ł A
Prasa paryska przynosi wiadomość, że Pola -Ne­
gri rozwiodła się z mężem. (Zob. wiad. na str. 1 1 )

„PROCES MARY DUGAN" —  JAKO M ÓW IO NY  
FILM. Znany amerykańśKU szlagier „Proces Mary 
Dugain11, który i w  Berliuile niezwykłem się desz-ył 
P-owodzeiiiiiean, został obecnie prze,robiony na film mó 
m on y . Główną rolę obiela Norma Shecre-r.

„U C IE C Z K A " GALSW ORTH Y’4JEGO N A  F ILM IE  
Firma a-Pramouiu nabyał prawo sfilmowania słyń 
nej sztuki scenicznej znanego autora angielskiegos 
Johna Gałsworthyego, pt. „Ucieczka".

„PO R I“ W IE L K I  F ILM  Z  PU SZ C ZY  A F R Y ­
K AŃSK IEJ  „Pori“ nazywa się niekończąca się 
puszcza w  głębi A fryki zamieszkana przez aaity- 
lopy, gazelłę, strusie, zebry, Iwy, leopardy i dzi­
kie plemiona murzyńskie. W  tern środowisku roz­
grywa się akcja nowego filmu, który nazywa się 
..Pori‘\ Przedstawia on dzieje b ia łe j rodźmy, któ­
ra zawędrowała do tej puszczy,

NADESŁANE KSIĄŻKI i CZflłO PIłN ft
K. H. ROSTW OROW SKI: Niespodzianka. Pnaw. 

dziwę zdarzenie w  4 aktach Kraków 1929. NaJflto- 
dem księgami S. A. Krzyżanowskiego.

—  „Ceglany bom" Jfcp/EGO KOSSOWSKIEGO,
autora .,Zielonej Kadry" i „Kłamcy", starowi loa«ę 
zwrotną w  jego- twórczości. Kossowski porzuca tu 
tematy, związane z wojną; ję®o nowa powieść po­
święcona jest ziemi i jej pracowniikcnn i tchnie głjębo. 
kiem, mocnean do tej ziemi przywdązaMtem- (łtett  
Gebethnera i Wolffa. Cena zł. 8).

—  Powieści fi itorycizue STANISŁAWA SZPOTAŃ 
SKIEGO mają rrzy zasadnicze zadęty: są owocem 
wielkiego zamiłowania, głębokiej a wmokliiwej erudy­
cji i rzetelnego talentu. „Prometeusze", ostatnia jego 
książka, pjrzenos czytelnika w  epokę, jedną z najcie­
kawszych, w  XIX. stuleciu; okres poprzedzający i sa. 
me wypadki roku 1848. Treścią książki są przeżycia 
ideo-wojpiołiiityciziie i prywatno-romansowe emigiranita 
polskiego po roku 1831 w e Francji, rzucone aa tło 
mickiewiczowskich przygotowań dc organizacji le- 
gjonu włoskiego, wreszcie udziału tego legionu w  
weloe o wyzwolenie Włoch. — (Nakł. Gebetlmcra ł 
Wolffa. Ceina zł. 9).

—  Powieść p. MARTY KRASIŃSKIEJ p. t. „Wolny 
ptak" przedstaw;a na tle życia sfery ziemiańsko, 
arystokratyczne; na Litwie przed wybuchem wiel­
kiej wojny, trzy niezwykle Infeiesiuiiące typy kobie­
ce i ich dramatyczne, w  jednym wypadku nawet tra­
giczne losy. (Naki. Gebetłuiera i W-olfta. Cena zł. 8).

Z „Panem swego życia14 W ŁA D Y S ŁA W  RYM ­
KIEW ICZ wchodzi do beletrystyki polski ej jako no­
wy, rzetetay talent. Książka jego zawiera dłuższy, 
lytulo-wy szkic po-wieśoiiowy, oraz dwie nowele: „Ró 
żo-we —  złote — czarne" i „Wiesław t GLadys11, z 
których ostafnir. odznaczona była l.szą nagrodą na 
konkursie „Wiadomości Llterackicli11. (Nakł. Gebeth­
nera i Wolffa. Cena zł. 8).

— Najnowsza książka ZYGM UNTA W A S ILE W ­
SKIEGO zawiera trzy większe szkice krytyczne z 
zalaresu poezji: o Wyspiiańsklrń, Staffie i Iłfakowiczó 
wmłe, u-raz cały uuży zbiór recenzyj teatralnych z o. 
sŁatoich sezonów. Autor rozróżnia twórców według 
budowy psych'cznej pewnego typu cywiltóacjl prze­
ciwstawiając te metodę uniwersalistom. (Nakł. Ge­
bethnera i Wolffa. Ce-ra zł. 7'50),

OBRAZY POLSKIEGO POCHODZENIA W  MU­
ZEUM NARODOW EM  W  KRAKOWIE. WIEK XIV 
— XVI. Opracowali Feliks Kopera i Józef Kwiatkow­
ski. - - W yd. Muzeum Narodowego w  Krakowde. —  
Kraków 1929.

SPRAW OZDANIE BANKU GOSPODARSTW A  
KRAJOWEGO ZA ROK 1929 Rok V. Waraaawa 

| 1929. (Str. 70).
i -r -0 ——.
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Dzłat szachowy„Nowego dziennika
p o d  redakcją N . Chwojnika

7MIANIE NR. 153.
Ułożył JVL Felgi.

Białe: Kb8, Dg2, W h6, W h 6, Sc6, Sa4, Pe6 (7 fig.;. 
Cżarae: Kd6, Da2, Wici, 1x 8, Sa3, Pb2, h4 (7 fig.), 

a b c d e f e b

§§
R mm■ k
M ■

a b
Mat w  uwófcb

' PARTJa rW. 114 

grana w turnieju w nastfałgs 1939 r.
H. E Prlce E. Sapłra.

Białe: Czarne:
1 oz- -dn SgS-46
2. S*l—a d7—d6
3. c2—c4 Lc8—15
4. Sbl—c3 9b8-d7
5. Sf3—h4 Lf5—g6
6. Sb4X®6 h7X»o
7. o2--e4 =7—e5
8. 04—db SI6—b5 J
9. «2—*3 Lf8—e7

10. L łl—e2 Le7—*5 I
11. U—u? <J) Lx6Xcl
ii£ w irx c i SH5 -f4!
ita. Le2—g4 (2) DdB—05
14. Ih2- Im Wb8Xł>4 1
15. s3Xinl Dg5Xh4
16. DkH-43 13) Sd7—f6
1*7. DI3—*3 DIi4X*4
IB. D*3X*4 SI6Xgs
19. Wtal—c2 Kes—dr/
20. Sc3—e2 Sł4—h3 +
21. Kel- 12 Wa8- h8
«  Ktć-13 17—f5
23. Se2—«1 SŁ3—14
21 W ll-c l WhB—h2 I (4)
26. b2-4r4 514—<b5 -t-
26. Kb3-43 SK5—K
27. ®4X« (9 86X45
28. Wol—fl g7—f5
20. KB—*2 e5—e4
R. HtJ—w 15—f4
n . WcS2—*2 H—13 I
32. W«B—02 SC4—e5
38. o*—o. *6-*4
34. a^-a3- Wh2—(2
36. wen— i 1 Sefi—d3 -f-
36. WW4Xd3 (6) e4Xd3
37. Kal-d2 W «2Xf2-I-!
3& WflXC SK-M  +

Bale się poddały. Cl).
Młooj jniistirz o-igtaL. 

bez z a,rantu.
UWAGI;

1) Lopoiz. byt® 11. W  L X c l,  12, W X c l  
więcej .uwiną arą.

wadził cały atak

z mniej

2) 13— g X f  DIi4.
3) Na 16. L X ’d7-f KXd7, 17. D13 nas.ępuie 17.. 

Dg5-}-.
4) Nie dopuoizcza do 25. {3.
5) Albo 27. W e i Se4! 28. W X e 4  f X e +  11 . d.
6. 36. Kd2 W X f2 - f  przegrywało natychmiast.
7) Mogło ieSiCze ftąHtąpić; 38. Ke8 SX f2  3'J K

U  d2 l
KOŃCÓW KA NR.. 11S.

Ułożył A, Troltzki.
Białe: K<17, Lt.8, Pb7 (3 fig.).
Czarne: Kf3, Si7, Pa3, h3 (4 fig.).

a b c d e f g h
8

iwrw w

a b c d  e f g h
Białe zaczynają i wygrywają.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NP 15Z.
1 . Sc3 U3, 2. Sa4 Lg4, 3. S X b 6 Le6, 4, Sa8 Lf7, 

5. Sc7 6. Sd5 lub Se8.

ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI NR. 114.
1. Kf2 b4 (1-.. Kd4, 2. W X e 4 +  remis), 2. Ke2 b3, 

3. Kdli! DXe3. Pan.

KRONIKA s z a c h o w a .
Warszawa. Turniej o mistrzostwo W arszawy za­

kończył się wio Kz-dkiwanem zwycięstwem Kremcra 
(8 p.) przed Błassem (6 p.), Lotudkim i Makarczykiem 
(po 5 p.). Ostatnie miejsca zajęli Fouumesser i Ołocer 
Cpc 3 Pl).

Poznań. Miistnzostwo miasta zdobył Wojciec how- 
skii. II. ppłk., Dr. Słełter 12 p„ III. 1 IV. Dr. Kwaśnie­
wski t Mięsowicz po 10 p. Najsliitiejsi gracze Pozna­
nia, taż. Kopa, Gostyński I inż. Freidiknn nie brak u- 
dziafn w turnieju.

LwAw. Mecz na 10 szaohowmieacb potriiędizy najsll- 
nlefszem1 kdtuba/ni si? achów e,mi, Hetman -L w ó w . KI. 
Szach, dał wynik remisowy 5:5.

MECZ KORESPONDENCYJNY.
2. Aaerbacb 36. 1x8 remis.
3. Hannę m>wz 16. Lc8— b7
5. BtiiSt 1. e7— ęS
6. inż. Huffman 27. Df6 —f7
7. Baloom 32. Se6-  c"
8. Karnpf 22. DW — o7

10. Izabelcs 33. Sb8—c6

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
J. W. iTrzeblnla).

I. Czarnie gnają: 5, SI6, 6. Sd5 SXdfi, 7. e X d  Se7 
z dobrą pantiją.

II. Na 15. D X a l  białe najlepiej odipuwiad_ją: 16: 
SXd7 Kdr. 17. Lh5+Kd8. 18. De3 e5, 19. Sc3 d4. (foa 
czel DXe5). 20. D X e5  DXc3, 21. DXg7.

III. Proszę nadesłać całą parne

Najświętsza relikwia Chińczyków
Wielkie przywiązanie Chińczyków do Konfucjusza. —  Na czetn polega wielkość nauk Konfucju­
sza? — Żywe miasto wielkiego myśliciela. — Świątynia, do której pielgrzymują wszyscy Chiń­

czycy.

(Korespondencja własna).
Pekin, marzec 1929.

Wielkie zmiany polityczne, jakie zaszły ostat 
nio w Chinach, spowodowały i powodują ciągle 
jeszcze ogromny wyłom w dotychczasowym 
sposobie odrębnego życia chińskiego. Pada 
zwolna mur starych przesądów i Chiny poczy­
nają okazywać zainteresowanie dla idei postę­
pu i cywilizacji europejskiej. W  szybkiem tem­
pie zmieniają się dawne tradycjonalne obycza­
je chińskie i może niebardzo daleką jest chwila, 
w której reformatorzy poczną, podobnie jak w 
Turcii \vr>rn\<-;if!7ać alfabet łaciński i modeml- 
zewać stroje kobiece.

Ale choćby prądy modernizacyjne doszły do 
szczytów, a europeizacja, i amerykanizacja ży­
cia chińskiego posunęła się, w bardzo wielkim 
stopniu naprzód, nie zdoła ona prawdopodobnie 
nigdy wyplenić kultu i czci, jaką żywią Chiń­
czycy dla swego największego i najbardziej 
wszechstronnego mędrca, Konfucjusza. Mimo, 
że już J4U0 lat upłynęło od jego śmierci, nie 
utraciły nauki Konfucjusza nic ze swej żywot­
ności, to też do dziś dnia cieszą się one olbrzy­
mim autorytetem wśród Chińczyków.

A jest tó objaw tern charakterystyceie iszr  
że Konfucjusz nie był właściwie myślicielem re-

W c d s

z i o ł o w i

usftUYfe radykalnie łup ież 
i zapchlega u czesnemu =
=  wypadanib włosów
ugijnym, lecz nauka jego posiada raczej cha­
rakter praktycznych wskazówek mądrości, zju 
stosowanej do każdej dziedziny życia ze szcze* 
gólnem uwzględnieniem problemów społecz­
nych i politycznych. Lecz taki właSnie sposoo 
ujęcia nauki oapowiada duszy Chińczyka, któ­
ra wcale nie żywi zbyt głębokich uczuć religij­
nych. Imponuje bowiem Chińczykowi więcej iK  
czoność i wszechstronna znajomość życia, Jaka1 
bije z dziei Konfucjusza, niż boskosć, głoszona 
przez uczniów i komentatorów Konfucjusza.

W  „księdze mądrości" Konfucjusza znajdzie 
Chińczyk wszystko, poi się w niej ód mądrych 
i skutecznych rad, jakoteż trafnych i zawsze 
aktualnych spostrzeżeń życiowych I ta właśnie 
wszechstronność i wszechwiedza przyczyniły 
się do tego, że Konfucjusz wywarł taki wielki 
wpływ na masy chińskie, które uznały go za 
proroita, jakiemu przynależy miano świętego 
i cześć religijna.

I dlatego miasto Czup-pu, w którem urodził 
się, żył, działał i zmarł Konfucjusz, cieszy sięi 
specjalnym mirem u całego wielomilionowego 
narodu chińskiego i każdy Chińczyk uważa za 
swe największe marzenie bodaj raz w życiu od­
wiedzić je. lam  bowiem u grobowca Konfucju­
sza przemyśliwuje Chińczyk jeszcze raz nad 
głęboką wprawdzie, ale mimo to dostępną bar­
dzo mądrością konfucjnszowską i czerpie z nie] 
pełną garścią zasób potrzebnych mu do dalsze­
go życia wskazóweK.

Na pierwszy rzut oka nie zdradza Czup-pu 
swego charakteru jakoby świętego miasta. Jest 
one brudne i zaniedbane, a domów nie odna­
wiano już od bardzo wielu lat. Widać, że wszel 
kie idee technicznego postępu nowoczesnego 

■ prześlizgnęły się po miasteczku Czup-pu zupeł­
nie bez śladu Również mieszkańcy jego posia­
dają jakiś odrębny, staroświecki charakter. 
Wszyscy oni, w liczbie 20.000 uważają się za 
krewnych Konfucjusza, a władzę nad nimi spra 
wuje jeden, o którym mówią, że jest w Drostej 
linji pra-pra-pra. .wnukiem Konfucjusza.

Prawdziwie jednak godną zainteresowania o- 
sobliwością Czup-pu jest olbrzymia, ku czci 
Konfucjusza wzniesiona świątynia, uchodząca 
za najpiękniejszy i najwspanialszy przybytek 
boży w Chinach środkowych. —  Ogromny ten 
gmach, mimo swych gigantycznych rozmiarów, 
utrzymany jesK w pięknym, wysoce artystycz­
nym stylu. Fasada, o kunsztownych i precyzyj­
nych rzeźbach, długi szereg monumentalnych 
kolumn, przystrojonych w prześliczne freski, 
jakoteż gra barw, mieniąca się w witrażowych 
szybach, składają się na wspaniałą całość, ktft- 
ra wywiera niezatarte wrażenie.

świątynia obejmuje szereg dużych ^al. Każda 
z nich posiada odrębne znaczenie obrzędowe. 
W  jednej z tych sal znajduje się monumentalny 
grobowiec Konfucjusza, w innej znów jego po­
sąg, a w jeszcze innej są na specjalnym me­
chanizmie zawieszone dwie duże tablice, na 
których wyryte są główne zasady nauki Konfu­
cjusza.

Ody się widzi tę niezwykłą cześć, jaką Chiń­
czycy okazują dla miejsca urodzenia Konfucju­
sza, i że gromady ludzkie z rozmaitych warstw, 
pielgrzymujące do świętego miasta, nie możm 
się oprzeć przekonaniu, że ani silny wiew kul­
tury europejskiej i amerykańskiej, ani też idee, 
przenikające do niektórych okręgów chińskich 
z bolszewji, nie zniweczą nigdy pieczołowitego 
kultu Chińczyków dla Konfucjusza. Miasto 
Czup-pu będzie też niewątpliwie zawsze stano­
wić świętą relikwie, ku której ustawicznie zwra 
całą sle i zawsze zwracać się będn spnfrzenia 
całego narodu chińskiego. Dr T. W'
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List z Sanoka

Z  krouiki żałobnej. —  „Dar świąteczny" Urzęan  
podatkowego iii a, kupców sanockich. —  u kabulu, 
ii Br-dy miejskiej. —  Z  sali sądowej: —  Z  ekranu-

Ze sceny.
O negŁij zmarł W Sanoku przemysłowiec i zna­

ny fiLaotrop, prezes Pukruriki sierót żyd. bł. p. Ma­
lt aym ilj ,n Haaiptnm.ii. Z ioarly  cieszył się ogólną  
sympaitją, W  mieście, dzięki swej działalności filan- 
trojdjoej, a żyilostwo sanockie straciwszy go ze 
swogvr grona, ponosi dotkliwą i niepowetowaną 
siraftę. Hojna dłonią wspierał wszelkie instytucje 
t ik  zydowiskie, jak i nieżydowskie, mając też zro­
zu m ia łe  d la dzieia Odbudowy Paiestyny, na kłó- 
ryto cel łożył większe datki. W  pogrzebie bł. p. 
Hauptmana wzięli udział przedstawiciele w ładz  
cywilnych i wojskowych, instytucje i stowarzy­
szenia oraz liczne tłumy publiczności. Nad. otw ar­
tym: grobem przemów'ił prezes Zarządu gmin/ ży

GUMA „SŁO Ń"
do wycierania 
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dowskiej. p. Dr. Rainer, imieniem kanału i Ochron­
ki sierót żyd. podkreślając wielkie zasługi Zm ar­
łego d la  żydostwa sanockiego. Cizość Jego pamięci!

Ciosy, jakie spadły na kupieetwo samuckic rosta- 
tnicmi czasy, jakoto zupełny zastój w  handlu spo­
wodowany mrozami, nie czynią żadmego wrażenia 
na władzami podarł.owych, króre smagają bezlito- 
ście kupców, niosąc im znów „dar świąteczny1’1 w  
formie niesprawiedliwego i aż nazbyt wygórowa­
nego wymiaru podatku obrotowego, grożącego ze 
-Względu na obecną sytuację w  ruchu h and Iowy. n 
nieuniknioną zmianą. Jak się dowiadujemy, w  spra 
w ie tej Inter wen jo w ala delegacja złożona z kup­
ców u naczelnika Urzędu Skarbowego p. Dra Sohii- 
dmaka, który przyrzekł przytoczone argumenty 
wziąć pod rozwagę

Komisja pesachowa przy Zarządzie Kahału u- 
st.aJiła cenię mąki na mace na 1,10  zł. Geaię podwyż­
szono ze względu na większą ilość ubogich, mię­
dzy których rozdzieli się 30 mir. mąki. Dda pokry­
cia tego kabał urządził zbiórkę nu „Muol- Chitim", 
która przyniosła przeszło 2,000 zł.

Znany filantrop p Mas. Jonas z Broołclyna prze­
siał 75fJ dolarów, któro rodzielodo między ubogą 
ludność Sanoka i okolic.

W  związku z ustaleniem budżetu odbyło się osta­
tnio kilka posiedzeń Rady miejskiej. Po zareforo- 
waiiMi budżetu przez I. asesora p. Dra Ramera, 
rozwinęła się generalna dyskusja, przeważnie na 
łemat elektrowni miejskiej, Lto-a zdaje się będzie 
jeszcze długo bolączką Magistratu, z winy gospc 
darki dawnego Żyrz idu. W  dyskusji zabieruli 
gj.o, Pp. Dr. Spiegei, Dr. Feli, radca Malawski 
i inni.

W  tutejszym Sądzie okręgowym toczyła się o- 
ncjjfLuj rozprawa przeciwko Luiiiferowi i Beseno- 
w i z Dynowa, oskarżonym o  zainiiedjbanie środków  
ostrożności w  cegielni, skutkiem czego zabity zo 
stał robotnik. Po wywodach obrońców pp. Dra 
Spiegla i Dra L. Lamdau.1 z Przemyśla Sąd uchylił 
wyrok I instancji, zwalniając Laufer a od w 'nv  1 
kary, zaś Besena, kierownika cegielni skazał na 6 
miesięcy aresztu z zawieszeniem wykonania kary.

Kino „Uciecha11 przeszło do rąk nowego Zarzą­
du, który po gruntownej reorganizacji, będzie w y­
świetlał najlepsze filmy przy odpowiedniej o r­
kiestrze. „Azazel11, który przybył do Sanoka na je­
den gościnny występ odegrał w  sab „Domu żo ł­
nierza11 swój najnowszy repertuar, ciesząc się o- 
gromnem powodzeniem.

Zapowiedziany jcsl przyjazd „Reduty1- z Jara­
czem na czele. Blem.

Z A T W IE R D Z E N IE  R A B IN Ó W  W  Ż Y D O W ­
SKICH GM INACH  W Y Z N A N IO W Y C H . Ministe> 
siwo wyzn. rei. i ośw. pubi. w  dalszym ciągu za­
twierdziło następujących rabinów na stanowi­
skach w  gminach wyznaniowych żydowskich wo­
jewództwa Wileńskiego: w  gminie Druja, pow. 
brasłnwskiego —  rabina Mowszę Gelmana, w  po­
wiecie święaiańskim w  Hoduciszkach —  rabina 
Chonon i Maszyca' w  IgnaJinie —  rabina Mowszę 
Aronu Chajeta, w  Podbrodziu —  rabina Mowszę 
Perskiego, w  Św irze —  rabina Abo Beck mana.

. D W lE  W Y ŻBZE  U C Z E L N IE  W  K A T O W IC A C H  
W  duin 1 września br. nastąpi otwarcie‘Państwo­
wego Konserwatorium Muzycznego w  Katówicaen 
którego dyrektorem mianowany został znany mu 
zyk Witold Fryman ze Lwowa. Koszty utrzymi 
nla kooserwotoi jam w reku 1921-30 wyniosą Oko*

ki z kraju
ło  120.000 zł Z nowym rokiem szkolnym nastą­
pi również otwarcie prawdopodobnie w  obecnym 
gmachu urzędu wojewódzkiego kursów handlo- 
-wych, które mają byc zaczątkiem Śląskiej Akade- 
mji Handlowej. W ydział oświecenia publicznego 
śląskiego urzędu wojewódzkiego organizuje ku r- 
sy w  porozumieniu ze sferami przemysłowymi i 
łiandlowcmi Statut, regulamin i kosztorys są już 
opracowane.

K O N FE R E NC JA  INSPEK TO REK  PR A C Y . W
Głównym inspektoracie Pracy odbyła się d. 12 bm. 
ogólno- krajowa konferencja inspektorek pracy, 
celem omówienia instrukejii, dotyczącej program.ii 
działalności w  zakresie ochrony pracy kobiet i ma­
łoletnich.

ZJA ZD  B. W IĘ Ź N IÓ W  P O L IT Y C ZN Y C H . W  d.
3 maja br, odbędzie się w  Radomiu zjazd wszy­
stkich oddziałów Stowarzyszenia Byłych W ię­
źniów Politycznych w  Polsce.

APR O iW IZO W  ANIE ZDROJOW ISK W  dn. 12 
bm. podsekretarz stanu w  rnj listerslwie spraw  
wewnętrznych, p. Jaroszynsiki, odbył dłuższą koi- 
ferencję z dyrektorem departamentu służby zdro­
wia, dar Piestrzyńskim, w  sprawie zorganizowa­
nia należytej opieki aprowizacyjmej w  zdrojowi­
skach.

W  ZA K O PA N E M  GORĄCO JU Ż  i SŁONniOZ- 
NIE . Od 2 dni pogod i w  Zakopanem uległa osta­
tecznej zmianie. W  mieście i górach słonecznie 
jesf i ciepło. Temperaitui a W cieniu dochodzi do 
plus kilkunastu stopni, w  słońcu w  południe do 
25 stopni powyżej zera, W  mieście śnieg zginął 
już prawie zupełnie. W  Tatrach śniegu jeszcze 
poddostaitkiem. W  tych dniach spodziewane są w  
górach lawiny śnieżne, (kap.)

L IN  J A  O K R Ę TO W A  G D Y N IA — LO N D Y N . Dnia 
12f bm. odbyło się w  Gdyni uroczyste przyjęcie i  
poświęcenie pierwszego statku „Rewa"*, należące­
go do Polsko- Brytyjskiego Towarzystwa Okrę­
towego-. Poświęcenie oebyło się w obeoj.osci dyre-

GUMA do wycierania
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która departamentu morskiego ministerstwa prze­
mysłu i handlu, inż. NosowicZa, oraz komandora 
Pistia, naczelnika wydziału w  tym departamencie. 
Statek „Rewa11 utrzymywać Dędzie stałą komuni­
kację pasażerską pomiędzy Gdynią i  Ajiglją. Po l­
sko- Brytyjskie Towarzystwo Okrętowe zakupiło 
w  Angiji 4 statki. Trzy następne —  „W arszawa"1, 
„Lodź11 i „Prem jer11 są już w  dimdzę.

N O W Y  D W O R ZEC  K O LE JO W Y  W  C IE S ZY N IE  
Dyrekcja kolei państwowych w  Krakowie przy­
stępuje w  czerwcu br. do rozpoczęcia prac około 
budowy nowego dworca osobowego i towarowe­
go w Cieszynie. Zaznaczyć należy, że starania o- 
kolo rozbudowy tego dworca trwają od szeregu 
lat, aż obecnie uwieńczone zostały |Ximyślnym 
skutkiem.

M ĘŻOBÓJSTW O PO D  ŻYW CEM . Onegdąj pod 
Żywcem żona gospodarza Cwojina zamordowała 
swego męża. Dramat' imał przebieg następujący: 
Cwajn, powróciwszy do domu w  stanie podchmie­
lonym, wszczął kłótnię z żoną, która rzekomo nie 
grzeszyła wiernością małżeńską. W  trakcie sprze­
czki Cwajnowa porwała siekacz do obcinania ga ­
łęzi i zadała nim mężowi śmiertelny cios w bok. 
Cwajn po kilku minutach wyzionął d-ucha. Mężo- 
bójczynię aresztowano (kap).

Z N O W U  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K  W  K 0 - 
PAJ.NL W czoraj w  godzinach przedpołudnio­
wych na kopalni Waluska w  Łaziskach (Górny 
Śląsk) zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, które­
go ofiarą padł górnik Szczepan Malarz. W  chwili 
krytycznej Malarz pracował w  szybiku, gdy nagie 
ze stropu oderwał się olbrzymi kawał drzewa, kto 
rv spadł na głowę robotnika. Malarz doznał pę­
knięcia czaszki i w  drodze do sziptula zimarl. Na 
miejsce wypadku niezwłocznie, zjechała komisja 
z ramienia władz górniczych, która prowadzi w  
tej sprawie dochodzenie.

TR AG IC ZN A  ŚMIERĆ ZN A N E G O  SPO R TO W ­
CA. Znany gracz katowickiej drużyny niemiec­
kiej 1FC 26-letni Roman Kozok padł ofiarą tragi­
cznego zajścia. W  toku sprzeczki z właścicielem  
restauracji v Muchowcu pod Katowicami, Postra­
chem, ten ostatni dobył rewolweru i strzelił do 
Kozok a. Kula utkwiła w  brzuchu. Kozoka prze­
wieziono do szpitala, gdzie dokonan i niezwłocz­
nie operacji. W  piątek przedpołudniem Koizok 
zmarł wskutek odniesionej rany.

„NO W Y DZIENNIK**, ponieazlaiek 16, IV. Sir. 11'

ROZMAITOŚCI

Dlaczego Pola Negr rozwiodła się 
z księcfem Md’vaiii

Pola Negri tylko przez drwa teta byta księżni-Mi?-' 
vawi. Prasa paryska donosi., że Poła Negri, albo v,ę 
już roiziwiiioafa, albo się .teraz ro^wodz.. Pnzyczyną 
rozwodni byt spór, gdzie małżonkowie sip-ęuzą wiiosnę. 
Oto książę .Mdivaoi chciał komiiećzuiic -wyjechać do 
tonmte Carlu. Pola Negri copowiediziaj kątegorycz- 
mam „nie11. Książę Mdivąn.i nie uląkł się jeam-ak tego 
iiifiperatywu i wyjechał sam do Monte* Cąrlo. Pola 
Negri odpowiedziała —  skargą rozwodową.

Nie jest to jMCi-wszy., a przypuszczamy;''nie bidzie 
to psuia.iiń roizwóć naszej stawnej rodaczki. Wszak  
Apolonia unałiupiec Dytą pr.zez tulika lat polską hra­
biną; a po rozwodzie z hrabia Dąbs.kii'rr ojntiala konie 
czinie poślubić ałbc Chaplina, albo Valen,liiia. Plany te 
się jednakowoż roziMy, a Pola Ncgir' n.e była tak sen 
tyinc-uitaliną, by z tego powodu zbytnie rozpaczać. Vi;y 
budowała wiprawdizSii na sw-oim zamku w  Se.raLnconi.rt 
wieżę, którą nazwała wieżą Vąlentiiiiia, aac zaraz po 
budowie tej w,ieży wyszła-za rnoż za księcia Mdiva. 
ni. Widocznie Pora Negri ma lemperament ni ety lilio 
na aceniie, ale- i w  żyom.

Jetta Gouda 1 - córką Maty Hari
Je-ot-a Goiudał jest naijlbardziej tajeoiniiczą gwiazdą 

na filmowym firmamencie Hollywoocu. Jest jedyną 
sławną artystką flitnową, która nie przyjmuje r^pol 
terów i żadnych o sobie nie opowiada szczegółów. 
Ale prasa jest przecież potęg**, toteż wyszperała, że 
Jotta (ioudal jest córtką Maty Hari. Gdy ta jawajsko- 
holenderska tancprka, która w Paryżi' żyta z pew­
nym npoatuLan księciem, w roku 1918 została prze® 
paryski sąd, jako niemitcikii szpieg zasądzoua na. 
śmierć, pozostawiła i 4 Jetnią córeczi ę, która aagłe 
zmiJxę!ła a następnie ąjaiwuia się w  Nowym Joitku. 
Pnaed dwoma laty ziawała się w  Hollywood egzoty­
czna piękność, k‘óra potam zasłynęła, jato Jehta 
Gondal. Ponieważ Jeita GoaidaJ była harózo podobne 
do Maty hari pazwo zaczęły kuażyć pogłosiuk że 
jest jej tórlką.

Pogłoski te coraz Darozaej się iuti „aJały, podiowai 
ogazaio się, że Jetta Goiuidat mówi po boiendmsto, ai 
raz przyznała się nawet nieostrożntó do tego, iz jp , r 
dek był kiedyś hc.endjnskitn koiiLialtir na Jawie. Wia 
Jotną jest rzecz**, że Maita Hari była tóifca hodendieir 
skiego konsula i iawajki. W ,rcsizcre przyszła iŁWJy- 
sikrecja przyjaciółki, która op^wiedaiala, ie  Jettta 
lioudał nosi zawsze mcdiaUjutu z portretetn Maiy Hari 
i z jej włosami.

weka-wą jesit przytom rzeczą, że Jetta Gondał boj- 
więksizy triiumf odmiosłLa we fiknie „Szpieg11, w  hió 
rym gra to!*; koibieiy kochającej FrancLtów i órtatj 
iącej jako sizpieg pmzecitwtko PraactiL 

 o—
KOBIfiTY W  PAR l AMEKCIE HISZPAŃ­

SKIM. Vv obecnyru parlamencie hiszpańskim za 
siada jedenaście kobiet. W  tem gronie jesf tyl-

GUMA oo wycierania
dla maszyn do pisania 

L. & C. HARDTMUTH - W yrób krajowy.

ko jedna robotnica, Marja Lopez Monleon, trzy 
przedstawicielki arystokracji rodowej, znana 
powieściopisarka Blanka de Los Rios de Lam- 
perez, pierwsza kobieta, udekorowana wielkim 
krzyżem Alfonsa XII, oraz szereg wybitnych 
i zasłużonych działaczek społecznych na czele 
z profesorem Marja de Maertuez Whitney, 
członkinią Instytutu dla reform socjalnych Ma- 
rją de Bchobn y Mertinez i autorka projektu 
ustawy o opiece nad kobietą, Maria Lopez de 
Sagredo y Andres.

BYŁA ŻONA C ilARLIL CHAPLINA W Y ­
CHODZI ZAMAŻ. Lita Gray była żona Charlie 
Chaplina, wychodzi zamąż za znanego aktora 
filmowego Roy'a D‘Aery, który niedawno uzy­
skał rozwód ze swą pierwszą żoną.

W  JAKIEM MIEŚCIE JEST NAJMNIEJ ANALi A- 
BETÓW . Według statystyki, opracowanej .przez mię 
dzj narodowe bitiro statystyczne w Hadze najmnic-i- , 
szą Mość analfab.etów wykazuje -wśród miast europej. 
skich Praga czeuka —  s wiięc 0‘67%. Wiedeń posia­
da 2‘v4%  analfabetów Paryż — 3'36%  Budapeszt
— 4*76%, Rzym - JO‘90%. Leningrad — i3‘81 proc . 
Warszawa — 16‘?6% . Moskwa -— 2Ź‘4 2 % , Bukaieszi
— 25*75 proc.. f.ó'dź — 31*91* proc. Kiiów —  44'6?%

S Ł Y N N Y  R E zY S E R  PA R A M O U N T U , Vintor
Fleming, towarzyszył swego czasu r>n.-zvdenlo-,vi 
Wilsonowi, w jeg o  podróży do Europy, w roli o- 
peratoni filmowego?
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. " l . a S l S ' , „ Zak opa ne o 1‘ - Cukierki Jodłowe
WuftJzie <o nabytU. fiurłownlc K a ro l M e c h n ir ,  fabr. chem.-farm B ia ls k o  B łlc h o w e  29a

j| 8 i jaMafios pani posiadać 
dRkjsżeająco piękne włosy, gdy 

sposobności do 
yrwutownogo myda głowy, 

NtoC nawy JSachy Sbampoon z
i ukofcgf*. ^

pani nim swoje włosy, 
mnie dokładnie —  iw  

bmetk ssfluftaó włosy je j będą miękkie jak 
jedwab bęenayeh, jak sobie pani życzyła, 
/jjłonj oryginalne pudełko z praktycznym 
pasdtkm lu tfh y t zŁ 2JO i 
wystaram m  Hagi was.
Ba grantowneyo mycia 

tę ożywać 
e Czarną

Wwędrie do gdii* niema wprost u firmy Aptekarz Drancz i bka, Bielsko
-  I -----------------

Na straży zdrowia dziecka 
od wieJic lat stola

PUDER i MYC ŁO 
BEBE SZOFMANA

W a G I sKiepowe a decy- 
iiia Ine. ciężarki oiaz nua 
y szynkarskie poleca' 

Samuel Landauooacc, 
Handel towarów że la z­
nych, KrakówJ1 odgórnej 
Rynek 13. ■<

LEK C JE  modnych r* -  
fcót ręcmydi Zakład  
haftu i emu. „E M K A *  
Pędzichów3, jLlcp,

Spieszy Pani naturalne
wpierw do firny

Kraków, ul. Florjauska Ł. W
gdyż tamże dostaje się najnowsze twory 

wiosennych

płaszczy, sukien 
kostjumów trykotowych

po cenach bezkonkurencyjnych 

Specjalność:
iVenchkoaty. . . . po zł. 95.—  
Płaszcze angielskie po zł. 62.—
WAŻNEI !  Oglądnąć nasze wystawy.

WILHELM YOGLER
KR4 KG W, ULICA FLOR JAŃSKA L. 10

NOWO ZAŁOŻONY 

■ -------► SKŁAD MEBLi SDC9E frm^u«|[aliŚWj!.A18

.Marka św iatow i stawy" 
=  znana od lat 40

poleca lei; Ol mi rycynowy medyczny i techniczny 
O l * }  lniany rafinowany i techniczny 
O I*|  rzefatkowT jadalny i technicany 
O I*|  kokosowy techniczny 
Masło roślinne „Potokana" ( margaryna)

WINCENTY MOSZKOWSKI, KRAKÓW 
Mikołajska L. 32 -  1el*fony Hr. 2419,4140

Główny zastępca i skład fabryczny 

Sp. Al<c fabryki Olejów i Tłuszczów tfoslinn/ch 
l ! KA Synowie, Będzln-Małobądź

Dla zdrowia dzieci !
przer powagi tekanuJe zatecanp

i&

Tysiące podziękowań!
DL* i łądwS w irirM eM .w »aapm «M a

(« -S - Ił" “ - I|IS| lii, a ni 
m OOlimny dhd wyejRNwftt—

^  i w o w
&  H A Y ,

DO O B U W IA
' KoloYach. •.=■=.. . •*.

R E K L A M A
DŹWIGNIA HANDLU

Salon krawiecki SZYMONA ELSNERA 
przy ul. Gertrudy L. 24. -  Tal. 2028
poitca matei .ały najmodniejsze, wykonanie pierw­
szorzędne ceny : warunki przyarcpne 5l5i

„GRUNWALD"
pierwsza polska fabiyka 

MENTOLOWYCH

tte micisFin
w Ż Y W C U

poleca swoje wyroby jako 

najlepszy, kosmetyczny 

środek domowy.

Wszędzie do nabycia! j
!

Z a s tę p c y  m l e ja c o w l p o s zu k iw a n i*

FU RAK KINAJNOWSZE 
MATERIAŁY NA

poleca labrykti branek 
M. W E I T Z ,  I t U K O W ,  UL. O R O O ZK A  L.
624 5x obok Wawelu końcowy sklbp

11
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Wsehóu 
słońca 

i  b u  44

MONIKA
Kw:ecień

14
Nieazieia 

4 Nisan 5689

Zachód 
c louea 

18 in. 30

„Praca kulturalna kobiet**
W cąoia j przybyła do Krakowa p .Mirj.i n 

Scheuer, wybitna działaczka i  publicystka żydc v- 
ska z Pragi. P. Scheuer wygłosi dziś, w  niedzie­
lę o  godz. 730 wieez w sal-. Bolońskiego (Rynek 
gł. 1 34) odczyt pi ..Praca kulturalna kobiet*".

Nowe zaświadczenia wojskowe
MiMisterstwo Spraw  Wojsk, wyda nowe. przepi­

sy, dotyczące wojskowych dokumentów osobistych 
Zupełnie inne wzory otrzymają dokumenty ula 
osób pospolitego ruszenia z bronią a inne dla 
osób pospolitego ruszenia bez broni. N ow a proce­
dura zaoszczędzić ma władzom kosztów i pracy 
przy w yajw an iu  tymczasowych zaświadczeń i pó­
źniejszej wymiany ich na książeczki wojskowe. 
Dotycnczas osoby zaliczone przy poborze do po­
spolitego ruszenia otrzymywały zamiast książe­
czek wojskowych specjalne zaświadczenia.

Opłaty cudzoziemców
Ministerstwo spraw  wewnętrznych wyjaśnia, że 

żadne specjalne opłaty za pobyt cudzoziemców w  
Polsce nie zostały dotychczas wprowadzone i nie­
ma w  tym kierunku nawet zamiarów. Obowiązują  
jedynie upłaty stemplowe, przewidziane w usta­
wie o opłatach stemplowych

Dochody i wydatki monopolu 
tytoniowego

.W okresie od października 1928 r do lutego br. 
włącznie, czyli za 3 miesięcy drugiego półrocza 
ub. r. budżetowego ogólne wydatki monopolu tyto­
niowego w yrażały się cyfrą 218,378,000 zł., z czego 
na wpłaty do skarbu pańsUva przypada 164,000.000 
zł., na utrzymanie administracji, fabryk ' v magazy­
nów 21,427,900 z ł , n inwestycje 3,877,000 zł.

Ogólna suma dochodów wyniosła 234,977.000 zł.
Z zestaw lenia pozycji dochodów i wydatków  

monopolu tytoniowego wynika, że wydatki prze­
wyższają dochody o  13,601,000 zł „Wiadomości 
Statystyczne" wyszczególnienia dochodów nie po­
dają. Nadwyżka ta pochodżf prawdopodobnie z 
nadpłaconych do skarbu państwa sum własnych z 
pozostałości kasowych monopolu.

—  OSOBISTE. Konsul czechosłowacki dr. Artur 
Maixner wyjeżdża w  dniu dzisiejszym w spra­
wach służbowych do Pragi na kilkudniowy pobyt.

—  ZGON SE N A T O R A  J A N A  E N G LloC H A . 
W czoraj nad ranem zmarł nagle na udar serca 
śp. senator Jan Englisch. Zm arły był długoletnim  
dział iczem Polskiej Purtji Socjalistycznej na te- 
aOmie Krakowa, z  i amienia której -wybierany był 
dwukrotnie do SenaLu z województwa krakowskie 
go, w  r. 1922 i w  r. 1928. Piastował również go­
dność radcy miejskiego. N a  stanoiwsku dyrekto­
ra Kasy chorych m. Krakowa, które spraw ow ał 
przez szereg lat, śp. sen. Englisch przyczynił się 
znacznie tło rozwoju tej instytucji. Zmarły liczył 
łat 68. Zgon nastąpił całkiem nieoczekiwanie; je­
szcze we czwartek śp. sen. Englisch b ra ł udział 
w  posiedzeniu Rady miejskiej,

W  miejsce śp. sen. Englischa w< hodzi do senatu 
kolejny kandydat z listy PPS, adw. dr. Daniel 
Gross z Białej, brat radcy dra Adolfa Grossa 
z Kraików <.

—  p r a k t y k a  d l a  s t u d e n t ó w  m e d y c y ­
n y . Min. S. W ew . Składkowskd polecił urzędom 
wojewódzkim, aby zawiadomiły wszystkie szpita­
le, zakłady kuracyjne i uzdrowiska o potrzebie za­
trudniania studentów medycyny, którychhy przyj­
mowano na płatną praktykę. D o  otrzymam a ta­
kiej posady mają być dopuszczeni studenci medy­
cyny po uzysakniu na uniwersytecie absolutorjuim 
lub też po ukończeniu IV  łub V. roku studjów na 
jednym z krajowych uniwersytetów. Uzyskane w 
ten sposób przez tych studentów w  miesiącach le­
tnich fundusze mają studentom dopomóc do utrzy­
mania się podczas studjow w  sezonie zimowym.

_  Z M IA N Y  W  K O M UN IK AC JI LO TNICZEJ. 
Wskutek panującej od dłuższego c7 isu odwilży, 
msozyny —  szczególnie ciężko obładowane —

z trudnością pory wają się z rozmokłego gruntu 
Katowickiego .lotniska',', wobec czego, komunikacja.. 
W arszaw a— Wiedeń i W arszaw a— Brno chwilowo  
odbywać Się będzie via K raków  z pominięciem 
Katowic. \\ czasie-- tym przejściowym dl rżymy wa- 
na jednak będzie naclal dogodna komun-ikScja^M, 
linii Katowice— Kraków  dwa razy dzień,niej tj.
0 godz 10  i 12  w  południe.

—  ODCZYT Z  D Z IE D Z IN ! P R A W A . W  ponie­
działek, duła 1.5 bm, o  godz. 7 ej wieczorem p. 
dr. Tadeusz Hilarowie/- z W arszaw y, profesor 
"Wolnej Wszechnicy Polskiej i docent Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, wygłosi w  wielkiej sali obrad  
Izby Handlowej pizy ul. D ługiej 1, odczyt pu­
bliczny pt, .Wyiira.ne przykłady z  praktyki admii 
lustracyjnej-. Zapowiedziany odczyt ze. względu  
na wybitną fachowość prof. H ilarowie/a jako zna­
komitego" leoretyKa i -praktyką prawa administra­
cyjnego wywoła) włefkia zainteresowanie w Ize  
roKich kołach prawników krakowskich.

—  OBRO TY ZAPOM OGĄ C ZE K Ó W  PKO. Izba 
handlowa i przemysłowa w  Krakowie zwraca u- 
wagę sfer zainteresowanych na wielkie znacze­
nie czeku PKO. we wzajemnych rozrachunkach, 
który pozwala na dokonywanie wszelkich opera 
tyj, bez użycia gotówki. Obrót czekowy PKO. daje 
bardzo w iele udogodnień i korzyści przy różno­
rodności sposobów wpłat i wypłat na konta cze­
kowe PKO. Równocześnie jest to najszybszy i na j- 
Lńszy  sposób przesyłania pieniędzy, zapewniają­
cy termincwe^i ścisłe wykonanie zleceń
- —  Z PO C ZTY . 2 dniem ljflbm. zaprowadza się 
relację telefoniczną między Rftahenouj w  Auslrji 
a następującerńi miejscowościami: Kraków, An­
drychów, Kęty, "Wilanowie*, Żywiec, Chrzanów, 
Milówka, Oświęcim, Rajcza, Trzebinia, Tarńow, 
Zakopane, Zawiercie i Częstochowa.

—  T E LE F O N Y  U R ZĘ D Ó W  p o l i c y j n y c h . 
W. komendzie policji m. Krakowa i wydziale śled 
czym zostały poczynione pewne zmiany w  przy­
dziale aparatów telefon irznycłł, i tak: Komenda 
PP. m. Krakowa i oficer dyżurny posiada tele­
fon nr. 0119, komendant PP. m Krakowa nadkom. 
Leon Gailas w  biurze nr. 2339. w prywalnem mie­
szkaniu nr. 2243, w wydziale śledczym posiada 
obecnie kierownik nadkom. dr Poilak nr. ,0236, 
zaś slnly dyżur w  tym wydziale nr. 2497.

— PO TW O R N A  ZEA4STA. Wczoraj w  południe w 
fabryce gwoździ Przy ml. Grzegórzeckiej 1. 77 w j bu­
chta sprzeczka między dwiema .robodiicami. Józefa 
Simek- i Marią Matuszków ą» .W pewnym momencie 
Skiikówma chwyciła garneik, napełniony gorącą wo­
dą ' obiala Matuszkową, kitóra doznała bardzo cięż­
kich oparzeń na twarzy,, piersiach i piecach. W  gro­
źnym stanie przewieziono ofiarę bestialskiego czynu 
do szpitala św. Łazarza.

—  ZMIAŻDŻENIA PALCA u. lewej reki doznał wczo 
raj Józef Wrona (lat 24), pomocnik maszynisty w  
wodociągu miejskim. Ofiarę wypadku opatrzył lekarz 
pogotowia taunnki wego.

— POŻAR STRYCH O W Y ugasiła wczoraj wieczo­
rem straż pożarna przy ul. Dietila 1. 1.

—  K R W A W E  O BRACH UNK I. W  piątek około  
północy wszczęli bójkę w  restauracji Norka przy 
ul. Sławkowskiej Tadeusz" Susto (lat *24) murarz, 
Piotr Siwek (lat 32) dozorca domu i  Adam Siwek 
(lat 20) murarz, z Józefem Lachem zam. przy ul. 
Lubelskiej 11. W  czasie bójki jeden z uczestni 
ków zajścia zadał Lachowi ciętą ranę sztyletem 
w  lewą rękę, powodując przecięcie naczyń krw io ­
nośnych. Zawezwane pogotowie ratunkowe prze­
w iozło Lacha do szpitala św  .Łazarza, zaś Susie
1 Siw ków  aresztowano.

—  M IE L I PĘCH A. Puzio Marja (lat 20) zam. 
przy ul. Krakowskiej 33. aresztowana została za 
usiłowaną kradzież portmonetki. —  Soldan B ro ­
nisław (lat 26) aresztowany został pod zarzutem 
krad'zieży kwoty 600 zł na szkodę Franciszka Ma­
je rhofera. —  GButkiewicz Marja (la l 30) bez za­
jęcia i stałego miejsca zamieszkania, aresztowa­
na została za kradzież poduszki na szkodę Cywy  
Zygmunt restauratora. —  - Dudziak Jan (lat 2 1 ) 
z Krakowa, murai z, zam. przy ul. Krakowskiej 
45, iresztowany został za ciężkie uszkodzenie cia­
ła, dokonane na osobie Michała Grzegoi skiego, 
robotnika.

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ
B Ł P  N A F T A L I STERN, kupiec i obywatel m. 

Krakowa, zmarł wczoraj przeżywszy lat 59. 
Zm arły cieszył się w szerokich sferach żydow­
skich pows/.eehnem poważaniem dla zalet charak­
teru i serca, a zgon jego w yw ołał ogólny żal. 
Obok swych zajęć zawodowych rozwijał błp. Na- 
ftałi Slern żywą działalność artystyczną jako u- 
zdolniony rzeźbiar /-samouk.

Cześć ifcjo pamięci I

—  PiEK N Y  YG-ÓŚ z,A 3 M INUTY:
życzy  sobie Pan: ,w czasie..od jednekó wnycte sR w y  
dc następnego razu Włos swój odświeżyć, aby b y ł  
201 ów  puszystym i jak jedwab lśniącym. - :

P iuszę „apudrować swój \vkx> 'nowym „Sttokynr 
ohampoooiem z Czarną Główką**, a następnie- dokła­
dnie w yezesać — za 3 mfeircy stanie się w łos Parci 
puszysty, pa knre pachnący i łatwy do uiiryzowaiKi» 

Oryginalne 7,:"Nonę pudełko z prakłyczinym poisz- 
k.iein kosztuję g.*. 2*50 i śt-arcay »ą  dhigi czas.

Dla gnuintowmego umycia głowy prosimy używać 
„Shampoon z Czarną Główką**! SóSsse

GŁASZCZ KUP a BR0SSA Sfafc.!*
Damski i męski. Wielki wybór —  niskie ceny. 769er

—  BLUZKI I SPÓDNICE wszelkiego rodzaju, 
t w  każdej wiełk śc.if nadeszły i sprzedaje najtame]

tylko M a G A Z łN  NOW OŚCI, Kraków, Florian- 
ska 28, 86lor

 o------
—  W  S P R A W IE  ŻYD O W SK IE G O  T O W A R Z Y ­

S T W A  M UZYCZNEG O . Dziś w  niedzielę o godz. 
11-tej pizedpoł. odbędzie się w  lokalu „Przedświ- 
tu‘‘ przy ul. Stradom 15 zebranie informacyjna 
sekcyj kulturalnych wszystkich stowarzyszeń i uff 
ganizacyj żydowskich w  sprawie żvdowJkiiego 
Towarzystwa Muzycznego

—  „PRZYSZŁO ŚĆ  H EAT1D“ (Zieiona 17). Dziś,
w  niedzielę punkt, o godz. 6*30 zostanie odczytany, 

Ói- numer gazetki „Heatid**. O godzinie 4 próba 
kółka mandóliiiiłi&tów.

-  P O W IT A N IE  Z Y G M U N T A  LEW A Dziś W
niedzielę godz 7.30 wlecz. odbędzie się w  salf 
sto. Poałe Sjon Sebastjana 7 urocz_ ste powitanie 
art. dram. jednego z założycieli i reżysera „Olielu■‘, 
w  Patestynie Zygnunnui Lew a, który w ygłosi sze­
reg/ utworów. Wstęgi za zaproszeniami, które w y  
daje się na sali..

Z GIEŁDY
Giełda warszawska

W arszawa, 13. 4 BAT. Akcje- bani Dzsk. ,120, 
Bank Handlowy 1 *20. Bank Polski 168 168 i pól, 
168 i jedna czwarta, Bank Za/bodni 87 i pół, BanL 
Spółek Za: obk. 85, Elektrownia Dąbrow a iÓ5, iWę 
giel 78, Modrzejów 27 i  pół, Starachowice 30 S o -  
ż> «zki: 4 proc prem. poi amwest. 105 i jedna cz w , 
105 i trzy czw., 5-proc. dolarowa 89 i pół, 90 i  
pół, 5-proc. konwersyjna 67, 5-proi--. aolejuwa 9% 
10-proc. kolejowa 102 i pół, 5 -proc. usty taasL B*ur 
ku uosp. Kraj. 94. j

Dewizy: Helsingiois 35806, 338.96, 35716, Low- 
dyn 43.29 i trzy ezw., 43.40, 43.19, N ow y  Joak 8.90, 
8.92, 8.88, Paryż 34.85 i pół, 34.94, 34.77, iPtraga 
26.39, 26.45 i pół. 26.32 i  pół, S: waijcarja 171.66 i  
pól. 172.09, 171.2)4. Sztokhodm 238.10, 238.7Q 237.50, 
Wiedeń 125.25 i pół, 125.56, 124.96, Wjochj 46.74, 
46.86, 46.62, Marka niem 211 49

Ciełda wiedeńska
Wiedeń, 13, 4. PA T . W aluty i dewizy: Amster­

dam 285.34—286.34, Berlin 168.62-169.12, Buda­
peszt 123.83—124.13, Buż-areszt 4.21 i jedn i ó^ma 
do 4.23 i jedna ósma, Londyn 34.52—34.62, N ow y  
Jork 710.75— 713.25, Paryż 257.76 i pół do 27.86 1 
jłół, P raga 21.02 i trzy czw. do 2110 a trzy czw , 
W arszaw a 79.66 i pól dc 79.94 i pół. Zurych 136 80 
— 137.30. Niemieckie 168.37—168.97, Francuski* 
27.67—27.83, W łoskie 37.30—37.46, Szwajcarok.lt 

136.45—137.25, Czeskie 21—21.12, W ęgierskie 123.83 
-124.23.

Papiery wartościowe; geu la majowa 0.895. Rei' 
ta Jutowa 090, Kompas 15.90, Północna 1185, Pa- 
liidi.iowa 11.15, Cement 125. A-lpmy 45.60. Kruup 
U 50 Rima 119.90, Skoda 377, Zieleniewski 111., 
1'Tinlo 5 60, Karpaty 1011, Galicja 64

Giełda zurvchsk3
Zurych, 13. 4 PAT . Paryż 20.30. Londyn 25 22 i 

jedna czw., N ow y Jork 5.19.50, Belgja 72.15, Hi- 
szpainja 77.50, Holandja 208JH) Berlin 123.20, W ie -" 
«€łi 72.95. Sztokliolm 138.70, Oslo 138.55, Kopcnhi- 
ga 138.50, Sufja 3.75 i jeona ezw , Praga 15.37, 
"Warśżawa 58.22 i pół, Budapeszt 90.54 Białogród  
9.12, Aleny 6.73. Konslantynopol 2 55 i trzy czw., 
Bukareszl 3.08, Helsingfors 13.09 Buonoi Aires 
218.75.

ODPOW IEDZI REDAkCH
S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  Z  J A R O S Ł A W IA  T I N :  

Adres Rafała Schermana opiewa obecnie.: K ra ­
ków, liotel Grand, ul. Sławkowska.
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OSTATNIE NOWOŚCI
w ogromnym wy- 
borrepoua|niis«ycb 
c e n a c h  p o l e c a DOM JED WABIli tURKEL i l i i  mmiii

floriańska 22

z  m o d y .

lak siq ubm it
Jedną z lwckktówfliejwyob sukien na u*tatfnim Fo 

kązhł wiosennym w Pt»/żtt. była suknia P- fK  s**a. 
dająca się z pasów białego 1 «aiu*ejiO jedwabiu, oado 
błona i czynie wąskim paseczkiem brylantowym. W 
innych kolorach w*dizdeHSnły również to -anto *«sta 
wię.ijiie, zawsze satory mocno ze sobą lfrpn̂ rastoiaące. 
a basy szerokości dk> 12 ctm. Na suknie te był wżyły 
materia! świecący, miękki, crepe salin, albo ttardzo 
miękki atlas, J«a* wo*<w- kwiaty i w ^ry geometi' 
czpę, dudę i inąlo ba.cfczc, jeazoie są modn* 10  jednak 
me^aprzęczeitie pasy mają obrona’ - powonzente. 
WwyaUko zależy od figur: danej osoby. Szerokie pa 
sy ubierać do.bize będą tylko osobę smukłą i bardzo 
ftmiklą. Na-tonwasą, równokoloru* e paski sewte d.wa 
ją się w pewną caiość, która nada się duskoułale i dla 
najtęższej uaoby, W szym o arestetą zaJp^y od zręęz 
ttęśoi i pomysłowości krąwca, Jwozoj lewgo wystają 
cę biodiro wo jedna wyisea łopatka nrotę ka^astrofai 
nie popsĄić cały atekt sukni, Nawm/aa* r<-sądnie roz 
miesizczonę pasy różnej szcronroict, WiZtowe, wszerz, 
a często nawet na poprjeilc, mo**. „adać każdej Bem 
rzę wygląd smukły i elegauwkł. Częsuo znowu kierni 
nek I szerokość paodw zowtąii Ubu j u d ,  a łyfcc kolor 
ich ulęga pewnej :mianie.

WM»i cwany w Cannes prccttipm Jbknię ful««»wą 
w poprzeczne szerokie pasy cten»ojweDi.*9kie i ciem 
no-żólte. Sweater składał slą z pasów, idących w tym 
samym kierunku, z tą i ćżąieft, że żółte pasy byfy -te 
go samego koloru co spwfciwęy, a meoiewKie zrtaGantie 
fctata*. co nadawało »uknł «fy*mw' »&4c, i lekkości. 
Nawa cm cci w epoka odznaoąa we s&łóy nie tętn, że 
odnwtći ww«y*u(iKit to, co Kiasrcsmo, wgaj cj jpę, neta 
len*. a ganka za wę*dką ęetfę orygiiłatotos**. piat,* 
gę też możemy popołudniu spotkać tę samą panią w 
mrgęóroozystwj s»h»vi zejłrg&uawwi. djugln 1 pełnej fal 
ba», a w-iec^oreni na JieUdem przylęolu w siportj. 
wei kamizelce i w krótkiej spudwKy, bouatę haf.owa 
Bej zlotem i perłami.

Ta sama ro^mśłtość pomysłów iweiwa też i w mo 
dekach kąpeUu«y wi«ye«i?)ych.

Od pł*ylegającej cuapeozkl, -mąs yęąole wyterojo 
*ą bmagi winwita jakby w ramki tw &r kobieca aż 
do oibrzymJftj urn oenkil' którą do tej nory tylko 
Amarykanki akceptowały, wutataiy waseUkle odmiany 
małych, średnich i dużych n paiu&ay, Małe kłosie me 
««ą  nie dalei powędzemem, a komWnuie się je z filcu 
i stanikowych materiałów przybierają: wsta/M
rypąową, Twmu skaaiowuin, w Turcjn rozkazem Ke-

m aia P a t a j ,  złial&zl Jw zytołek , n.ietylk i u puń T u r 
czy n ek , a le  i europejisiwie e leg an tk i cliętiiiiie się w eń  
s tro ją ,

Koronką z włókien roililiwijch, koronka weljulaua, 
roshar, fiilc, włókna konopne, tikaiiihia z włókien situ

czutego jedwabiu, 
11 ci tri "s.trffu do dy 
Wilęe p;i\ik;nHł  pan, 
Was jodynie z;il 
Wam b edzic do i

same u,!a siebie 
spożyci) zręcznej 
e w  rasem gust o w' 
./.y, wybrać efiś 
warzy!

w połączeniu z in 
modniarhi, Macie 

ać i wy bicrać i od 
takiego w czein

MARCEL a RNAC.

Ten „Nowy M

0  dziewiątej, gdy cały personel był już w 
biurze, wszedł nieśmiało i powiedział:

— Jestem nowym..,
Stał przy drzwiach i kręcił kapelusz w rę­

kach. Nikomu nie przyszło na myśl, by mu po­
wiedzieć, gdzie należy kapelusz powiesić.

Gruby, z dużą brodą urzędnik podniósł głowę 
z nad biprka, by mu zakomunikować, że szefa 
Jeszcze niema. Na nosie sterczały mu wielkie 
okulary, a za odstaiacem uchem widać było 
duży ołówek

Niech pan tymczasem usiądzie... — po­
wiedział leszcze.

„Nowy" ushd? na krześle miedzy stenotypi­
s ta  i jakimś młodym urzędnikiem.

Urzędnik oglądał frywólne pbrązki, ukryte 
pot' papierami, njąszypist.kfi mąnieurowaki pa­
znokcie... To .dziecinne zajęcie porzucili natych­
miast. h\ zająć się nowoprzybyli m.

— Przedsiębiorstwo xo jest dość znośne — 
zaczął rozmowę młody człowiek. — Szef nigdy 
nie nrzyęhodzi nrzed dziesiątą. Możę pan 
zawsze w garderobie wypalić napierosika .. W i- 
diei pan tam tego starego? To kasjer, Jest zaw­
sze bardzo łagodny, ą zły tylko w dmu wypła­
ta- ba! baj,.,

— To 7,,otv człowiek! — zapewniała stęnoty- 
ristkr. Ciszej dodała;

— Ale niecii się pan strzeże pana Gustawa. 
*!. len «mrv. pochylony tam nad rachunkami. 
Gdv by! jeszcze młodvm, dano mu tutaj do 
obliczenia <zeresr kolunm c.vfr I nad tern pra- 
ettJc Jiiż o l i *  łąt Szef krzyczy na niego gnie­
wa «t.-> u. -d-d.r M <ro swęm zaufaniem co sle 
wyraża tern że jeszcze nigdy nie dostał urlo­

pu. Był tylko raz jedjmy chory: wówczas gdy 
zastąpiono naftowe oświetlenie gazowem. A 
gdy pewnego dnia założą w naszeni biurze za­
miast gazu elektryczność, umrze nagle nad te- 
mi niedokończonemi rachunkami,..

Roześmiała się. Młody urzędnik objaśniał 
dalej;

—  O czwartej szef odwiedza interesentów, 
Tak to się nazywa. W  rzeczywistości zaś udaje 
sie do swej przyjaciółki na szklaneczkę wina. 
Wtedy każemy przynieść sobie coś do zjedze­
nia. Ten oto mały chłopiec na posyłki, który się 
kroci kqło buchaltera, ząłatwia sprawunki. Jest 
jego paziem i służy mu wiernie jak piesi k. Nosi 
główną księgę, nakleja znaczki,.. A jeśli będzie 
pan szukał książki adresowej, trzeba zobaczyć, 
c?y na niej nie siedzi...

— A ja zajmuję się poetycznym resortem w 
biurze — chwaliła się maszynistka,

Pisze na ma9zynie listy miłosne mego szefa. 
Widzi pan te hieroglify? Prócz rnnie, nikt ich 
nic umie odcyfrować;..

—  I pani też nie zawsze — wtrącił uszczy­
pliwie młodzieniec.

— W  końcu miesiąca prosiłam o podwyżkę, a 
szef mnie pocałował, I teraz nie wiem, czy zo­
stanę tutaj, czy też on przyjdzie do mnie? Wła­
ściwie to się go trochę boję, ale uśmieje się, 
gdy go zobaczę klęczącego przedemna... A tak 
bardzo pragnę nowego kapelusza!

Myślę jednak, że może poczekić: szef szu­
ka sobie lęraz wspólnika, Nie można nic prze­
widzieć... Może bedzie wolny i zaślubi- mnie,,.

Młody urzędnik wzruszył pogardliwie ramio­
nami. Mówił dalej;

—  Polecam panu kartoteki. Widzi pan ten 
karton, gdzie napisane: „faktury?" Tam chowa 
my zwykle nasz tytoń i papierosy. Środkowy 
karton należy do panny Jeny. Ona chowa tam

swój puder, manicure i jedwabne pończoszki.;
—  A najlepsze czasy mamy, gdy szef wyjóż- 

dźa - wtrąciła sicnoiypistka.
— Tak — potwierdził młodżienfec.. — Zało- 

żyiiśniy klub biurowy, składka członkowska wy 
nosi paęzkę papierosów. G"amy w szachy, cza­
sami tańczymy, a panna Jenny śpiewa nam 
ostatnie szlagiery. Uprawiamy „kulturę ciała", 
gimnastykujemy się, gramy w karty i zajadn-- 
my cukierki. A telefon? Łączymy tysiąckrotnie 
z żądanym numerem.,. No i można przvtem i  
telefonistka wyznaczyć sobie randkę...

„Nowy" otworzył usta, hy coś powiedzloć,- 
lecz w tej chwili otworzyły sle drzwi, tt na 
progu stanął szef. Młody urzędnik, śpęcJallsta 
„gwary złodziejskiej" ostrzegł wszystkich lek-' 
kiem gwizdnięciem-

Wszyscy urzędnicy pochyijb s|g nad rjleŁ 
Stnie jąęą rohotti,-

—  A ch ! — zawoła) szef -  proszę m. '.wyba­
czyć, panie Piedmol, musiał ptm na mnie-cze­
kać...

Poprzez stół — to sie jeszcze nigdy nie zda­
rzyło — szef wyciągnął reke do „nowego".

— Moi papowie — odezwał się szef — przed­
stawiam wam pana Pledrno‘a, mego wspólnika.

Urzędnicy otworzyli ze zdumieniem usta. Na­
stąpiła grobową ciszą, Młody urzędnik zbladł, 
Stenotypistka zaczerwieniła się. Nie wiedziała, 
gdzie spojrzeć...

„Nowy" uśmiechnął sie, Był z siebie zadowo­
lony. Skorzysta z nauk! udzielonęi mu przrz 
urzędników. Nie pójdzie nigdy o czwartej do 
interesentów i wyjeżdżać też nigdy nie będzie. 
A małą stenotypistka musi pożegnać się ze swt- 
mi planami małżeńskiemi.

— ,Mój wspólnik — kończył szef — pierw’- 
szvm  rzędzie zajmie się reorganizacją per9o- 
nelu biurowego"...
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Ile zapłacę Niemcy!
Zdaniem prasy niemieckiej warunki aliantów 

53 nie d o  przyjęcia.

Bł. p.

B e r l i n ,  13 4 PAT. Prasa berlińska zap^wia 
aa w depeszach z Paryża ua dziś decydujące 
posieaeznie konterencji renaracyinej. przytacza 
ląc z powołaniem się na dziennik- paryskie, że 
rzeczoznawcy alianccy mają przedłożyć, dzisiaj 
dwa projekty rozwiązania kwestji reparacyjnej. 
Pierwszy projekt rat zmiennych piżcwidywać 
jna wysokość rat niemieckich w sumie 1 miliard 
700.00u.000, to znaczy 900 milionów na pokrycie 
należytości Amerylu, 100 milionów na amortyza 
cię. i oprocentowanie pozyczid Dawesa i 700 mi­
lionów ua dalszy rachunek reparacji. Wysokość 
tych rai ma wzrastać stopniowo do 2,400,000,000 
aoy po 37 latacn spaść na 1,700 OOu,000.

Drugi projekt przewidywać ma system rat 
niezmiennych o stałej wysokości, która w pierw 
szych 37 latach miałaby wynosić około 2 miliar­
dy 1(XJ,000.000, a w następnych 21 latach 1 mi­
liard 700 miljonów.

„Vosśiscne Ztg“ zapowiada, że najbliższe dni 
będą dniami wielkiej walki przeciw Schaclitowi 
i delegacji niemieckiej. W  czasie walki delega­
cja niemiecka znajaować się będzie wobec ol­

brzymiej przewagi. Wobec tego korespondent 
paryski „Vossisclie Ztg“ uważa sytuację za 
maio pomyślna. Prasa nacjonalistyczna nazyWa 
z naciskiem projekt aliancki , niemożliwym ż/o 
przyięcut. Korespondent paryski „Berliner Tag- 
blattu" utrzymuje, że ouecny stan rokowań nie 
otwiera zbyt wielkich uadzieji na osiągnięcie 
porozumienia. W  razie gdyby miało dojść do 
odroczenia sprawy korespondent uważa Za 
rzecz Konieczną wyznaczenie z góry terminu 
ponownego zebrania się konferencji.

Co pisze prasa francuska
P a r y ż . 13. 4 PAT, Dzienniki wyrażają prze 

konanie, iż sprzymierzeńcy a zwłaszcza Fran­
cja. posunęli się dc ostatniej- granicy przy reda 
kej i długu niemieckiego. Prasa przewiduje iż 
cuociaż Dr. Schacht starać się bęcuzie o rozpa 
trzenie całej sprawy jeszcze przez dalsze konfe 
rencie rzeczoznawców, jednakże prawdopodob­
nie osiągnięte zostanie porozumienie. Dzienniki 
ostrzegają jednak opinję przed mniemaniem, iż 
rozwiązanie sprawy jest rzeczą dni najbliższych.

Turcja wypowiedziała układ handlowy
Ł Polską

W a r s z a w a .  13. 4. (AW ) W  związku ze zmia i ptzygotowało się do rokowań w sprawie zawar 
■na tureckiej taryfy celnej rząd turecki wymówił | cia nowego traktatu. Panuje obopólne miniema- 
umowę handlową z PołsKą. W  związku z tem nie, że stan ber: trak tatowy byłby bardzo nieko 
ministerstwo przemysłu i handlu obu krajów | rzystny dla sfer gospodarczych obu państw.

Rekonstrukcja
trze; ministrowie z centrum. Dr.Wtr

B e r l i n ,  13 4 PAT. Prezydent Hindenburg 
zwolnił dziś ministra sprawiedliwości Kocha na 
jego prośbę i zgodnie z wnioskiem kanclerza 
'Mullera, z dotychczasowego stanowiska i zamia 
nował byłego ministra von Guerarda ministrem 
sprawiedliwości w rządzie Rzeszy. Jednocze-

gabinetu Rzeszy
Sh minisirem>bsi arów okupowanych

śnie prezydent na wniosek Kanclerza zamiano­
wał byłego premiera rządu pruskiego, dr. Stoe- 
gerwalda ministrem komunikacji Rzeszy i byłe­
go kanclerza dr. Wirtha, ministrem dla teryto­
riów okupowanych.

^ emiecki u?emerjjał v
G e  me w a. 13. 4. PAT. Men iora netu m niemie 

ckie w sprawie rozbrojenia twierdzi, iż redukcja 
i ograniczenie zbrojeń Powiliby dotyczyć zbro­
jeń, isomejących już v. czasie pokoju oraz pro-po 
lluje iedukcję kontyngentów rocznych, czasu 
trwania służby wojskowej i materiałów. Poza 
tem memorandum proponiuje ograniczeni zapi­
sów dla zawód >wycli wojskowych. oC się tyczy 
materiałów, referendum twierdzi, że redukcja

v sprawie rozbrojenia
v,'uia dotyczyć zapasów w magazynach, któ­
rych maksimum ijowimio być określone. Dalej 
memorandum proponuje zakazanie wojuy cherni 
■czoej ora?, ograniczenia w wojnie lotniczej. W  
końcu inemoranjiUi.n proponuje, aby sygnatarju 
sze mogli wnieść skargę o wyłamanie się z tych 
przepisów komisję złożoną z członków' komisji 
rozbrojeniowej, przy możności odwołania sie 
do trybunału haskiego.

KErtWIlCft ŁEGftflFICTMlM
OSTRY K l'RS W  INDJACH Wicekról indyjski, 

lord Irwir, oswiiaoczyt.że ustawa o ochronie beapie 
czetistwa pubidcaaęgo. nad którą parlament indyjski 
wizłwąmna' się obradować, wejdziie w życic na podsta 
wiil rozporządźeiiLa.

PO W STA Ń CY  MEKSYKAŃSCY PRZEKROCZYLI 
GRANICE U, S. A, General powstańców meksykań­
skich, Manzo, przekroczył wczoraj granicę Stanów 
ZjediKiczonycli wraz ze swym sztabem, złożonym z 
15 oficerów. Wszyscy oficerowie meksykańscy zosta 
li aresztowani przez s-liraż pograniczną.

SYTUACJA W, AFGANISTANIE WIKł-A SIE. W e  
tlilug wuatlomości, pucondzących z pogranicza. Nadii 
Khan, który i>paśsul niedawno swą rezydencję celem 
interwenjowania w  walet tron Afganistanu, posta 
nowiił osadzić ną tronie jednego ze swych braci, po  
doitano Nadiiir Khan zdulat już sobie zapewnić popar 
cie kifci szczepów i zamierza piebaw em rozpocząć 
deycydn-ącą akcję.

INTERW ENCJA PERSJI? „Neue Freie Press© “ do 
nos" z Moskwy. „Izwaestja" wsikazują wypadki w 
Persjo. Mianowicie koła reakcyjne, magnaci i gen er a 
łfcia zamierzają gwałtem obsadzić prowincję aifganii 
Kańską, Herat. „Izy iestia" oświadczają, t e  rząd 90 
wieck' nie uważałby za objaw normalny mieszanie 
sit w Aowuwii wewnętrznie Afganistanu.

Pierwsza lodź > odwedra polska 
spuszczona na wodę

t i u v r e .  13. 4. PAT. W tutejszej stoczni fir 
my „Augustiu Normanu" odbyło się spuszczenie 
na wodę łodzi podwodnej „Wilk". pierwszej z 
5-ciiU łodzi, zamówionych przez rząd polski w 
Francji, o opjemiości 980 ton. Przy tej uroczysto 
ści obecni byli ambasador Chłapowski, koman­
dor Swirski, szef kierownictwa marynarki wo­
jennej dyr. Jędrzeje wic z, pułk. Błeszyński i in. 
Ze strony Franie/, zaś, admirał Fatom przeosta 
wyciel ministra marynarki, pozatem ahachees 
wojskowi rumuńscy jugosłowiańscy szwedzcy, 
norwescy, amerykańscy i japońscy oraz szereg 
wybitnych osobistości ze świata przemysłowe­
go i handlowego po ceremonii spuszczania sta 
tku odbył się bankiet z udziałem 200 osób.

ZIEMIA PO SIa DA.. OGON, JAK K O M ETA Nie- 
lada sensację wywołało w kołach naukowych wy­
stąpienie ncęwiskiego uczonego, profesora iMMter- 
syietu w Oslo, Stcrmera, który na podstawie wielo, 
letnich obseirwacj .wierdz', że zie-mia, podobnie jaK 
korowy, posiądą ogon. Do tego odkrycia dojz owa-

I n i .  M a r e k  Ludwik
Pechner

Starrzs; V3dca P. K. P.
zmarł dnia 12. kwietnia po długich 
a ciężkich cierpieniach w 61. r życia

Pogrzeb odbędzie się dzis w niedzielę 
14. bm, o godz. 3-ej popoł. z domu 
przedpogrzeDowego cmentarza izrae- 
lickiego, o czem zawiadamiają Krew ­
nych, Kolegów  i Zuajomych

Zons, Córka l Rodzirta

Kryzys w niemieckim prze* 
myślę metalowym

B e r l i n ,  13 4 PAT. „Vorwaerts“ donosi, że 
w przemyśle metalowym Niemiec zaznaczyło 
się wczoraj poważne zaostrzenie sytuacji. Na­
czelne organizacje przemysłu metalowego od­
rzuciły kategorycznie wszelkie żądanu metalów 
ców o podwyżkę. Metalowcy mają się zwrócić 
na razie do ministerstwa pracy o rozjemcę. 
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Luda .om nie można dogodzić-..
Pewien młody dobroczynnie usposobiony milJo: 

ner w Manchesterze, dozna? przykrego zawodu, pra­
gnąc przysłużyć się swym bliźnim.

OdaiedEiczony niedawno pnzez niego pc ojcu wiel­
ki majątek obejmował też duży dom czynszowy w  
Manchesterze.

Otóż, odbierają, po r&z pierwisizy ozynsiz miesią. 
cumy ud mieszkańców tego domu, młody bogacz 
sitwierdiził, że czynsz ten jesit bardzo wysoki, pusfc*- 
mowit więc natychmiast obniżyć go do poiov y t za­
wiadomił o tem ,LpŁ owinie wszystkich lók-a terów

Ust ten wszakże zoałaot przyjęcie zmpeine łuhe, 
niż spodziewał się bogacz dobroczynny, pułejirzłiw i 
bu wtem lokatorzy dopatrywali się w nta jafcegea 
podstępu. Zwoła!, więc radę wojenąią i doszM aa bieg 
do wniooiku, że gospodaru dobrowotarte obm żz  im t' 
znacznie ozynsiz dlatego, ponieważ domowa zagraża 
jaikiieś niebezpiiecz eńsłwo, a przynajmniej, że dom 
jest niezdrowy. Delegowali naweit specjalny kocrmtM 
dla zbadania, co dorno wdizagiaża. Ouzy wiście, ko­
mitet nie zna.aał iłc  podejrzanego. A le 1 aport komi­
tetu nietylk© ich ni© uspokoił, lecz pnzeciiWir.ie 
wizimógł ich podejrzenia do tego situpniia, iż ogar­
nięci sinrachem, wszyscy gremiami© wymówiiti do­
broczyńcy miicszikania od pierwszego. A  choć bogaci 
usiłował wystraszenj-oh przekonać osobiście, że po­
budką dio te,go czynu była tyiko filantropia, nie chcą 
niii wiienzyć, uwiiordząc uporczywie, iż mus.1 to być 
zły towar, którego cenę właściciel obniża dobro, 
wolnie! 1

K a d s tcd ł w ielk i t?anstiort amerykahskieb 
maszyn eto pisania marki

REK V I SI BL E

Cena * ł .  550*- o nabjcia we ftrmie 
V. eissman, Kraków. Berka Jóselewicza 19 

Telefon Nr. 3182
* Doccdne warunki & piały.

dziiły Stormera oaaania nad zjawiskiem zorzy po­
larnej. Według niego, promienie słoneczne, padając# 
na. ziemię, pędzą w przestworzu biliony atomów ga­
zów z górnych w -rstw  powietrza i tf właśnie gazy 
tworzą przy ziemi. vaki jak u komet, rgon, który dla. 
tego lylko jest niewidoczny po .-waż oddzielony 
;esr od ziemi gęnetn. warstwami okaiającegc ng#

1 powietrz*.
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Nr. 102

Eli
idealny środek do ezy- 
K*e tania 1 polerowania 
obuwia Kolorowego. — 
L»o nabycia we wsryst- 
kieb sklepach taj bran­
ży lub wpraet u lifmy

jMt jtdvn« farbą dla *kó#yv 
utrzymującą Uwala 

jej struktury.

Katowice, ul. Batorego L. 5
Zastępcy poaauUwatl. Zastąpey poszukiwani.

|  d o l i *  M — I  |

POłWUKiJjĘ agentów
do sprzedaży 
DŁawataycj na raty. W a
Tutitt: psuta i prowtssiu
Nusabatua, Krałtów, T »  

21. tt»g

r\to*UKUJC jo w a p  
akwiaytara. do aptacda- 
„an>_ ap-j*.iów nedycz 
aycb. — Wiadomość pod 
„F." do U lA  _N Dateu 
rifca1. 592*

CK&Pi u  JEMKE tl aj 
adęioą przytula aatyeiL 
uazi magazyn ufawma 
<QWn » i ewUkta 17.

ZDOLNEGO etaspedjen- 
n U  1 pralctyfeanU —  
przyjmie „Delta" s a  
plbr. K m W w, KyatC H.

864«r

POSZUKUJE SIE ndotee 
| r podróżującego, oraz 
afapadłeata z brandy t*  
unrm  J»*i od zarań. —
ZphMMoia do Adn. «N. 
Dbienoaca" pod „Nutych 

597*

SILA Murowa, swediu - 
■M a pocnądnilucn, z u- 
kodoroną Akademią mu - 
oa. wa. zo^aote pmytęte. 
Z g t a n w .  S k ry t t t  90- 

95 817g

KOBIETA ta.efcgi 
w  wMnt średnim, <Sa 
towareystwa poM donai,
n'.’Łz prowadzenia po- 
jpodarstwa (służąca do 
dyspozycji) poszukiwana 
u i prowincje. Znosze­
nia osobiste: SdStrowa, 
Miodowa 26. 606*

^  K e s a d p o i z n lw | ą |

DŁUGOLETNI pomocnik 
handiowy, inteligentny,
z branży papierowej-ga- 
lartei yjńei, z m,Jlipszj- 
m poleceniami, poowuku- 
Je posady od l-ge  maja,
— eweWuakrc do innej 
branży. Łaskawe z«te- 
łzetiia do Adm. „N Dzień 
nika" pod „Pracowity".

666z

I Lokale ]
DO WSPÓLNEGO, dii- 
źego s!0iicc?pysn poko­
ju z. osobneru wejściem, 
przj imre 1—2 pami-nki z 
utrzymaniem lub bez: 
Dani6!owa, Długa 33.

bp

POKÓJ umeblowany z 
oMbueta wejfclem dli je 
djwgc pana do w/naw- 
d t . Zgłoszenia pod „Se 
naadanj ‘ w  Adim. „N. 
Dzienszita". 6l0g

AKADEMIK poszukuje
m  mi nim  L  d O l i T M .  U -

trzymaniem od, 1 maja: 
Ftsnk, EMeWw, Teatrakwi 

609g

ELEGANCKI pokój, urae 
utowany, z ojubnem w  ej 
śclem, od 15 kwietnia do 
WTOawaia. Sw. Seba­
stiana 36, II. piętro. 603g

KOMFORTOWY, słone- 
cany pok<>j do wynajęcia 
Zołosetoia pod „Zdiro. 
wie'* do Adm. „N. Dzien­
nica". 601 g

[ Ip n e d a l ]
SPRZEDAM tanio sklep 

gaWeryJny, 2 pokoje z 
kuchnią i meblami w 
Podgórzu, z powodu wy­
jazdu. Oferty pod „Ga­
lanteria" dc Adm. „Now. 
n*ńenm™a". 591g

ENDLÓWK1 Slngera o 
90% taniej: ul. Dietlów- 
aka 109. 882er

LUSTRA belgijskie, SZY 
BY ssMowane, RAMY 
do obrazów, poleca naj­
taniej: KORNHAUŚER,
Kraków, Starowiślna 21.

87tka

OKaZJa  i Likwidacyjna 
wyaprzedaż stołowi zbyt 
hleMzny, chustek. Ceny 
znacznie zniżone. —- Ba­
nach Laadau, Stradom 17 

594g

POŃCZOCHY okazyjnie
po bairdzo niskich cenach 
poleca: Wracbsmann, Kra 
lców, Kraków ika 7.

748x

[ Różne ]
„ZW YC IĘ STW O  W  MI­
ŁOŚCI". Jak zdobyć mi­
łość ukochanej osoby? 
Czary, a. nul ety, alizra-i- 
ny, słynnego hypnoty ze­
ra Sz y II er a - Szk oinAka. -  
„Ta,jemtuce powodzenia" 
„Jak żyć, czynić, pósitę- 
wwać, aby osiągnąć po- 
wodzeiWo". Dysk* tire o- 
pafoowattle polecone w y ­
syłamy po otrzymaniu 
21 5. Warszawa, Redak­
cja , WiedEua Tajemna 
Jarzynka pocztowa 573.

879a

JADAĆ w motorówce 
Katowice- Kraków zgu- 
bdeui rymesy, paszpor, 
papiery Wojskowe 1 kar­
tę regulacyjną na nazwi­
sko. Jozua Schtnałke 
Blite. Łaskawy znalazca 
zedwe za wynagrodze­
niem zwuódć je: Bl.it.. 
Krakuw, Krakowska 30.

590g

UNIEWaZNIA SIĘ zgu­
biony weksel, akiceptant 
Moscs Klauisiner, Tarnów 
W ajjw a  34, płatny 20 
kwietnia 1929, zaupatrzo 
ny żyrem Izrael Parnes, 
Tarnów. 607g

UNEW AŻN 1AM zgubio­
ną książeczkę wojskową 
Rutoki Horow ite, ur. 1891 
w Ulanowie. 599g

Wttżmie ztękt

wyglądu praoowitjCh rąk S u .  
uownej Pani każdy może wywul0» . '  

kować. czy Szanowna Pani w da> 
most wie swetn używa szkodliwo ;1 

środki do prania i marne mydlą, czy 
też rnydfo słynnej marki „Kolfontay 

z pralką”, które dzięki temu, że wy­
twarza się je z najdroższych tłusz­

czów roślinnych, oraz że zawiera 
dostateczną ilość gliceryny, tego naj­

ważniejszego środka pielęgnacyjnego, 
jest bezwarunkowo czystym 1 łagod­

nym środkiem do prania, będący w 
dodatku subtelnie perfumowany a 

zntem szczególnie korzystny. Proszę 
sobie zawsze ręce dobrze wytrzeć, 

natrzeć cokolwiek sokiem cytryno­
wym, a na noc nieco lanoliną, wów ­

czas ręce pracowitej gospodyni domu 
zachowają pielęgnowany biały Wy­

gląd.

IK m o N m yi
j ł \ ■ i S \ ■ j

Złoty medal tu Wystawie w Katowicach 1927. - Zastępca na ni. Kraków:
S. Goldstein, Kraków, Józefińska 30. — Zastępca no Małopolan*! H. Gleicktr, Taneów.
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Kapelusze iresk ie  marki

Hikkal. Pless, Schlee
w najnewuyth fasenach i katarach

B e re ty  czeskie i Krajowe 
oraz C a p e lln y  d a m s k ie
gsalcca w a wielkim  w ybarsa  kurtawnłe  

i t ią śc iaw o  firma

Kalman Teltelbaum
Kraków, M iea^wa 11. tel. 417*. 

? ? T T ? ? T f ? V f V W f T T  
Wyfazcf de  Warszawy ibyMcm yl

Z «L ' :'.amy wsreBcic zlecenie w sądach urzędach 
państwowych i komunalnych, maiytucjech finanse- 
wych J wszystldcb junycb w Wazr.zawJo całej Pol. 
scę i zagrandcą.

LeguiiaciO dokumentów, sprawy It a  ukmc, spad 
kowt pu-jBttkfwuole iDdum etc.

Interwencje, zastępstwa, porady, Wormacje, po- 
freCtoctwo we u szelfócb «r„wach. Windyl -c jt  
wekik Egzekwowanie należności. Wywiady.
BIURO „POMOC PRAWNO - HANDLOWA* Warszawo, 
Nowy-Swlat 28. K oiespondenci w każdei m iejscow ość 
po trzebn i Znaczek pocztow y na odpow iedź  pożądany.

POSZUKUJE s-pótaika do 
dobrze prosperutącego 
przedsiębiorstwa na pro. 
wałcji, z kcpiułeni 20- 
30 tysięcy 2i. Ewentual­
ne zabezpieczenie uinie- 
pwtece, —  Zglusizenia pod 
szczcmej go-iówki ną hi- 
„Przcdsiebiorstwo" do 
Alton. ,,M. Dyieirmikii".

573g

i
Hiauka 

I w ychow anie ]

N A P R A W A  DYWA
NÓW. Dywany perskit . 
kilimy donaprawy przy. ; 
mule „Dywan" Tkahiia 
dywanów kilimów: Kia : 
ków—Podgórze, Kingi 9 i 
tramwaj 3. Poleci dy­
wany, kilimy. Ceuy bez i 
kookuiencyhte. V•lot. i 
Nr. 16C0. 2051 sse

ZDOLNY, sumieiwiy pe­
dagog, z wyższem v y -  
k&zta tełóiciin po s z inkuj & 

i lelocji z zakiresiu gimna- 
| zlum lotasycz'ncgo, gry 
j ba sikirzypcach, począt­

ków hebrajskiego i an, 
gielsklegił, w  zamian za 
miepricfhłeś i wikit. Zgło­
szenia pod „•Siiergloziny" 
do Adm. . N. Dz.eimika” .

ZAKOPANE, .Pensiona: 
„Anastazja" A, Rum^ldo- 
wej, poleca baidzo słone 
czoe pokoje z komfortem 
Kuchma wykwintna. Ce­
ny na kwiecień 1 maj ana 
ezrnie zniżone. Telefon 44 

707x

TROCHĘ HI r MO RU

STENOGRAFJl polsko-
niemieckiej szybko, naj­
doskonalej, —  najnowszą 
metodą wyucza fabiór 
listów handlowych)- Zo­
fia Schoruguitówna, Pod- 
brzezJe 2. 598 g

POSZUKUJĘ inteligent­
nej żyd. rodziny w Kra­
kowie, która przyjęłaby 
z a  odpowiediitem wyna. 
groda ein-iin na wychowu 
nie z calko-witei.i uti zy- 
■rainem j pomocą w  nau 
ce 13-letiniego chłopczy­
ka. Zgłoszenia pisemne 
pod, „53“ do Adm, „Now. 
Dziennika" o41 Ł

— Karolku —  ponieważ właśnie spadasz zc schodów, mógłbyś zabrać ze 
sobą obrzyd li’, a wazę, którą ciocia A  m Uja podarowała nam na wesele.

(JUrdg^).

CHCESZ OTRZYMA 
POSADĘ? MbJs* nkoż 
azyć kursy fachowe, ko 
espondeocyjne, profeso- 

ra Sekałowucica. Wars z* 
wa, Żdrawia 42. Kursy 
wyuczrją listownie: Mu 
cnalteijl, rachimkowoAd 
oupleckłrj, voreat>ondra- 
cjt baodloi.oj, sieocgra- 
ffż, n,- -i I handlu, nrawn. 

f  kaligrafii, pisania w  ma- 
szyracli, towaTOenaw- 
stwa, ngleŁJdego. fran- 
cusUego, niemłecUecOi, 
pisowmi oraz graałbtyU 
podlej. Po nłnflmmhi 
świadectwa. — 2adajele 
prospektów! -*Tł

Wjdawca:  Za Spółkę Wya. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor oaczjłay: Dr. Wilhelm Berkełhammer.
odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Yowa Drukarnia Dtiennikowu, Kraków, i i-ze ataweJ7, pod zarządem MaksymUJana Pakbeeaa


